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Pojedyńczy numer 20 groszy. 


w dom 9.33 zł. — Miesięcznie 2.75 zł., przez listowego w dom 3.11 zh, 
pod opaską w Polsce. 5.09 zł., do Francji i Ameryki 7.53 zł., do Gdańska 
4.00 gułdeny, do Niemiec 4.99 marki. — W razie przeszkód w zakładzie, 


spowodowanych wyższą siłą, strajków lnb t. p, wydawnictwo nie ad?owiada 
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania. 
Redaktor przyjmuje od godz. 11—12 w południe oraz od godz. 5—6 po połydniu. 
Rękopisów Red nie zwraca. — Redaktor odpowiedzialny Henryk Ryszawski 
Ekspedycja (centrala: Poznańska 30 — filja: Dworcowa 2) otwarta od godz. 8 rano 
i do godz. 6 wieczorem bez przerwy. 


PRENUMERATA 


w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym „SPORT 
POMORSKI* wynosi kwartalnie 8.25 zł., na pocztach przez listowega 


ar pr z WN 


Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 


Telefon administracji 315. — Tel. filji 1299, 


Numer 170. | 


Wiadomo, że „Strzelec“ nie jest or- 
ganizacją, mającą na względzie dobro 
całej Ojczyzny i gotową jej w razie po- 
trzeby bronić. Dowiódł tego w r. 1918 i 
1919, gdy Lwów się krwawił, a bojówki 
strzeleckie siedziały za piecem z bronią 
i ekwipunkiem gotowe stanąć na zew 
swoich prowodyrów partyjnych do o- 
brony ideałów socjalistycznych. Całość 
granic Polski nic ich wtedy nie obcho- 


„dziła. Jest bowiem „Strzelec* nie orga- 


nizacja narodową w sensie państwo- 
wym, ale zwyczajna partyjną bojówką 
socjalistyczna. Wszelkie wysiłki, aby 
temu zaprzeczyć, wobec jaskrawych 
faktów mówiących co innego są darem- 
ne. Organizatorzy „Strzelca“ starają 
się wmówić w ogół tutejszy, że mają na 


-celu wyłącznie bezpieczeństwo państwa. 


Tak mówią tutaj, bo tylko takim sposo- 


„bem moga porządnych ludzi ogłupić i 
„do szeregów swoich wciągnąć. 
„dzić jednak trzeba, że jest nieprawda, 


Stwier- 


co głoszą. Wynika to choćby z tego, że 
poparcia finansewene udzielają „Strzel- 
eowi* żydzi, W Bydgoszczy, a podobno 
iw innych miastach b. dzielnicy pru- 
skiej, kupcy żydowscy zobowiązali! się 
płacić miesięcznie poważne sumy na 
rzecz „Strzelca, a po części już wpła- 
cili jednorazowo większe sumy. 


Gdyby „Strzelec“ był organizacją 
stojąca na gruncie państwowym, na pe- 
wno żydzi nie udzieliliby mu swego po- 
parcia. Roć wiadomo, że żydzi popiera- 
ją wszystko, co osłabia siły narodowe i 
państwowe. Fakt zaś poparcia „Strzel- 
ca“, czystej wody bojówki socjalistycz- 
nej, powinien dać do myślenia tym lu- 
dziom porządnym, ktorzy dali się oba- 
łamucić i do niego wstępują. Niemniej 
i ta okoliczność. że do zakładania 
„Strzelca“ zabierają się wszędzie ludzie 
o podejrzanej przeszłości, często karani 
za nieostrożne obchodzenie się z cudzem 
(państwowem) mieniem. 


Dla nas na ziemiach zachodnich 
Polski jedynemi organizacjami, które 
powołane są przygotować armie rezer- 
wową. celem obrony granic. są Towarzys 
stwa Powstańców i Weiaków i Sokół. 


Sa to organizacie, które — w przeci- 
wieństwie do „Strzelca“ — nie służa 
żadnej partji. a tylko Polsce. To też 


całe dobrze myślace spboleczeńsiwo win- 


no im przedewszystkiem udzielać poł 
parcia i szeregi ich zasilać. 
* w * 

Podpbada, że organizatorzy „Strzel. 


cea“ na ziemiach naszych rozporządzają 
znacznemi funduszami, Są to wpraw- 
dzie przeważnie b ludzie z pod ciemnej 
gwiazdy. Tem więcej przeto należy im 
patrzeć na palce i badać źródła, skąd 
pivna dla nich pieniedze. Gdvby się o- 
kazało. że zasilają ich czynniki rządo- 
we. musielibyśmy dtanowczo zaprote- 
stować przeciw popieraniu za pieniądze 
państwa ruchu, który wywołuje fer- 
menty i na kresach naszych osłabia. 
spoistość narodową. 


Do całego dobrze myślącego ogółu 
odzywamy się z goracym apelem, aby 
nie pozwolił na krzewienie się na zie- 
mi naszej chwastów, których nasienie 
przynoszą wrogowie tego wszystkiego. 


co dobre i zdrowe” jest w dzielnicy 
naszej. 


Warszawa, 27. 7. (Tel. wł.) Wzorem 
odbytej już raz odprawy oficerskiej u 
marszałka Piłsudskiego, połączonej z 


grą wojenna, odbędzie się obecnie dru- 
ga odprawa dla oficerów Sztabu Gene- 
rainego. przy współudziale szefa szta- 


Nakład BR BOG egzemplarzy. 


Adres 


redakcji i administracji 
ulica Pcznańska 30, 


BYDGOSZCZ, środa dnia 28 lipca 1926 roku. 


29 gr., każde dalsze 19 groszy; 


Dzisiejszy numer obejmuje 10 stron 


Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskiej“ Spółki Akc. 


"OGŁOSZENIA 


25 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od milim. na 
stronie przed ogłoszeniami 72 mili. 50 groszy, w tekście na drugiej lub dalszych 
stronach 75 groszy, na 1-ej stronie 1 złoty. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 
la poszukujących pracy 200/ę zniżki. Przy częstem 
powtarzaniu ndziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie 
rabaty npadają. — Ogłoszenia zagraniczne 1000, nadwyżki. — Ogłoszenia skompli- 


* ń 


kowane 200%/, nadwyżki. — Za terminowy druk i przepisane miejsce ogłoszenia 


Telefon naczelnego redaktora nr. 316. 


Kto popiera „Strzelca”? |Druga „gra wojenna“ w Belwederze. 


bu generała Piskora w celu dokonania 
dorywczych egzaminów stwierdzających 
uzdoinienie oficerów naszego sztabu. 
Na odprawę wezwano kilkudziesięciu 
pułkowników i podpułkowników, któ- 
rzy ukończyli wyższą szkołę wojenną. 


Afera szpiegoska w oświetleniu rządu 
j Szpiegami byli sami Rusini. ; 


Warszawa, 26. 7. (PAT) 
rządu na M. S. Warszawę poleci 
fiskować dodatek nocny z dnia 
br. za umieszczenie artykułu „Areszto- 


9 

Komisarz 
skon- 

6 lipca 


wanie szpiegów oficerów szkoły sani- 
tarnej*, oraz pociagnać redaktora tego 
pisma do odpowiedziainości sądowej. 
W artykule tym jedynie. wiadomość o 
aresztowaniu jednego chorążego, rusi- 
na podoficera szkoły sanitarnej , odpo- 
wiada prawdzie, reszta wiadomości o 
masowych w szkole sanitarnej rewi- 
zjach i w związku z tem licznych aresz- 
towaniach zamieszanych w aferę szbie- 
gowska kilkudziesięciu wojskowych ró- 
zńnych szarż jest wyssana z palca i ob- 


AES ZKE PREA IZKETE RIIS TEIA A METY TTO SENT TE 


PCES 


jaki sposób rząd bedzie 


liczona na niezdrowa į bardzo szkodliwą 
sensację. Wogóle na eałym terenie b. 
Kongresówki zostało dotychczas aresz- 
towanvch w zwiazku ze sprawą szpie- 
gowską rozgrywająca się na terenie 
Małopolski 5 osób, 1 podoficer ze szkoły 
sanitarnej, 2 szeregowych z lotniska war 
szawskiego, i cywilny kierownik tutej- 
szej placówki szpiegowskiej į jsdna o- 
soba z Włocławka. Wśród aresztowa- 
nych niema żadnego Polaka, wszyscy 
Rusini. Aresztowani wraz z akiami zo- 
staną przekazani niezwłocznie władzom 
sądowym w Małopolsce, które całość 
śledztwa mają w swych rękach. 


przeciwdziałał drożyźnie. 


Budowa piekarni mechanicznych, rzeźni, chłodni i t. d. 


Warszawa, 26. 7. (PAT) W dniu dzi- 
siejszym z inicjatywy premjera Bartla 
odbyło się zwołane przez ministra skar- 
bu posiedzenie w sprawie przeciwdzia- 
łania wzrostowi cen detalicznych i po- 
większenia rozpięcia pomiędzy kursem 
złotego a ruchem cen hurtowych i de- 
talicznych. Minister Skarbu oświad- 
czył, że rząd zdecydowany jest swoją 
politykę kredytowa i podatkową dosto- 
sować całkowicie do potrzeb zabezpie- 
czenia równomiernego spadku cen de- 
talicznych do cen hurtowych, oraz 
zmniejszenia kursu złotego, licząc na 
wspołpracę ze strony samorządów i ko- 
operatvw. Nie ogreniczając się zazrą- 
dzeniami o charakterze dorywczym, 
rząd zamierza przedsięwziąć kroki w 
celu zasadniczej aprowizacji 


miast ji wydać dekret w sprawie przy- 
musowej budowy przez większe ośrodki 
miejskie piekarni mechanicznych, chło- 
dni i t. p. urządzeń, udzielając ze swej 
strony w miarę możności pomocy fi- 
nansowej. Minister Skarbu zwróci się 
w szczególności do związku miast o 
współpracę w kierunku ustalenia typu 
piekarni, rzeźni i t. d, które winny być 
budowane środkami krajowymi, by nie 
osłabiać naszego bilansu płatniczego. 
Po omówieniu szeregu spraw postano- 
wieno by dalsze narady na ten temat 
kontynuowane były w M. S. Wewn. O- 
mówione sprawy będą też tematem naj- 
bliższego posiedzenia rady spożywców, 
które ma być zwołane w najbliższym 
czasie przez ministra spraw wewn. 


i 


Jaką sanacie finansową zamierza przeprowadzić nowy rząd francuski? 


Z Faryża donoszą: 


Nowy rząd francuski przedstawi się 
Izbie Deputowanych we wtorek, dnia 
27 b. m. 


Po odczytaniu deklaracji rządowei 
Poincare przedłoży szereg ustaw finan- 
sowych. Natychmiast izba przystąpi do 
głosowania, aby niezwłocznie zostały 
zdecydowane losy rządu. Poincare bę- 
dzie się demagał odrzucenia wszyst- 
kich imterpelacyj opozycji. Premjer 
przypuszcza, że już do 10 sierpnia uda 
mu się przeprowadzić ustawy sanacyj- 


j 


eputowanych. 


ne i odroczyć parlament na wakacje. 
Projekt finansowy rządu Poincarego 
zawiera według informacyj ze źródeł 
urzędowych następujące punkty: Ma 
być wprowadzony cały szereg pośred- 
nich podatków, podatki konsumcyjne 
mają być uchwalone nie według wagi, 
lecz według wartości towarów. Cały 
szereg podatków bezpośrednich najwyż- 
szych ma być uchylony, aby w ten spo- 
sóh uniemozliwić uchylenie się od pła- 
cenia tychże podatków. System ścią- 
gania pocatków bezpośrednich ma być 


uproszczony, z 


Administracja nie odpowiada. 
Miejscem płatności i prawnem dla wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz. 
Konta bankowe: Bank Bydgoski T. A. - Bank Ludowy - Bank M. Stadthagen T. A. 
*Konto czekowe: P. 


K. O. nr. 203713 Poznań. 


Telefon redakcji 326, 


| Rok XX. 


P. Młodzianowski niema kwalifikacji 
4 na ministra. 

Warszawa, 27. 7. (AW) Dzisiejsza 
Rzeczpospolita zamieszcza za podpisem. 
Z. K. (Ks. Zygmunt Kaczyński) niezwy- 
kły gwałtowny artykuł p. t. „Enfant ter- 
rible rządu“ skierowany przeciwko mi- 
nisirowi Młodzianowskiemu.. Zdaniem 
autora nie posiada p. Młodzianowski 
najmniejszej kwalifikacji na stanowi- 
sko ministra i zarzuca mu niekrępowa- 
nie się przepisami prawnemi, istnieją- 
cemi w państwie. To wszystko prowa- 
dzi do'bezładu. > 

Warszawa, 27. 7. (Tel. wł.) Z polece- 
nia komisarjatu Rządowego skonńfisko- 
wano wczoraj „Echo Warszawskie“ za 
artykuł krytykujacy ministra Młodzia- 
nowskiego i nocny dodatek  „Rzeczpo- 
spolitej“ pod tytułem: „Aresztowanie 
szpiegów w oficerskiej szkole sanitarę 
nej“. | 

Skasowanie atiachós wojskowych. 


Rada Ministrów na wniosek ministra 
spraw. zagranicznych. Zaleskiego posta- 
nowiła skasować attachés wojskowych 
przy . polskich placówkach dyplomaty- 
cznych. Uchwała daje wyraz pokojo- 
wćj polityce polskiej. Wniosek dotyczy, 


placówek w Berlinie, Moskwie, Rzymie, 


Londynie, Tokio i Tallinie. 


Sowiety wszędzie szpiegują. ` 

Białogróń, 26. 7. (PAT) Orient Radio 
W związku z wykryciem wielkiej szpie- 
gowskiej organizacji. która miała za0- 
patrywać Sowiety w wiadomości woj- 
skowe, dokchano aresztowań. wśród 
pułków bukowińskich na Bukowinie į 
w Siedmiogrouzie. 


Massaryk konieruie z bolszewikami. 


Prezydent Massaryk przyjął na 
dłuższem posłuchaniu przedstawiciela 
unji sowieckiej Owsiejenkę, z którym 
omówił wszystkie sprawy dotyczące 
wzajemnych stosunków między obv 
państwami. 


Straszne wypadki w Jastarni na Hela. 

Hel, 27.,7. (AW) Wczoraj w południe 
zdarzyły się w Jastarni na Helu dwa 
wypadki zatonięcia. W oczach tysięcy 
osób zgromadzonych na plaży wielkiego 
morza utonęła Janina Wajlówna córka 
prof. politechniki lwowskiej. Utonął ró- 
wnież 26 letni student Stanisław Krau- 
ner, który podążył jej na ratunek. Cia- 
ła obojga wyłowiono sieciami. Zazna- 
czyć należy, że przed dwu laty w tej sa- 
miej Jastarni utonął brat ś. p. Wajlów. 
nej. 4 > 

Puszcza Hołubicka pali się. 

"Jak donoszą z Wilna puszcza Halu- 
bicka objęta jest pożarem. W głębi pu- 
szczy położona wieś Lipowo otoczona 
jest ogniem. ze wszystkich stron. W ak- 


cji ratunkowej oprócz miejscowej lud-- 


ności bierze udział korpus ochrony por 
granieza. 2: 28 
Zairute mundury. ? 

W Łucku w 24 p. p. zachorowało na- 
gle 120 zomierzy przy 40 st. gorączki. 
Stwierdzono, że chorzy otrzymali przed 


kilku dniami nowe mundury, po wło- 


żeniu których rozehorowali się ciężko. 
Do Łucka przybył szef sanitarny z lwo- 
wskiego D. O. K. i zarządził badanie 
bakterjologiczne. Według przypuszczeń, 
w mundurach znajdują się trujące bar« 
wniki. 
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Str. 2, 


nictwa w komisji senackiej. 


Warszawa, 26, 7. (PAT). Dziś przed po- 
łudniem specjalnie powołana komisją kon- 
stytucyjna senatu przystąpiła do obrad nad 
ustawą zmieniającą i uzupełniającą Konsty- 
tucję, oraz ustawą a upoważnieniu Pręzy- 
denta Rzplitej do wydawania rozporządzeń 
z mocą ustawy, 


Referent sen. Buzek (Piast) wypowie= 
dział się “za koniecznością wprowadzenia 
zmian do Konstytucji, zapowiadając jedno- 
cześnie, że ograniczy się jedynie da stawia- 
nią poprawek do projektów przez Sejm 
uchwalonych. 


W dyskusji ogólnej zabrał głos min. spra- 
wiedliwości p. Makowski, który prosił o 
przyjęcie projektu sejmowego. 


Przemawiali jeszcze marsz, Trąmpczyń- 
ski, Thullie (Ch. D.) i Kasznica (ZLN), któ- 
rzy wypowiędzieli się za koniecznością 
wprowadzenia zmian do Konstytucji oraz za 
koniecznością przyjęcia tego rodzaju zmian, 
któreby wprowadziły równowagę między 
Sejmem i Senątem, 


Na posiedzeniu popołudniowem postano- 
wione do art, 3, traktująęego o uchwalaniu 
budżetu przez Sejm i Senat, wprowadzić 
nowy ustęp, któryby wyjaśniał dokładnie 
sposób postępowanią w wypadkach przyj- 
mowania przez Sejm lub odrzucania poprą- 
wek Senatu, Dla zredagowania tego dodat- 
zowęgo ustępu wybrane podkomisję, Do 
art. 3 przyjęto paprawkę sen, Wożnick:ego 
(Wyzwolenie), by rządowi przysługiwało 


prawo gospodarowania w granicach zeszło- 


rocznego budżętu aż do chwili gdy nawy 


zt a a saye racji ER Ty 


Zmiana Konstytucji i pełnomoc- 


Na niedzielnym wiecu P. P. $. odhy” 
tym w Warszawie, 'towarzysze z pod 
czerwonego sztandaru ostro występo” 
wali przeciwko obecnemu rządowi Bar- 
tla i przeciwko t. zw. inteligencji rady- 
kałnej, która doszła do władzy. 

M: i. poseł Barlicki podniósł, że „por 
woądzenie, z jakiem Piłsudski zwyciężył 
rząd ChjenoPiasta, bylo w znacznym 
stopniu wynikiem czynnego poparcia ze 
strony klasy robotniczej. Dziś rząd, wy” 
loniony z rewolucji majowej usiłuje rzą 
dzić wbrów interesom kłasy robotniczej, 
a w szczególności min. Spraw wewn. 
Młodzianowski podejmuje metody w 
prawniane za rządów Kiernika*. 


Uchwalono rezolucję tej treści: 


Środa, dnia 28 lipca 1926 roku 


Polska musi zasiąść 


bic IAI TAG RA YE ARE 


P. P. S. przeciwko rządowi Bartla. 


„że klasa robotnicza nie ma zaufanla do 
cbecnego rządu pp. pref. Barila — Ma- 
kowskiego, i że ogół robotniczy wzywa 
się do baczności i czujności na wypadek, 
gdyby rząd zechciał skorzystać z tego 
prawa i w interesie kapitału dokonać 
zamachu na prawa socjalne klasy robot- 
niczej*. * 

Widzimy więc, że socjaliści występu: 
ją dziś przeciwko Piłsudskiemu i prze- 
ciwko mężom rządzącym, którymi zra- 
zu byli tak bardzo zachwyceni. Czynią 
to oni szezególnie ze względów partyj- 
nych, konkurując z komunistami, któ- 
rzy chcieliby zaprowadzić w Polsce rzą: 
dy rad sowieckich na wzór rządów w 
Bolszewji. 


æ 


w Radzie Ligi Narodów. 


Polska stanowi jedną z najprzedniejszych gwarancyj poto,u europej- 
skiego. — Taka jest opinja wpływowego dziennika francuskiego. 


Paryż, 26. 7, (PAT) Pisma komentu» 
ją z wielką życzliwością expoge min. 
Zalewskiego. Temps w artykule wstęp- 
nym oświadcza, że pozwala ono oprzeć 
na ścisłych danych sąd o zamierzeniach 
nowego rzadu polskiego w dziedzinie 
polityki zagranicznej rozsiewając całko 
wicie wątpliwości, które mogły słusznie 
lub niesłusznie powstać w pewnych 
środowiskach zagranicznych. Temps z 


teza wysuwana przez pewne organa 
prasy zagranicznej jakoby Polską sta- 
nowiią groźbę pokoju. Teza ta ma jedy- 
nie na celu zamaskowanie istotnych za- 
miarów tych państw, które by zechciały 
korzystać z każdej okoliczności by otwo- 
rzyć drogę rewizji traktatu pokojowego 
i granic niemieckich, a naodwrót utrzy- 
manie Folski takiej jaka została odbu- 
dowana stanowi jedna z najpewniej- 


na O W e O AE A e- 


spraw zagranicznych. 


Kowno, (AW) Przesilenie na sta 
nowisku min. spraw zagranicznych nie 
zostało jeszcze dotąd zażegnane, mimo 
zapowiedzi premjera Ślezewiczjusa, iż 
w ciągu tygodnia po nominacji gabine- 
tu, nastąpi mianowicie ministra spraw 
zagranicznych Litwy. Poseł Siczikau- 
skąs, któremu zaproponowano to sta- 
nowisko, od tygodnia już jest namawia- 
ny do objęcia kierownictwa polityki 
zagranicznej Litwy. Jak dotychczas 
jednak jego konferencje zarówno z pre- 
zydentem Gliniusem, jak i premierem 
Ślezesyiczjusem, nie doprowadziły do 
rezultatu. Jak mówią niechęć  Sidzi- 
kauskasa do objęcia teki tłumaczy się 
niepomyślną syuacją międzynarodowa 
Litwy. w którą wpędziła Litwę Kowień- 
ską nieoględna polityka rządów po- 
przednich. Sprawę zatargu pomiędzy 
komisarzem litewskim w Klajpedzie a 
parlamentem kłajpędzkim, która ma 
wejść pod obrady wrześniowej sesji Li- 
gi Narodów. uważaja tu za przegraną. 
Nawet w dziedzinie finansowej starania 
o pożyczkę w Anglii, podjete przez rzad 
litewski, która była na najlepszej dro- 
dze, natrafilyv na poważne trudności. 


Co znalezieno po śmierci 
Dzierżyńskiego? 


Z Moskwy donoszą, że w gabinecie u* 


rzędowym i w mieszkaniu prywatnem , 


zmarłego Dzierżyńskiego dokonano ści 
słej rewizji į skonfiskowano szereg do- 


wić to rowizorjum Sejmowi af b miast cepcji min. Zalewskiego w polskiej ak- | fo z czego wynika, że Polska może tych wynika, że Dzierżyński był w ZAJ 
ROW: ł JCAMIASŁ | cji politycznej w Europie z zapatrywa- | dążyć do pokoju jedynie prze- głym kontakcie od kilku lat z wybitnymi 


po jego zebraniu się, Do art, 4, mówiącego 
o rozwiązaniu Sejmu i Senatu, przyjęto po- 
prawkę sen, Kasznicy, że w razie rozwiąza- 


$ ; Ę A ocarstw trz j ju i -|kreślity jej granice. Dlatego -— oświad- A : 

nia Sejmu, wybory odbyć się pow'nny w ec Że l rpe pokofa/i s oa T AE E EY 4 ) plik listów miłosnych i zbiór kart porno”. 
terminie przepisanym przez ordynację wy- nienia swego stanowiska w Europie. j cza lemps — uwa7a śmy zawsze obec- afi h. Z listów miłosnych ujaw- 
borczą, oraz poprawkę sen. Woźnickiego,| Wywołanie zbrojnego zatargu byłoby | NOS“ Polski w lenie Rady Ligi za nie- | SI) "CZYCH. a: MuR J: 


Że termin ten powinien być odległy od dnia 
rozwiązania Sejmu o 80 dni a nie 90 jak 
brzmi 'projekt sejmowy. — Następne posie- 
dzenie we wtorek. 
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Warszawa, 27. 7. (Te. wł.) Na piatko- | 


wem plenarnem posiedzeniu senatu, 
które poświęcone będzie dyskusji nad 
projektami zmian konstytucji i ustaw 
dla Prezydenta Rzeczypospolitej, prem- 
jer Bartel wygłosi swe expose. 


O środkach, wiodących do zasilenia obiegu 
pieniężnego. 


niam’ jego poprzednika na to, że Rzpli- 
ta Polska więcej niż jakiekolwiek inne 


szaleństwem wobec geograficznego po- 
łożenia Dolski między Niemcami a Ro- 


sją sowiecką, Absolutnie fałszywą jest 


Majka, 7 wiasnej godności, czyli opije- 
raja się ściśle na traktatach. które o4 


zbedna zwłaszcza, gdy mają tam zasiar 
dać i Niemcy. 


ygd 


zapewni Polsce polityczne i ekonomiczne bazsieczeństwo. 


Paryż, 26. 7. (Pat) Pod wpływem wywiadu 
udzielonego przedstawicielom prasy zagranicznej 
przez sekretarza komitetu wykonawczego federa- 
cji porozumienia ludów Europy dra Alreda Nos- 
siga, przedstawiciela trzydziestu kiku dzienni- 
ków zagranicznych, postanowił założyć własny 
komitet propagandy idei porozumienia europej- 
skiego. W specjalnym wywiadzie z przedstawi- 
cielem prasy polskiej, dr. Nossig przedstawi! 
znaczenie dla Polski federacji, która jedynie bę- 


Federacia porozumienia 


ludów Europy 


dna równowagę? Pożądshem jest ze strony Pol- 
ski aktywne poparcie idei unji europejskiej. Pol- 
ska powinna bronić tej idei w drodze dyploma- 
tycznej tak samo, jak dawnie: broniła z orężem 
w ręku pokoju europejsk' ego, Wielki autorytet, 
który pesiadą obecnie w Europie, jest w stanie 
oddać tej sprawie wielkie usługi. Jest też po- 
żądanem by Polska była licznie reprezentowana 
na wyznaczonej w tej kwestji na wrzesień do 


ame 12. O a 


osobistościami Europy, od ktorych pohie- 
rał kolosalne łapówki w zamian za udzie 
lane im koncesje. Pozatem znaleziono 


niło się, że lwia część dochodów, jakie 
Dzierżyński czerpał z łapówek, szła na 
utrzymanie jego kochanki Tacjany Bach, 
z którą utrzymywał stosunki od r. 1922. 
Tacjana Bach miała w Moskwie lukgu* 
sowe mieszkanię i za pieniądze, otrzymy* 
wane od Dzierżyńskiego, wyjeżdżała co 
rocznie do Paryża, skąd przywoziła bez: 
cenne klejnoty i luksusową odzież. Cały 
majątek uroczej diwy ma być skonfisko 
wany przez sowieckię władze, A 


Pruski pedagog. 


Gdańsk, 26. 7. (PAT). Przed sądem 
w Brunsbergu w Prusiech Wschodnich 
odbyła się rozprawa przeciwko nauczy” 
cielowi ludowemu Kraąusemu Z Bunden, 


| 
| 
| 


Genewy konferencji, w której udział zglosilo już który w nieludzki sposób przez „kilka | 
około 10 państw i na której rozpatrzony będzie | lat znęcał się nad dziećmi szkolnemi. bi- | 
cstateczny plan przewidzianego pa grudzień ; jąc je i katując ; Trybunał po przepro- 


dzie w stanie usunąć grożące Polsce niebezpie- 
czeństwa ze strony Niemiec i Rosji, oraz nie- 
bezpieczeństwo przesilenia ekonomicznego. 


Warszawa, 26. 7, (PAT). Na konferencji 
finansowej, odbytej pod. przewodnictwem 


wiadomo, nasz traktat gwarancyjny Z 


' szkodowania nie wypłacał, 


premjera dr, Bartla, dr. Bernard Hausner 


„przedstawił swój projekt zasilenia obiegu 


pieniężnego w celu wzmożenia życia gospo- 
darczega kraju. Referat d-ra Hausnera uzu- 
pełnili swojemi poglądami sen. Gaszyński, 
wicemarszałek Moraczewski, sen. Siedlecki 
i poseł Pączek. Po zapoznaniu się z proje- 
ktem ustalona została jednomyślnie opinja 
co do warunków niezbędnych dla wzmoże- 
aia obiegu pieniężneśo, a mianowicie obok 
zrównoważenia budżetu aktywność bilan- 
sów handlowego i płatniczego,« uchwycen e 
przez Bank Polski całej nadwyżkj walut, 
przewyżka eksportu nad importem żtd. Je- 
dnemyślnie również stwierdzona zastała ko- 
nieczność stosowania wielkiej ostrożności 
przy realizowaniu zwiększenia obiegu pie- 
niężnego. ; 


Poseł rumuński zostanie 

z Warszawy odwołany. 

Za intrygi przeciw Polakom. 
Warszawa, 27. 7. (Telówł) Jak 


U- | wielkiego kongresu europejskiego, 


dział Anglji w tej federacji, zapewni jej niezbę- 


Pogrzeb $. p, Słońskiego. 

Warszawą, 27, 7, (Tel, wt). Wczoraj 
więczorem odbyła się eksportacja zwłok 
8, p. Edwarda Słońskiego z mieszkanią do 
kościoła'Św, Krzyża, W żałobnej posłudze 
wzięła udział najbl ższa rodzina i przyjacie- 
lẹ poety. — Jutro nastąpi odprowadzenie 
zwłok na cmentarz Powązkowski, W smu- 
tnej tej uroczystości wezmą udział przed- 
stawiciele rządu i społeczeństwa. Prachy 
zmarłego posty spoczną w grobie rodzinnym 
względnie w katakumbach. 


Karambe! pociagu z tramwajem, 


Warszawa, 27. 7. (Tel. wł.) Wczoraj 
około 4-ej po półudniu w okolicy dwor- 
ca gdańskiego zderzył się pociąg z tram 
wajem. Na idący do dworca gdańskie- 
go tramwaj najechał pociąg robotniczy, 
przewożący ziemię do rozbudowy węzła. 
warszawskiego. Skutkiem, zderzenia, 
wóz tramwajowy został wyrzucony Z 
szyn. Około 20 osób uległo przygniece- 


Sztab relchswchry łożył kolosalne sumy 
na organizacie sznięqowskie w Polsce. 


Warszawa, 27. 7. (AW) Wyniki śledz- 
twą w sprawie wykrytej afery szpiegow- 
skiej trzymane są. przez policję politycz- 
ną w tajemnicy. Przedostało się jed- 
nak do wiadomości, że kierownictwo tej 
szeroko rozgałęzionej akcji wywiadow- 
czej spoczywała w rękach półkownika 
strzelców siczowych Konowalca, zamie- 
szkałego w Berlinie na ręca którego 
sztab Reichswehry wypłacał wielkie su~ 
my na cele organizacyjne. Od wypad- 
ków majowych sumy wypłacane przez 
sztab niemiecki zostały czterokrotnie 
zwiększone. Dotychczas aresztowani sa 
sami Ukraińcy. 

Częsi domanają sia dla Polski słałego 
miejsea w Lidze Narodów. 

„Czeskie Slovo“ w artykule wstępnym 
pisze, że Czechosłowacja zainteresowa- 
na jest w sprawie stalego miejsca dla 


wadzeniu rozprawy, w czasie której o 
skarżonemu udowodniono cały szereg 
wypadków znęcania się nad dziećmi ska: 
zał go przy zastosowaniu okoliczności 
łagodzących zaledwie na trzy miesiące 
więzienia. 


Amerykanie pracuią nad sanacją 
finansową Francik 


Londyn, (AW.) Amerykański se- 
kretarz skarbu Mellon i bankier Mor- 
gan przybyli dzisiaj do Cherbourga i 
udali się samochodem w niewiadómym 
kierunku. Według wersji, . krążących 
amerykańscy finansiści mają sie zejść 
ze Strongem. i gubernatorem Banku 
Francuskiego p. Moreau w Paryżu lub 
w jednej z miejcewości pod Paryżem. 
W kołach finansowych utrzymuje się 
przekonanie, że w sobotę i niedzielę o- 
mówiona pędzie ekcia sanacyjna franka 
za pomoca nowych kredytów za grani- 
cznych. Mówi się nawet, że Poincare 
z tego powodu wstrzymuje się z exposé, 
aby wyrobić sobie choć w przybliżeniu 


Rumunja obejmuje też warunek, że|.. r FH ; Polski w Radzię Ligi Narodów, jako RY ; : , 
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polskich, którym na rzecz reformy rol-' 


nej skonfiskowano dobra w Bessarahji. 

Pomimo upływu tylu miesięcy rząd 
rumuński przyrzeczenia tego nie do- 
trzymał. Jak się teraz okazuje, poseł 
rumuński w Warszawie Jakovaki wpły- 
wał na swój rząd, aby powyższego od- 
ponieważ 
stosunki w- Polsce sa niepewne, zanosi 
się na ponowny przewrót w rządzie, a 
tem samem da się utrzymać sojusz z 


Polską bez wspomnianego wydatku. . 


Jak się dowiadujemy, rząd polski 
zwrócił się do Bukaresztu z żądaniem 
odwołania p. Jakovaki z Warszawy. 


` 


Skrzyński na Helu, 
Warszawa, 22. 7. (AW) Były premjer 
Aleksander Skrzyński przebywa obec- 
nie na Helu skąd utrzymuje kontakt 
ze sferami pelitycznemi w stolicy. 


y Nowy gabinet estoński, 

Nowy gabinet estoński stworzył fan 
Teman. Ministrem spraw zagranicz- 
„nych został p. szef państwa Wkęl, znany 
ze swego. przyjaznego usposobienia do 
Polaków. 

Utworzenie nowego rządu przez po” 


prasy lewicowej, 


U 


sła Temana spotkało się z ostrą krytyką | 


wypowiedziało się za uwzględnieniem 
postulatu polskiego. Polacy — pisze 
dziennik — chcą widzieć w Lidże Na- 
redów rękejmię pokoju europejskiego, 
co możliwe stanie się tylko wówczas, 
gdy Polska będzie miała możność zu- 
pelnej swobody w. zabieraniu głosu wę 
wszystkich sprawach Stanowisko 
Polski wzmornione zostało dzięki stą- 
łemu podkreślaniu przez Niemcy różni- 
cy między ich wschodnią a zachodnią 
granicą. Chodzi tu zatem o pokojowe 
interesy Europy i dlatego Czechosłowa- 
cja przyjaźnie odnosi się do żądania 
Polski. 


kańskiej pożyczki i jei warunkach. 
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Echa traglernega wypadku. 


Jak już wezoraj donosiliśmy, uczeń gimna- 
zjum  humaristycznego, Stanisław Hoffman 
zmarł po przewiezieniu go dę leczn'cy miejskiej, 
Ś. p. Stanisław jest synem zasłużonega koleja- 

rza p. Hoffmana. kawalera ordery „Polonia 


Restituta“ i radnego m. Bydgoszczy, Z USTUPOWAŁ A 


nia Chrześcijańskiej Demokracji, > 

' Cios, jaki dotknął p. Hoffmana, jest tem wię- 
kszy, że żona jego zmarła przed 15 laty, a syn 
jedynak, $. p. Stanisław, był jedyną jego nadzie- 
ją na ciermistej drodze życia. To taż redakcja 
„Dziennika Bydgoskiego“ zbola' emu ojcu śle wy. 
razy serdecznego współczucia, 


T 


"z nim siedziałaś w jadalni. 


Nr. 170. 


Dr. Alfred BrandowsSki. 


Krwawe wspomnienia. 
IV. 
(Witosiki). 


Krwawa nauka 1846 roku poszła ry- 
chło w las. Pogodzona z tronem za ce- 
nę rządów w kraju szlachta, strzeże 
przedewszystkiem kastowych przywile- 
jów. mało dbając o podniesienie i inte- 
vesa ludu. Nie dźwigają go również 


na obywatelskie wyżyny właśni przy- 
wódcy.  Najszczerszy jeszcze trybun 
ludowy, ks. Stojałowski, wyczerpuje 


niepospolity, polityczny i organizacyj- 
ny talent w jałowej walce z episkopatem 
i dopiero u schyłku burzliwego żywota, 
pogodzony z prawowitą władzą kościel- 
ną, oddaje sprawie ludowej w Galicji 
rzetelne usługi. Stapińskiego lepiej nie 
wymieniać. Zdarł tylko z chłopów, ich 
samych nie podniósł, usiłując nienawiść 
między chatą a dworem powiększyć 
jeszcze o nieufność do plebanji. Wpro- 
wadzeni do ciał parlamentarnych gali- 
cyjscy chłopi zasłynęli rychło jako ko- 
rupcjoniści, chronieni poselska niety- 
kalnością przed karzącem ramieniem 
prokuratora. Nieliczni tylko z Jakóbem 
Bojką na czele uniknęli pokus, czycha- 
jacych na ślizgich ścieżkach parlamen- 
tarnych. Kusiciele ludu — w rodzaju 
Daszyńskiego i czerwonego jego sztabu 
— mogli włościan najwyżej do reszty 
rozjątrzyć, nigdy zaś uświadomić. W 
dodatku względna wolność, którą rząd 
austrjacki mąskował dno galicyjskiej 
nędzy, powiększała narodową gnuśność. 


W dziele narodowego i obywatel- 
skiego wyrobienia brakło galicyjskiemu 
ludowi bodźców w rodzaju walki kul- 
turnej, narzuconej Wielkopolsce przez 
żelaznego kanclerza, pługów pruskich 
kolonizatorów, worujących się w ojczy- 
ste miedze, albo powstańczego chrztu 
1868 roku i ucisku polityczno-religijne- 
go, stosowanego wzorem pruskiego ba- 
tæ przez moskiewską nahajkę. Nie'sta- 
ło również księży, pracujących, poza 
ołtarzem i ambona, nad politycznym 
charakterem i gospodarczym dobro- 
bytem włościan. Nazwisk Wawrzynia- 
ków i Adamskich nie notują kroniki 
ludowego ruchu w Galicji. A przecież 
nawet ponury rok 1846, rok nieogląda- 
nego*gdzieindziej chłopskiego Ździcze- 
nia, dowiódł granitowego wpływu 
kapłana-obywatela na ludową duszę. 
Przypominam sławne powstanie Cho- 
chołowskie, zorganizowane na skalnem 
Podhalu przez księży Józefa Kmietowi- 
cza j Michała Janiczaka, którzy na czele 
sześciuset górali opanowali powiat no- 
wotarski i kapitulowali dopiero wobec 
niedopisania ruchu w reszcie kraju i 
przewagi wojskowych ił austrjackich. 


JaC. 


Dr. Antoni Marczyński. 11 


(Ciąg dalszy) 


II. 


Kiedy Miss Teacher zaczęła wirować 
ze swym nowym danserem, rozpoczęli 
odrazu interesującą rozmowę. On rzekł: 

— Tym razem źle trafiłaś Ri. Zrewi- 
dowałem jego manatki. Nie ciekawego. 
Zupełnie nic. To jakiś *biedny student. 
Dziwię się, że pierwszą klasą jvdzie. Rze- 
czy i bielizna nędzna. 

Zdziwiłaą się trochę: 

. — Jak się dowiedziałeś numeru ka- 
biny? — spytała. 

— Bardzo po prostu. Widziałem, że 
Spamięta- 
łem wasze miejsca. Spytałem kelnera o 
numery kabin. Oczywiście musiałem 
dać napiwek. 


— No i nic? 
— Nic. Szkoda czasu na całusy ze 
smarkaczem... — rzucił ostro. 


Przychyliła główkę zalotnie i spytała: 

— Hakari-San zazdtosny? Fe, brzy- 
dalu!.- znowu się okazuje, że ja mam 
węch lepszy, chociaż nie robiłam rewi- 
zji. Wiesz, kto jest wujem tego chłopca?.. 

-— No?.. — zaciekawił się. 

— Tom Ray. Tak przyjacielu. Ten 
miljarder jest wujaszkiem mego dzisiej- 
szego wielbiciela. No co, mam zły gust?... 

Maska ruszyła ramionami: 
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Smutno wyznać, ale najwięcej jeszcze 
jasnych i ciepłych promieni pada na 


małopolska glebę z za oceanu od chło- 
pów-emierantów, którzy pędzeni gło- 
dem i lichwą za morze, wykupują zaro- 
bionym amerykańskim. dolarem ojczy- 
sta ziemię i wnoszą, za powrotem de 
kraju. ducha zdrowej demokracji. 
Wielka wojna znachodzi galicyjskie- 
go włościanina wprawdzie już nie bra- 
tnim rezunem, ale jeszcze chłopem ce- 
carskim, po za nielicznym odsetkiem, 
który stanął pod sztandarami marszał- 
ka Piłsudskiego, różnie osadzonymi. 
ale wyrywającymi 


Środa, dnia 28 lipca 1926 roku. - 


lud z austrjackiej | 


So Je" 


obroży.  Gwałty austrjackiej soldate- 
ski, skrzyp wojennej szubiegicy, a po- 
tem rozstroj armji podziałały oirzeźwia- 
jaco na psychologję małopolskiego lu- 
du. Gdy padły  zbutwiałe spoidła 
habsburskiej monarchji, nie towarzy- 
szył im już ża! ludowy. 

Czasy powstania i budowy państwa 


polskiego mamy w świeżej pamięci. 
Partyjnictwo, klasowość i demagogia 
rozhulały się w kraju, „powrócónym 


cudem na wolności łono.  Starali się 
o to: czerwoni satelici Moraczewskiego 
w Warszawie, Daszyński w zawładnię- 
tym Lublinie, poseł Liebermann w rze- 


Olbrzymie nadużycia 


rządu litewskiego. 


Wilno (AW). Zakończyła się w Kow- 
nie sesja sejmu kowieńskiego, która była 
dalszym ciągiem rewelacyj o nieprawdo- 
podobnych nadużyciach b. rządu chrze- 
ścijańskiej-demokracjii W toku debat 
wyszło na jaw, iż oprócz 900.000 litów z 
funduszu dyspozycyjnego, rząd rotrwon:ł 
1 miljon litów, przeznaczony na planta” 
cję buraczana. Rząd popierał żydowski 
bank rzemieślniczy, który prowadził pod- 
wójną buchalterję, okradając własnych 
akcjonarjuszy. Jeden z ministrów zasta- 
wił w tym banku kolczyki wartości 1.000 
litów, za co otrzymał 5.000 litów. Drugi 


znów złożył w zastaw stare książki war-j dzów. 


tości 100 litów, wzamian za co uzyskał 
pożyczkę 14.000 litów. Ten sam bank od- 
mawiał stale udzielania drobnych poży- 
czek żydowskim rzemieślnikom.- 
„Lietuva“ w numerze z dnia 22 bm. 
pisze w wiełkim artykule: „Należy wąt- 
pić, czy znajdzie się gdziekolwiek pań- 
stwo, w któremby tak otwarcie były 
sprzeniewierzane pieniądze publiczne”. 
Było to możliwe tylko na Litwie, gdzie 
ciemny lud pozwolił oszukiwać się, a 
wstyd państwu, na czele którego stoją 
jego ideowi wrogowie i wstyd narodowi, 
który brał takich wrogów na swych wo- 


Posłów austriackich wykurzono 
ze synekur. | 


Wiedeń, 26. 7. Komisja nA 
austrjackiego powzięła uchwałę zakazu- 
jaca posłom obejmowanie posad w ra- 
dach i zawiadowstwach banków. Uchwa- 
ła wejdzie w życie dopiero z dniem 1-go 
stycznia 1927, by posłom piastującym te- 
go rodzaju „godności“ umożliwić .uregu- 
lowanie spraw. 


nale prosperującym „Arbeiterbanku". 


Handel świeżem powietrzem. 


Pozostawanie w radach akcyjnych 
spółek przemysłowych będzie posłom i 
nada! dozwolone. Uchwała ta nie jest 
bez pikanterji, gdyż obok porzucenia licz- 
nych synekur, piastowanych przez po- 
słów partyj rządowych, zmusza ona i po- 
słów socjalno-demokratycznych do opu- 
szczenia kierujących stanowisk w dosko- 


OGszukańcze konsorcjum parcelacyjne. 


Warszawa ma nowa sensację, właści- 
wie oszukańczą aferę. Chodzi tu o... han- 
del świeżem powietrzem. Mianowicie pe- 
wne konsorcjum zalało prasę ogłoszenia- 
mi, że parceluje majątek „Izabelin“ pod 
Warszawą na warunkach ulgowych, w 
ten sposób, że kupujący parcelę zadatko- 
wuje należytość kwotą 100 zł, na resztę 
wystawia weksel do spłaty w dowolnych 
terminach. Olbrzymia ilość oferentów 
przy zwiedzaniu tego majątku podejmo- 
wana była nawet przez sprzedających 
wystawnemi śniadaniami. Sprzedający 


usiłowali nadać całej akcji charakter 
jGumanitarno-społeczny. W ten sposób 
do kieszeni oszustów wpłynęła pokaźna 
kwota kilkuset tysięcy złotych. Okazało 
się obecnie, że majątek ten zadłużony 
jest na kwotę półtora miljona zł, tak, że 
kwoty wpłacone przez nowonabywców, 
nie są w stanie pokryć wierzytelności za- 
hipotekowanej na tym majątku. Proku- 
rator wdrożył postępowanie. W toku 
śledztwa okazało się, że przeważna część 
nabywców należy do sfer robotniczych. 


— Zły jak zły. Wprawdzie na przy- 
jęciach u Raya bywa cały high life New- 
Yorku, ale tam Się nie dostaniesz. Tam 
przestrzegają bardzo ściśle doboru towa- 
rzystwa. Wstęp tylko za imiennemi kar“ 
tami, a trzeba mieć duże stosunki, żeby 
być między zaproszonymi... — drażnił 
jej ambicję. 

Odparła: 

— Sądzisz?.. Ha ha ha... Ten chłop- 
czyk mi sam przyniesie zaproszenie. Bę- 
dzie bardzo szczęśliwy, skoro je przyjąć 
raczę. Tak Hakari... 

— Rób jak chcesz, byleś nie rozprze” 
strzeniała energji na drobnostki. Pomię- 
taj, jakiej sprawie służymy... 
`. — Pamiętam, nudziarzu. Zawsze pa- 
miętam, ale czy mi nie wolno trochę po- 
flirtować z ładnym, a naiwnym chłop- 
-eem ?... — zapytała przekornie. 

Przycisnął ją silnie i rzucił głosem 
szorstkim, bardzo szorstkim nawet: 

— Nie drażnij mnie, Ri! Wiesz, że 
niuszę ci pozwalać na wiele i czynię to 
tylko ze względu na świętą naszą spra- 
wę. Pozatem nalcżysz do mnie. Wyłącz- 
nie.do mnie. Nie myślę tolerować takich 
twoich miłostek, z których nam nie nie 
przyjdzie. Zrozumiałaś?... 

W milczeniu przebyli kilkanaście pas 
tanga urugwajskiego. Potem kobieta 
odezwała się głosem cichym, lecz zdra- 
dzającym wzburzenie: 

, — Przedziwną masz logikę Hakati. 
Skoro chodzi o twoje cele, które święty” 
mi nazywasz, skoro chodzi o zdobycie 
potrzebnych wiadomości, rzucasz mnie w 
ramiona każdego mężczyzny. Wiesz do- 


brze, że niejeden znich jest wręcz wstręt- 
ny dla mnie... Ciebie to nie obchodzi 
oczywiście. I nie dręczy cię całkiem 
myśl, że muszę się im oddawać, że je- 
stem ich kochanką. Tak, Hakari. Ale 
kiedy dla zabawy pocałuję się z chłop- 
cem, który mi się trochę podoba, wów- 
czas robisz mi scenę zazdrości... 

Mężczyzna odparł tym samym ostrym 
tonem co przedtem: 

— Nie rozumiemy się nawzajem, wo- 
bec tego zmieńmy temat. Mam tu dla 
ciebie pewną robotę. Możemy wyjść, to 
ci opowiem o co chodzi” 

— Wykluczone, Hakari. Nie mogę z 
tego siostrzeńca Raya robić głupca. Je- 
żeli chcesz, to jutro się tamtem zajmę... 

Mężczyzna zastanowił się przez chwi- 
lẹ, zanim odpowiedział: 

Ostatecznie dobrze. Niech będzie ju- 

tro. Ale tera: dyskretnie znikniemy na 
kwadrans. Chcę ci go pokazać. Jest w 
Kasynie gry. Dobrze, Ri? 
. — To co innego. Tylko tak musimy 
wyjść. żeby nas ten naiwny dzieciak wi- 
dział. Wzbudzi to w nim zazdrość i przy- 
śpieszy proces rozkochania się we mnie... 
— rzekła żartobliwie. ę 

Po chwili wsiedli na jakieś wyjeżdża- 
jące saneczki i wpadli w tunel błysz- 
czący. 


IIi. x 


Rzeczywiście Władek obserwował ich 
bacznić į już od dłuższej chwili gasił po- 
żary zazdrości szampanem. Zwłaszcza, 
gdy stwierdził, że fląszka szampana ko- 


ki nie udały się Polsce odrodzonej. 


kła 


czypospolitej Przemyskiej, lekskomuni- 
kowany ksiądz Okoń w Tarnobrzeskiej. 


Ludowa buławę pochwycił w żądne 
dłonie Wincenty Witos. ‘Ale miast lud 
uczyć ofiarnej służby publicznej, obo- 
wiązków panstwowych i społecznych — 
wskazał mu wskrzeszona ojczyznę jako 
obiecana ziemię chłopskiego przywile- 
ju. Wiedzony na chłopskim pasku sejm. 
polski uchwala w noweli o lichwie wo- 
jennej, na wniosek .posła Pluty, prze- 
pis, który słusznie nazwał wybitny eko- 
nomista lwowski Dr. Leopold 
monstrualnym. 
dzialność karną warstw włościańskich 
za ceny, pobierane za płody rolnicze. 
Wydaje miasta na ekonomiczną rzeź 
wsi. To też publicysta krakowski, PĮ. 
Emil Kwaśnv, chwalący się, że wie jak 
trawa rośnie na Witosowych  folwar- 
kach, nazywa wręcz Wincentego Wito- 
sa gospodarczym Szelą zmartwych- 
wstałej Polski. 


"Sączona w dusze chłopskie trucizna 


rozącwa się szeroko po Polsce, zakażające 
inne warstwy. Jeżeli płacone podatki 
są odźwierciedleniem narodowej ofiar- 
ności i tężyzny —— to pozwolę sobie wska 
zać, że według mrówczych obliczeń wi- 
ceministra Markowskiego, 
nego budowniczego skarbowości pol- 
skiej, odpowiadała roczna wysokość 
płaconych przed wojną w Galicji po- 
datków 1760000 Kkorcom żyta. Tym- 
czasem skarbowi polskiemu zapłaciła 
Małopolska w roku 1919 kwotę podat- 
ków, odpowiadającą 50 000, w roku 1920 
— 40000, zaś w roku 1921 89 000 
korcy żyta. Zapłaciła więc za pierwsze 
trzechłecie zaledwie podatków +- warto- 
ści 179000 korcy żyta, czyli'o 4921 000 
korcy żyta mniej, niżby był pobrał au- 
strjacki zaborca. Podobnie w byłym 
Królestwie. Stupajka rosyjski wycią- 
gał zeń roczny podatek równowartości 
6640000 korcy żyta. ` Skarb polski o- 
trzymał w roku 1919 podatków równo- 
wartości 6338500 korey żyta, zatem o 
a w roku 1921 — 590000 korcy żyta. O- 
trzymał razem za trzy lata podatków 
wartości 633000 korcy żyta, zatem . © 
19 286500 korcy żyta mniej, niżby trze» 
ba było wpłacić do kas rosyjskich. 


sm, 


Dopiero w świetle zatrważających 
tych cyfr możemy ocenić całą donio- 
słość niesłusznie wyklinanego wielko- 
polskiego separatyzmu.  Peznańskie i 


Pomorze, rządzone w pierwszym okre- 


sie wyzwolenia przez rodzime władze, 
nie zna, pokrywając należycie wybie- 
ranymi podatkami dzielnicowe roz- 
chody, deficytu, przechodzi doskonała 
szkołę -własnego państwowego wyrobie- 
nia, które też wnosi, po administracyj- 
nen: zespoleniu z Warszawą, pod 
wspólny dach ojczysty. 


Strzeżony lud wielkopolski oparł 
się etyce Witosowej — a zaiste Witosi- 


sztuje tylko 30 złotych. Nawet nie zau 
ważył, jak i kiedy się to stało, że obok 
stolika stały trzy próżne butelki. Roz: 
grzeszał się z tego marnotrawstwa, roz 
mawiając głośno ze sobą: ę 

— Nie żałuj sobie, Władziu. 
przynajmniej urżniesz czemś porządnem. 
a nie tą starką papy. Pij Władziu, bo 
w Stanach prohibicja... 

Potem dość mętnym wzrokiem spo- 
zierał na salę i szukał Miss Teacher. 
Właśnie spostrzegł, że wyjeżdżała wraz 
z białym niedźwiadkiem sankami; wła- 


śnie chciał się zerwać, by pobiec w jej 


ślady, gdy do groty nowa wpadła osoba. 
Ubrana była w jedwabny strój foki. Łeb 
zwierzęcia zrobiony z tektury i pysk z 
wąsami, jak czapka zasłaniały głowę, 
tylko na oczy dwa otwory zostawiając. 
Foka bez ceremonji wylądowała na ko- 
lanach Władkowych j rzekła doskonałą 
angielszczyzną: 


— Podobasz mi się, śliczny chłopcze- 


Był to miły, sopranowy głosik ko 
biecy. 

Średnio wstawiony „śliczny chłopiec“ 
uczuł się mile pogłaskany po sercu. 

— Już drugiej zawróciłem w głowie... 
-— pomyślał z dużą dozą zarozumiałości 
i odwzajemnił się komplementem: 

— I ty maseczko jesteś urocza... 

Foka wybuchła kaskada srebrzystega 
śmiechu. 

— Z tymi wąsami jestem urocza? — 
pytała rozweselona. 


, (Ciąg dalszy nastąpi) Po E 


i 
+ 


niestrudzo- ' 


Raz się 


Caro a 
Uchyla on odpowie- 


sni 
7 DE) TT 


a 


PeF 


" ranny ukraiński 


B 
ir 
f 
F. 
A 
E 


$, 
i 


{AW.) Z pogranicza sowieckiego 
madeszły do Lwowa wieści, o usiłowa- 
'niach przekroczenia granicy w dwóch 
różnych punktach przez uzbrojone ban- 
dy. Na terenie powiatu skałackiego 
zbrojny oddział prawdopodobnie dezer- 


438 terów żołnierzy ukraińskich usiłował 
się przedostać onegdaj ze strony pol- 


skiej na sowiecką. Oddział natknął się 
na czatę K. O. P'a, przyczem wywiązała 
się ostra strzelanina, w której został 
student z Kamionki 
Strumiliłowej niejaki Tracz. Ranny w 
drodze do szpitala zmarł. Reszta ban- 
dy, korzystając z ciemnej nocy, prze- 


_.Wielożeństwo wśród 


Trzy żony pracują. zgodnie na swego pana i władcę. 


ję Kołomyja, w lipcu. 

Tureckie zwyczaje przechowują? się 
jeszcze po dziś dzień na Huculszczyźnie. 

Każdy Hucuł, prócz „urzędowej“ żo- 
ny, posiada po kilka „lubasek* (kocha- 
nek) j to samo praktykują Hucułki. Roz- 
wiązłość obyczajów wśród tego oryginal- 
nego plemienia jest znana powszechnie 
i rozwodzić się na ten temat niema po- 
trzeby. 


Prawdziwa idylla raju małżeńskiego 


a la Mahomet wydarzyła się w Mikuli-' swego pana i władcy... 


dostała się do sowietów. Analogiczny 
wypadek zdarzył się w okolicy Turyl- 
czy w powiecie borszczowskim. Patrol 
K. O. P.a, zobaczywszy grupę ludzi, u- 
siłującą przekroczyć granicę polską od 
sirony sowieckiej, wezwał ich do za- 
trzymania. W odpowiedzi posypały się 
granaty. Żołnierze polscy odpowiedzie= 
li również granatami. Jeden z żołnie- 
rzy, niejaki Rogalicki, został ranny. 
Banda. została odparta. Przeprowadzo- 
no dochodzenie ustaliło. że napastnicy 
byli uzbrojeni w karabiny i granaty rę- 
czne, jakich używają obecnie wojska 
sowieckie. ; 


Hucułów. - 


czynie. Główny jej bohater, nazwiskiem 
Mychajło Kosyło, zmarł niedawno, po- 
zostawiając aż.. trzy wdowy. Jak się 
okazuje, ślubna żona śp. Kosyły, Para- 
ska, niańczyła dzieci wydane na świat 
przez dwie inne, już oczywiście nieślub- 
ne „żony“. 

Najciekawszym w tej nieprawdopo- 
dobnej historji jest fakt. że wszystkie 
trzy niewiasty żyły ze sobą w przykład- 
nej zgodzie i nie kłóciły się, lecz wspól- 
nemi siłami pracowały na gospodarstwie 


Stanisławów. (AW.) Rozpoczęła 
się tutaj rozprawa przeciw b. poruczni- 
kowi Michałowi Pawliszynowi, oskar- 
żonemu o to, iż w czasie gdy był ofice- 
reni w wojskowym sądzie rejonowym 
w Stanisławowie, gdzie pełnił funkcje 
wojskowego prokuratora, fingował wy- 
jazdy służbowe i przywłaszczał sobie 


należne z tego tytułu djety. Również za- l. 


Jeszcze jedna afera prokuraforska. 


trzymywał dla siebie grzywny, pobiera- 
ne od zasądzonych, naruszając fundusz 
ubogich m. Stanisławowa na szkodę o- 
koło 55 zł. Oskarżony stanął w ubraniu 
cywilnem. gdyż w międzyczasie został 
przeniesiony do rezerwy. Dodać należy, 
iż nie posiadał on wcale studjów praw- 
niczych. 


Z KRAJU. 


Ś. p. Edward Słoński, Dnia 24-go bm., 
zmarł w Warszawie po dłuższej chorobie ś. 
p. Edward Słoński, poeta i powieściopisarz, 
autor zbioru poezyj pt. „Ta, co nie zginęła” i 
wielu innych. Z zawodu był lekarzem-den- 
tystą. Żył lat 55. Poezje śp. Edwarda Słoń. 
skiego odznaczające się szczerym liryzmem 
i umiłowaniem Kraju, zjednały mu, zwła- 
szcza w okresie Wielkiej wojny, dużą popu- 
larność. 


25 koniiskat. Od daty rokoszu krakow- 
ski „Głos Narodu" skonfiskowano 25 razy. 
Ostatnio konfiskacie uległ numer środowy 
za artykuł redaktora Matyasika p. t.: „Co 
się zarzuca gen, Malczewskiemu', oraz za 
korespondencję z Ostrowa-Komorowa p. t.: 
„Policzek honorowi żołnierskiemu'', 


Zniesienie D. O. K. Przemyśl. Kursujące 
od kilkunastu dni pogołoski o likwidacji X 
korpusu znalazły potwierdzeni.e Dla sfer 
handlowych miasta, które w znacznej mie- 
rze obsługiwały duży tutejszy garnizon, zwi- 
nięcie okręgu korpusu grozi zaostrze- 
niem i tak dość silnego przesilenia gospo- 
darczego. 


Wagony sypialne dla pociągów III kl. za- 
prowadzone na razie w pociągu Warszawa— 
Zdołbunów. Przydadzą się one także przy 
innych pociągach. 

Niema cholery»:w Polsce. W związku z 
doniesieniami prasy o pojawieniu się dwóch 
wypadków cholery w woj. wileńskiem i Biel- 
sku Podlaskim, Ministerstwo spraw wewn. 
po skomunikowaniu się z województwami 
wileńskiem i białostockiem oraz po spraw- 
dzeniu wiadomości na miejscu komunikuje, 
iż w obu wypadkach zachodził jedynie ostry 
nieżyt jelit i żołądka, spowodowany zatru- 
ciem przez spożycie potraw. 

Pobory urzędników w sierpniu. Władze 
i urzędy otrzymały polecenie wypłacenia 
pracownikom państwowym tytułem -uposa- 
żenia za sierpień poborów z dodatkami w 
wysokości ustalonej na lipiec br.-bez pro- 
centowego zmniejszenia t. j. według pełnej 
mnożnej 43 groszy. 

Szpieś niemiecki — zastępcą komisarza 
policyjnego. Zastępca komisarza policji ko- 
lejowej Madera skradł na dworcu w Kato- 
wiecach 300,— zł z jednej z kas dworcowych 
oraz papiery, między innemi tajne akty woj- 


skowe i zbiegł do Niemiec. Okazało się, że 


Madera pracował dla wywiądu niemieckie- 
go i korzystając z nieobecności komisarza, 
dostał się do tajnych papierów, z któremi 
zbiegł. . 


Nadliczbowe godziny urzędników będą 
zapłacone. Minister skarbu inż, Klarner 
przyjął delegacje urzędników państwowych, 
którą wysunęła żądania udzielenia 15% pod- 
wyżki poborów urzędniczych. Minister o- 
świadczył, że dążyć będzie do podwyższenia 
realnej wartości płac urzędników, przcz od- 
działywanie na obniżenie cen. Minister wy- 
raził swoją zgodę na uwzgędnienie oblicza- 
nia nadliczbowych godzin, przepracowanych 
przęz urzędników. 


Śnieg w Tatrach. W ciągu soboty, poja- 
wiły się w górach znaczne opady śnieżne, 
dochodzące w Tatrach Wysokich do 5 cm. 
grubości. W związku z tem temperatura w 
Zakopanem znacznie się obniżyła. 


Pierwszy Polak w akademii haskiej, Dn. 
22 b. m. donosi z Hagi kor. „Kurj. Warsz. ': 
Dziś w „wielkiej auli Akademii prawa mię- 
dzynarodowego, wobec. tłumnie zśromadzo- 
nych studentów, reprezentujących trzydzie- 
ści pięć narodów świata zainaugurował swe 
wykłady powołany w poczet profesorów A- 
kademji haskiej profesor prawa międzynaro- 
dowego oraz konstytucyjnego na uniwersy- 
tecie warszawskim, dr. Zygmunt Cybi- 
chowski. Prof. Cybichowski jest pierwszym 
uczonym polskim, wykładającym w Aka- 
demji. Objął on na zaprószenie władz Aka- 
demji katedrę międzynarodoweóo prawa 
karnego i prowadzenie tego przedm'otu dziś 
rozpoczął, Liczne audytorjum witało profe- 
sora Cybichowskiego owacyjnie. 


e 

Kina warszawskie cheą proklamować 
strajk kin w całej Polsce.. Warszawski Zwią- 
zek właścicieli kin zamierza zwołać walne 
zebranie właścicieli kin z całej Polski. Na 
zebraniu tem ma zapaść uchwała nakazują- 
ca strajk w całej Polsce dla poparcia inte- 
resów kin stołecznych. Zarząd Związku wła- 
ścicieli kin ma bowiem na mocy uchwały 
walnego zjazdu z 14 kwietnia br. prawo u- 
stanawiania strajku w całej Polsce. 


Prawo autorskie w Polsce, We wrześniu 
odbędzie się w Warszawie konferencja mię- 
dzynarodoweśo prawa autorskiego. Organi- 
zację komitetu z ramienia M, S, Z. powie- 
rzono kasie im. Mianowskiego z ramienia 
której na czele stanął Zenon Przesmycki. 


Przedstawiciel Forda w Polsce. Żargono- 
wy „Grodner Moment" zapowiada przybycie 
przedstawiciela amerykańskiej firmy samo- 
chodowej „Ford Co“ do Grodna. Zdaniem 
pisma jeśo przybycie pozostaje w związku 
z rzekomym zamiarem założenia filij tej fa- 


Środa. dnia 28 lipca 1926 


Walki na pograniczu sowieckiem. 


roku. 
` QObostrzenie przepisów wcbes 
cudzcziemiców. 1 
Warszawa, 27 7. Minister spraw we- | 
wnętrznych p. Młodzianowski zwołał 


| konferencję międzyministerjalną w celu 


tach. 


, 


omówienia sprawy ustawy o cudzoziem: | 


Projekt obecny zawiera wiele obo; 


istrzeń. Przewiduje on 24 godzinny ter- 


min do zameldowania się przybyłych cu- | 
dzoziemców. Po uzyskaniu zezwolenia 
na pobyt stały, obowiązuje rejestracja do 
8dni. — Każdy z cudzoziernców, powyżej 
lat 17, obowiązany będzie posiadać pasz: , 
port, wydany przez władze swego pań | 
stwa. f 

O wydaleniu cudzoziemca który nie 
uzyskał zezwolenia na pobyt, decydować 
ma województwo. Rekurs do Najw, Try- 
bunału Administracyjnego nie będzie | 
przysługiwał. 


Nowych inspektorów armji jeszcze nie mia- 
nowśno. 


Dekrety nominacyjne nowych inspekto- 
rów armji nie zostały jeszcze przesłane 
przez ministra spraw wojskowych do kan- 
celarji nrezydenta Rzeczynosnolitej do pod- 
pisu. Ma to nastąpić w najbliższych dniach 
Wśród nowych inspektorów armji znajdują 
się generałowie Sosnkowski, Rybak i Nor- 
wid - Neugebauer. 


Nowe kandydatury na prezesa N. L K.P. 


Poza kandydaturą posłów Moraczew- 
skiego i Anusza, wysuniętą na stanowisko 
prezesa Naczelnej Izby Kontroli Państwa, 
mówi się również o wysunięciu na to stano- 
wisko wojewody lubelskiego Moskalew- 
skiego oraz o kandydaturze długoletniego 
wiceministra skarbu Markowskiego. 


O rozwój przemysłu wojennego. 


W zamku u prezydenta Rzeczypospolitej 
odbyła się konferencja poświęcona rozwojo- 
wi przemysłu wojennego. Udżiał w konie-- 
rencji wzięl* poza marszałkiem Piłsudskim | 
i premjerem dr. Bartlem ministrowie Kwiat- 
kowski, Klarner i Broniewski oraz generało- 
wie Konarzewski, Góreck*:, Norwid-Neuge- 
bauer i Litwinowicz. Na konferencji poru- 
szono między innemj sprawę inwestycji w 
przemyśle wojennym. 


Wywóz j 
węgla polskiego wzrasta bezustannie. 


Wywóz węgla wzrasta nadal; w pierw- 
szej połowie linca mimo szykan n'emieckich 
wywieżźliśmy 838.000 ton. t. j. o 19 procent 
więcej niż w czerwcu. Najwięcej wywiezio- 
no do Anglji, bo 306 000 ton, podczas gdy w 
ciągu całego czerwca Anglja zakupiła u nas 
281 000 ton. Również wzrósł eksport do 
Szwecji osiągając 107000. Polska ekspor- 
tuje obecnie węgiel do 18 państw europej- 
skich. © 


Skonfiskowane majątki za udział w powsta- 
niu wracają do prawych właścicieli. 


Z nielicznych już obecnie kilkunastu ma- 
jątków, do których pretendują spadkobier- 
cy poszkodowanych powstańców z 1863 r., 
majątek , Chlewiszcze powiatu drohiczyń- 
sk'eśo należał przed rokiem 1863 do Wikto- 
rą Wysłoucha, który za udział w powstaniu 
zesiany został na Syberję i tam zakończył 
życie, majątek zaś jego uległ przymusowej 
sprzedaży. Nabył go wówczas Rosjanin Kan- 
tarow, a po nim odziedziczyła jego córka 
Rozwadowskaja. 

Syn ograbionego Mieczysław Wysłouch, 
przy pomocy jednego z obrońców wytoczył 
przed sądem okręgowym w Pińsku sprawę 
o zwrot majątku ojcowskiego, jako niepraw- 
nie przez najazd zabranego. 

Sąd uznawszy zasady skargi za zgodne 
z prawem j wymaganiami ' bezwzględnej 
sprawiedliwości, wydał wyrok nakazujący 
zwrot majątku i wprowadzenie skarżącego 
w jego posiadanie, Ponieważ pozwana Roz- 
„wadowskaja odstąpiła od apelacji do wyż- 
szej instancji, wyrok sądu pińskiego stał się 
prawomocnym. 


Rząd polski jednak ma płacić za 
kałastrofę słarcgardzka. 


Gdańsk, (AW) „Danziger Allge- 
mejne Zeitung“, komentując decyzję 
międzynarodowego trybunału w Hadze 
w sprawie katastrofy Starogardzkiej, 
dodaje od siebie. że jakkolwiek rząd nie- 
miecki wyrok ten przyjmie, to nie mniej 
rodziny zabitych i rannych wystąpią 
ze swymi pretensjami do sądów pol- 
skich. przyczem rząd Rzeszy — jak się 
dowiaduje „Danziger Allgem. Zeitung“ 


bryki we wszystkich większych. polskich | z miarodajnego źródła — wszelkiemi si- 


miastach. 
PJ 


łami pretensje ie będzie popierał. 
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Skandal zapałczany. 


Przed wprowadzeniem monopolu za: 
pałczanego i przy kursie dolara w wyso“ 
kości 5 zł 98 gr.. skrzynia zapałek koszto- 
wała 172 złotych. Po wprowadzeniu mo- 
nopolu zapałczanego i przy spadku kur" 
su dolara do 5 zł 95 gr. cena zapałek pod: 
wyższona żostała do 196 zł. 

Po wydzierżawieniu monopolu, cenę 
zapałek kilkakrotnie podwyższano nieo- 
współmiernie do zwyżki kursu dolara. 
Oprócz tego dzierżawcy monopolu zna” 
cznie zmniejszyli objętość (długość i wy- 
sokość) pudełek oraz ilość zapałek w 
tych pudełkach. 

Przed wojną każde pudełko liczyło 
nie mniej, niż.70 sztuk zapałek. Przed 
wydzierżawieniem monopolu pudełko li 
czyło conajmniej 60—65 sztuk. Obecnie 
w pudełku ma być, według umowy z rzą 
dem, jak twierdzą dzierżawcy, 50 sztuk, 
a bvwa ich często po 30 do 40. 

W sprawę tę winien wejrzeć jak naj- 
szybciej rząd. _ 


m 


Szkoły rolnicze ludowe. 


Z początkiem 1926 r. było czynnych 
szkół rolniczych ludowych państwo- 
wych 9, samorządowych 72. prywat- 
nych 31, razem 112. W r. 1926 urucho- 
miono państwowe szkoły rolnicze w 
Łuczaju (męska) i Antowilu (żeńska). 
Tudzież przejęto na rzecz państwa szko- 
lẹ rolniczą w Kołpinie. Do końca br. 
projektuje się otwarcie dalszych pań- 
stwowych szkół rolniczych: w Plancie 
(Polesie), Horyńgrodzie (Wołyń), Toro- 
kaniu w Mereczowszczyźnie (Polesie), w 
Jereźnie i Rożańce (Nowogródek) 
samorządowych w Koziegłowach 
(pow. Będzin). Horodence (Małopolska) 
i w Jerzewie (Łódź). 

W r. 1927 projektowane jest otwarcie 
następuijacych szkół państwowych: w 
Grzybowie. Sarnach Dorotyczach, Sier- 
czy (Małopolska), Malinowie (Pomorze), 
Jeziernicy (pow.  Słenim),  Dubicy 
(Brześć), Pszczelinie (woj. Warszaw 
skie), Jasieńcu (szkoła rybacka). Samo- 
rządowych: w Łodygowicach, Kukowie. 
Złakowie, Sedzieiowicach, Dowspudzie 
(now. augustowski), Święcianach, Cho- 
dowie. Nowvm Targu i Wielkopolsce 
(szkoło, mierzarska), 

W r. 1318 bvło szkół rolniczych 16. 
W 1923 -— 87. W 1924 —- 90 w 1926 — 
114. Liczba uczniów w r. 1923 wvnada- 
ła przerietnie na sz”ołę 28 w 1924 — 
20, w 1925 — 35, w 1926 — 39. 
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Proces o zabójstwo Petlury rozpętał 
rozgorzała walkę. 


Paryż. (AW.) Obrońca mordercy 
r'etlury Schwarzbarda, adwokat Jaures, 
otrzymuje coraz więcej listów z po- 
grózkami. grożących mu śmiercią w ra- 
zie, sdyby niezrzekł się obrony Schwarz 
barda. Podobne listy otrzymuje też 
przywódca socjalistyczny Leon Blum, o 
którym krąża pogłoski, iż będzie bro- 
nił Schwarzbarda. o ile sprawdza się 
wiadomości o podjęcie się przez Mille- 


randa popierania powództwa rodziny 


zmarłego atamana. 


2 Prus Wschodnich. 


Barjery przy torach kolejowych po- 


malowano wszędzie biało i czerwono. 
ponieważ to kolor polski, a więc kolo- 
ry te raziły oczy niektórych  „patrjo- 
tów“, „Heimatdienst* wydał komunikat 
uspakajajacy do prasy niemieckiej. 
Tłomaczy landsmanom, że kolory te 
potrzebnę są ze względu na wzrost ko- 
munikacji samochodowej. Potrzebne 
są więc kolory widoczne i w oczy bi- 
jące. Kolory czarno-białe zadania tego 
nie wypełniały. — A więc Vaterland u- 
ratowany! 
* R * 

Budziński, humorysta „niemiecki, 
wydał ksiażkę pod tytułem „Odkrycie 
Prus Wschodnich.. Opowiada on w 
swojej książce, że w Ostprajsach cieszą 
się uznaniem „sztuka,  Baerenfang 
(wódka) i grok“. Pisze pomiędzy inne- 
mi żartóbliwie o nazwach miejscowości 
w sposób następujący: „A tak szedłem 
przez Stronsken, Gronzken, Dumeln i 
Rumeln do Budzisken, gdzie mi na- 
zwisko moje z powodu podobieństwa się 
przypomniało”. i 

„Koenigsberger Allgem. Ztg.“ 
kreśla wielką „Liebe zur Heimat“ 
tora... 
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, ministracyjnego Dr. Stefana Cwojdziń- 


„stracyjnego. 


"Którą pełni kolejno 


. od śniadania — wmięszał się Kiścień. — 
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Delegacja urzędników u p. Ministra 
..' Spraw Wewnętrznych. 


W dniu 20 b. m. delegacja Zarządu 
Głównego Stowarzyszenia Urzędników 
Państwowych w osobach pp.: J. Stypiń- 
skiego, G. Zielińskiego i Z. Dudy zosta- 
ła przyjęta przez p. Ministra spraw we- 
wnętrznych K. Młodzianowskiego. 

Delegacja wysunęła następujące dce- 
zyderaty: 

a) umożliwienia S. U. P. względnie 
Polskiemu Instytutowi Administracyj- 
nemu opinjowania wszelkich projektów 
z zakresu reorganizacji administracji 
państwowej przed ich definitywnem u- 
chwaleniem, . 

b) stosowania redukcji osobowej u- 
rzędników jedynie w związku z celową 
reorganizacją całej administracji państ- 
wowej oraz ścisłego przestrzegania u- 
stalonych zasad redukcji, 

c) przeniesienia w stan spoczynku 
tych urzędników, którzy nabyli już peł- 
lie prawa emerytalne oraz cofnięcia za- 
rządzenia o wstrzymaniu awansów 
(sprawy te ważne są zwłaszcza dla u- 
rzędników województw południowych), 

d) rozłożenia na spłaty miesięczne 
podatków od lokali (miejski i państwo- 
wyj poza ulgami indywidualnemi, przez 
potrącanie ich przy wypłacie pensji, a- 
nalogicznie, jak podatek ‘dochodowy, 

e) zwiększenia kredvtów na państ- 
wową pomoc lekarska do norm, które- 
by zabezpieczyły ciagłość tej pomocy 
craz uregulowania zaległych należności 
(Kraków, Białystok i t. d.). 


Nadto delegacja przedstawiła p. Mi- 
nistrowi materjały ilustrujące realną 
rzeczywistą wartość nfac urzędniczych. 

P. Minister oświadczył, iż stoi na sta- 
nowisku współudziału S. U. P. w pra- 
cach Rządu w zakresie reorganizacji 
administracji państwowej, poinformo- 
wał następnie delegację o dotychczaso- 
wych wynikach prac specjalnej Komisji 
ministrów do tych spraw, w szczegól- 
ności zaś o projektach rozporządzeń, 
Rady Ministrów w sprawie zasad orga- 
nizacji i urzędowan: ministerstw, or- 
gamizacji wewnętrznej ministerstw i 
wytycznych polityki personałnej. 

W sprawie redukcji osobowej p. Mi- 
nister podzielił poglad delegacji, oświad 
czając równocześnie, iż pewne niewła» 
ściwości, jakie obecnie mają miejsce, zo- I 
stana w najbliższym czasie usunięte. Za 
jeden z etanów redukcii osobowej uznał 
przeniesienie w stan spoczynku urzęd= 
ników posiadajacych prawa emerytalne 
wpłynie te również na cofnięcie zarzą» 
dzenią o wstrzymaniu awansów. 

W sprawie uiszczenia podatków od 
lokali w ratach miesięcznych wyda na- 
tychmiast stosowne zarządzenia. 

W końcu p. Minister oświadczył, iż 
znane mu są niedomagania państwowej 
pomocy lekarskiej i będzie czynił wysił- 
ki, by je usunać,załegłe należności zo- 
uregule- 


stana w najbliższych dniach 
wane, 
Audjencja trwała ponad 142 godziny. 


Na nowy posterunek. 
(Dr. Stefan Gwojdziński.) 


Dzielnica wielkopolska: skąpo tylko 
jest reprezentowaną w warszawskich 
centralach, To też szczerem zdnwołć. 
niem musi nas napełnić powołanie pre- 
zesa naszego Wojewódzkiego Sądu Ad- 


skiego do Warszawy, w charakterze sę- 
dziego Najwyższego Trybunału Admini- 
Będzie on pierwszym 
wielkopolaninem, piastującym tę god- 
ność w stolicy. 

Dr. Stefan  Cwojdziński 
czasach zaborczych, wzorem innych 
Wielkopolan, urzędniczej karjery w 
Galicji. Kończy z odznaczeniem wydział 
prawa na Jagiellońskim uniwersytecie, 
poczem wstępuje do służby skarbowej, 
w Krakowie i we 
Lwowie. Namiestnik Potocki, trzebiąc 
rozpróżniaczoną paniczykerję w gali- 
cyjskiej służbie politycznej, powołuje 
między szeregiem młodych, wybitnych 
urzędników z innych resortów ' także 
Dr. Cwojdzińskiego do służby w namie- 
stnictwie lwowskim, wysyłając go ry- 


szukał w 


chło do Białej, trudną placówkę polity- 


czną ze względu na hakatyzujących 
tam austrjackich Niemców. Z kolei 
zostaje Cwojdziński starostą w Brze- 


sku, gdzie otacza chrześcijańską lud- 
ność powiatu troskliwą a męską opieką, 
broniąc ją przed żydowskim zalewem. 
W tym względzie był Cwojdziński bia- 
iym starościńskim krukiem.  Namie- 
stnik Bobrzyński pragnie go zrobić na- 
stępcą znakomitego Adamą, Krechowie- 
ckiego, redaktora rządowej „Gazety 
Lwowskiej“. Upadek Bobrzyńskiego 
niweczy ten plan, a jego następca Dr. 
Mora-Korytowski, ceniąc Cwojdzińskie- 
go jeszcze z czasów służby skarbowej, 
powołuje go, jako prawą swoją rękę, 
do Prezydjum Namiesthictwa. 

Wielka wojna pieczętuje austriacką 
karjerę Cwojdzińskiego. Wierny. syn 
ziemi wielkopolskiej, . wróg prusaczy- 
zny, tkwi sympatjami w obozie Czwór- 
porozumienia, rzuca służbę austrjacką 
i dzieli łzawy los lwowskiej emigracji 
w Rosji. W wskrzeszonej Polsce zostaje 
dyrektorem lwowskiego Urzędu Wywo- 
zu i Przywozu, którym kieruje z katoń- 
ską surowością Powołany na stanowi- 
eko PEACE wody SĘ ESP 7 mon- 


Środa, dnia 28 Tipa 1926 roku. 


WE 
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DR. CWOJAZIASKI. 


tuje wielkopolską administrację, po- 
czem obejmuje ster Wojewódzkiego Są- 
du Administracyjnego. Z Bydgoszczą 
zetknął się Dr. Cwojdziński z okazji in- 
gresu prezydenta Śliwińskiego. 

Dr. Cwojdziński nie zna kompromi- 
su z.sumieniem urzędniczem. Ta za- 
leta, połączona z doskonałem znaw- 
stwem prawa odministracyjnego kwali- 
fikuje go najlepiej na nowe stanowisko. 
Jako wytrawny znawca urzędowania, 
nieubłagany wróg biurokratyzmu, od- 
dałby Cwejdziński jeszcze znamienitsze 
usługi w Komisji reformy administracji 
państwowej. W wolnych chwilach po- 
święcał się pracy publicystycznej, wiel- 
biciel i doskonały znawca epoki napo- 
leońskiej, szerzył kult wielkiego cesa- 
rza w serji interesujących artykułów, 
drukowanych chętnie przez prasę 
Iwowską. 

Dr.„A. B. 
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Utaskawienie mordercy: 


Sąd doraźny w Lublinie skazał na karę 
śmierci mieszkańca wsi Szastarka Maksy- 
miljana Mroza, lat 19, za udział w rabunko- 
wym mordzie na kupca Chaima Regiena, 
który nocował w stodole ojca skazanego, 
zamierzając kupić we wsi krowy. Współ- 
oskarżeni Jan Kołek, lat 18, i Karol Żaba, 
lat 18, zostali skazani na bezterminowe cięż- 
kie więzienie. Obrona skazanego Maksy- 
miljana Mroza wniosła prośbe o ułaskawie- 
nie, powołując się , na młody jego wiek, 
uprzednią niekaralność, oraz przypadko- 
wość samego mordu rabunkowego. P. Pre- 
zydent Rzeczypospolitej przychylił się do 
tej prośby i darował w drodze łaski życie 
Tee a Mata iena A a 
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| podać musi. 


| 
) Guenther, sekreta; rz obwodowy. 


-— Strzelcy do Żor! Zwracamy uwagę wszyst- 
kim braciom‘ strzelcom, którzy pojadą na IV-ty 
Zjazd Delegatów i.poświęcenie sztandaru Zjed- 
noczenia (1. VIII 26 r.), że muszą koniecznie dn, 
31-go lipca gwyjechać rano o godz. 8.45 z Pozna- 
nia pociągiem krakowskim. Bliższe Bractwa 
muszą tak wyjechać, aby w Kępnie stanęły o go~ 
dzinie 1.16 w poł. Broń należy oddać w pochwie, 
albo innem opakowaniu. Do sztuceru (opako- 
wania) przywiesić należy kartkę do sygnatury. 
Broń oddaje Urząd Celny w Kępnie do wozu 
bagażowego, konwojowanego, zaplombowanego, 
Opłatę wymierza się podług wagi, którą każdy, 
Broń wydaje konwojent w Lu- 
blińcu. Przewozić można tylko dziennym pocią- 
giem zwyczajnym. W Żorach „pociąg staje 31-go 
bm. około 10-tej wieczorem. Ko pragnie z prze- 
wozu broni przez korytarz niemiecki skorzystać, 
musi pocztiówką zgłosić wagę swego sztuceru da 


|dnia 29 bm., na ręce prezesa Bractwa Kępińskie: 


80, p. Boguckiego. ` 
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z, WWęagnzupskaca. 


Odezwa do Społeczeństwa. 


Dnia 15 sierpnia br. w Wyrzysku za inejaty 
wą Zarządu Obwodowego Tow. Powstańców, 
i Wojaków odbędzie się zjazd Towarzystw Pow- 
stańców i Wojaków obwodu wyrzyskiego, Pro- 
gram zjazdu podaje się poniżej. 

Organizując różne urozmaicenia oraz zawody, 
i strzelanie o nagrody, Zarząd Obwodowy prosi 
uprzejmie Szanowne Obywatelstwo o poparcie 
go w tych jego poczynaniach przez nadsyłanie 
na te cele niezbędnych ofiar pieniężnych wzgl. 
innych datków, kóreby mogły być użyte na nar 
grody za strzelanie, losowanie etc. 

Zarząd Obwodowy ma hadzieję, że Szanowne 
Obywatelstwo, uświadamiając sobie znaczenie 
rozwoju organizacji Tow. Powst. i Woj. z punktu 
widzenia interesów narodowych zamierzenia je- 
go gorąco poprze, czem przyczyni się do utrwa- 
lenia ducha polskiego i łączności narodowej ną 
tutejszych kresach. 

Łaskawe ofiary wzgl. deklaracje uprasza się 
przesyłać ;na ręce p. Antoniego Romińskiego, 
prezesa obwodowego w Wyrzysku. Aby móc 
zorjentować się w ilości posiadanych środków 
i określić zawczasu wysokość i *lość przewidy. 
wanych nagród, oraz ustalić plan rozdawania 
tych, Zarząd Obwodowy prosi uprzejmie Sza- 
nownych Ofiarodawców o nadsyłanie ofiar wzgl. 
deklaracji do dnia 10 sierpnia br. 


Zarząd honorowy: 


(—) Ignacy Wuyek, starosta wyrzyski, 
(—) Mieczysław Chłapowski, ppor. rez. Bagdad, 


Zarząd Obwodowy: 
(=) e ppor. rez., komendant obwodowy, 


(z A, Romiński, prezes obwodowy. 
PROGRAM ZJAZDU 


Towarzystw Powstańców i Wojaków obwodu 
wyrzyskiego, mającego się odbyć «vy Wyrzysku,, 
dnia 15 sierpnia br.: 

Godz. 6-ta. Pobudka. 

Godz. 7.30. Marsz: w bojowym rysztunku. 

Godz. 9.30. Bieg finiszowy na 100 mtr. i bieg 
na przełaj 1000 metrów. 

Godz. 10.30. Msza św, 
bożeństwie otwarcie zjazdu, 
filada. 

Godz. 13.30. 

Godz. 14. Tamże strzelanie z k. 
szermierka i kolarstwo. 

Godz. 18.30. Krótki wykład wzgl. uwagi ofi- 
cera instrukcy jnego. Ogłoszenie rezuliatów za- 
wodów i rozdawanie nagród. Zamknięcie zia- 
zdu. Wieczorem zabawa; taneczna w dwóch Sar 
tach. 


Bezpośrednio po na- 
przemówienia i de» 


Wymarsz do parku miejskiego. 


b., 6. k, m. 


i Dwsińska. 


Powieść humorystyczna. 


St. Brandowski. 


al 


Z różnych wspomnień skleił 


(Ciąg dalszy) 


— Symfuś ma rację — rzekł poważ- 
nie Kopytowski. — Nasza koalicja musi 
zacząć pracować. Dziś rozpoczynamy. 


— Jabym radził, abyśmy rozpoczęli 


Indyk dlatego zdechł, bo myślał na 


CZCZO. 7 
— Veto! — zawołał perząc się Du- 
da. — Nie weźmiemy nic w usta, póki 


coś nie uradzimy i nie postanowimy. 
Ja proponuję, aby w najbliższą sobotę 
doprowadzić do skutku naszą grande 
soirée, Zaprosimy reprezentantów świa- 
ta politycznego, artystycznego i Co wy- 
bitniejszych przedstawicieli prasy. Wy- 
damy dla nich bankiet... 

— A masz pieniądze? 

— Napiszę jeszcze dziś do ojca, że le- 
żę śmiertelnie chory w szpitalu i potrze- 
buję na gwałt monety. Ze sto złotych 


stary z pewnością przyśle. 


— Gdyby nawet, to jeszcze na ban- 
kiet nie wystarczy, 

— Po pięćdziesiąt złotych i wy gdzieś 
wyrwać musicie. Ja zaraz rozpiszę za- 
proszenia. Dość słów, trzeba raz zacząć 
działać. 


SE DYST IŁ "RR AN TA WA WE OG So | Dr N a, a mu WAWER UNE a 


Stano wczy i energiczny ton. Dula nie 
został bez wpływu na resztę przyjaciół 
—Ułóżmy listę gości — rzekł uroczy- 
ście Kopytowski. 

— Ta lista musi być prawdziwe mix- 
tum compositum, aby nie powiedziano, 
że wydajemy bankiet ze spekulacją na 
kontr-usługi. 

— A zatem niech każdy proponuje 
odpowiednie osobistości. Duda siadł 
przy stole w kalesonach, aby ex abrupto 
pisać a raczej wypełniać nazwiskami od 
dawna gotowe już zaproszenia. 

-—- Smaruj: Jaśnie Wielmożny Pan 
| Prezydent dr. Bernard Gruszczyński — 
począł dyktować Kieł. 

Ale nazwisko to wywołało u reszty 


į artystów żywe protesta. 


— Do bani z takim gościem! — za- 
wołał Kieł. — Jego obecność będzie za- 
przeczeniem tego demokratycznego du- 
cha, jaki na ścianach pracowni naszej 
swoje piętno wyciska. Zreszta Grusz* 
czyński gotów myśleć, że rachujemy na 
jakie ulgi komunalne albo pretenduje- 
my do koncesji na budki inwalidzkie... 

— To jest raz — potwierdził Ki- 
Ścień — a secundo trzeba by mu zasta- 
wić jakicś wymyślne żarcie, bo on byle 
czego nie będzie jadł. My zaś wydajemy 


| wieczorek o charakterze wybitnie miesz- 
|czańskim, a on zdaje się być nawet kan- 


dydatem do Polania Restituta i jako taki 
będzie nam psuł nastrój towarzyski. 
Wiecie kogo primo loco zaprosić wypa- 
da? Dyrektora teatru! 

Duda zerwał się jak oparzony. 


— Ja mam u siebie poai czło- 
wieka, który od szeregu lat mnie bojko-. 
tuje i nie chce mnie zaangażować na 
swoją scenę? Jamais! Jamais moi dro- 
dzy! Wy go możecie sobie zaprosić, ale 
ja zapowiadam, że go ze schodów 
zrzucę. 

— Przecie przyrzekł ci engagement 
jak się czkawki pozbędziesz. 

— To jest finta z jego strony. Prosi- 
łem go, aby mnie zaangażował do ról 
ze czkawką, a on mi na to: jak to zrobię, 
to jutro zgłosi się inny specjalista 
z chronicznem rżnięçiem kiszek albo 
z porażeniem rdzenia pacierzowego. On 
po prostu kpił sobie ze mnie. Jego noga 
nie śmie tu postać! 

— Już mam! — zawołał Kieł: zapro- 
šmy radcę Podołkowskiego. On ma.ta- 
ką bajeczną żonę... 

Kopytowski i Duda zdawali się być 
ta propozycją zachwyceni, podczas gdy 
Kiścień machał przecząco ręką w po- 
wietrzu. 

— Impossible — rzekł z widocznem 
zakłopotaniem w głosie. è 

— A to czemu? 

— Widzicie... ja przed paru miesiąca- 
mi za zezwoleniem radcy Podołkowskie- 
go pożyczyłem spodnie z teatralnej gar- 
deroby, niby jako model do mego histo- 
rycznego obrazu. Pożyczyłem je na parę 
godzin tylko i dotychczas ich nie od- 
dałem... 

— To fatalna historja — mruknął Ko- i 
pytowski. 

— Ja radce Podołkowskiego bardzo 
cenię — sumitował się Kiścień dalej az 


ale jego SKEEL mogłaby doprowadzić 
do niemiłych komplikacyj. Jako najstar- 
szy z gospodarzy byłbym zobowiązany 
wznieść jego zdrowie, a niech on w środ- 
ku toastu zawoła: mistrzu, a gdzie 
portki? 

Obawę Kiścienia zdawali się podzie- 
lać i jego towarzysze, bo kandydaturą 
Podołkowskiego jednogłośnie upadła. 

— Wiecie, kogo musimy koniecznie 


zaprosić? — rzekł z rezygnacją Kiścień.— _ 


Owsińską! Nie krzywcie się, bo to się na 
nie nie przyda. Inaczej baba w środku 
bankietu wpadnie do nas i zrobi borbę 
o komorne. Symfek, rżnij zaproszenie: 
jaśnie wielmożna pani Marta Owsińska, 
właścicielka nieruchomości i obywatel: 
ka miasta Bydgoszczy. 

— Może lepiej byłoby złożyć jej gre- 
mjalną wizytę i zaprosić ją osobiście. 

— To swoją drogą, ale nieźle też jest, 
dać babie czarne na białem. Zresztą trze- 
ba będzie od niej PAC talerzy i wi: 
delców. 

— I jakiś obrus. 


— Widzicie zatem, że się bez niej nie 


| obejdzie. Zresztą innym gościom będzie 
można ją przedstawić jako.. będzie im 
można szepnąć na ucho, że baba zrobiła 
znaczny legat na rzecz Towarzystwa pod- 
upadłych artystów bydgoskich i już dlą 
tego samego wypadało ją zaprosić. 

Zaproszenia wypisywał Duda na kari 
! tonikach, przez Kiścienia dawno już 
akwafortowemi farbami wymalowanych:; 
Miały one rzeczywiście bardzo piękny, $ 
wiele obiecujący wygląd. 

(Ciąg dalszy nastąpi) r EX 


863 | PA 


= 


- Celem. uniknięcia przerwy w odbio: 
xze „Dziennika“, upraszamy” wszystkich 
'Szan. Prenumteraiorów o bezzwłoczne 
uregulowanie przedpłaty. 


WĄSOSZ, pow. Szubin. (Uroczystości wo- 
jackie) Dzięki staraniom prezesa obwodowego 
Tow. Powstańców i Wojaków por. rez. Walkow- 
skiego, oraz Zarządu Tow. Wąsosz, na czele któ- 
rego stoi długoletni i zasłużony członek Tow, 
szubińskiego drh. Franciszek Makowiecki, od- 
„pędzie się dnia 1 sierpnia rb. uroczyste poświę- 
cenie sztandaru i otwarcie strzelnicy. 

Program uroczystości jest następujący: O go- 
 dzinie 6.80 zbiórka Tow. i delegacii w Waąsoszu 
przed lokalem 'Towarzystwa (dom p. Grzesiń- 
skiego); o godz. 8.45 wymarsz do kościoła w Słu- 
pach na uroczyste nabożeństwo, które odprawi 
ks. kapitan rez, Szymański i poświęcenie sztan- 
«daru. . Po nabożeństwie powrót do  Wągsosza, 
'poczem wspólny obiad w sali szkoły powszech- 
nej, tamże odbędzie sie uroczyste posiedzenie, 
wbijanie gwoździ pamiątkowych i skladanie žy- 
czeń. 

O godz. 14 wspólna zabawa w ogrodzie p. 
"Trzebiatowskiego połączona z tańcami. MKomi- 
tet przygotował liczne niespodzianki, jak; koio 
szczęścia, loterję, przejażdźki lódkami po jezio- 
rze, wyścigi itd. Równocześnie o godz. 14-tej od- 
będzie się ostre strzelanie na nowo otwartej 
strzelnicy o premie. 

W pochodzie oraz podczas strzelania a na- 
stępnie zabawy przygrywać będzie orkiestrą woj. 
skowa. Wieczorem po zabawie ogrodowej, za- 
bawa taneczna. 

Zarząd Towarzystwa zaprasza na zabawę 
wszystkich znajomych, gości i sympatyków Tow. 
Powst. i Wojaków, którzy pragną dać dowód 
chętnej współpracy*» tak pożytecznem towa: 
rzystwem, jakim jest Związek Powstańców 
i Wojaków. S. 


sta). Za staraniem miejscowego burmistrza p. 
Raiajczaka po długoletnich zabiegach przyłą- 
czono do miasta rozparcelowany obszar dworski 
Pila. Przez przyłączenie tej majętności miasto 
uzyskało przeszło 400 dusz i siła podatkowa mia- 
sta znacznie się poprawi. Również za jego sia- 
ranicm miasto będzie miało oświetlenie elek- 
tryczne i w tym kierunku prowadzi się pertruk- 
tacje z miastem Poznaniem o dostarczenie prą- 
du. 


p OW n a 


Pogzman. 


W miesiacu bież. przystąpiono do padowy 
miejskiej spalarni śmieci. Prace koło budowy 
spalarni poirwaja około 10 miesięcy. Dodać na- 
leży, że spalarhia śmieci jest pierwszem tego 
rodzaju urzadzeniem w Polsce. - 

NEW parowóz do transportów węglowych. 
Dnia 26. hm. z fabryki H. Cegielskiego wyszedl 
SORT parowóz kolejowy, wykończony w za- 
kładach. Parowóz odbył jazdę próbną na linji 
Poznań — Zbaszyń. Rano parowóz wyjechał do 
Zbąszynia, a o godz. 14. powrócił do Poznania, 
Wykoliczona przez fabrykę Cegielskiego Alokp- 
motywa, jest typem specjalnym o wielkiej sile. 
Parowóz ma znaleźć zastosowanie do dużych 
pociagów transporiu.acych węgiel na linji Ka- 
towice — Gdańsk. Parowozy przewidziane są do 
transportowania 2000 tonn węgla odrazu. Rôwno- 
s odbywa się odbiór przez specjalną ko- 


O A 


misję. : 

Państwowe kursy ogrodnictwa w PPE 
Dyrekcja kursów podaje do wiadomości, że Za 
isy na nowy "tok szkolny rozpoczęły się dn. 19 
do dnia 10 września. Zgło- 
pod adrosem Dyrekcji 
ul. Noskowskiego 6, róg ul. 
Informacji udziela sekretarjac kursów 


bm. i trwać będą 
szenia należy nadsyłać 
kursów (Poznań, 
Libelta). 


oraz wysyła na żadanie programy. 


W Wągrówcu odbyła się w niedzielę, 

25 bm. podniosła uroczystość poświęce- 

' mia pomnika powstańców, którzy w bo- 

jach o wolność śmierć żołnierską znale- 
źli. Udział w niej wzieło nietylko miej: 


s 
A Scowe społeczeństwo, które dochow szał 
i iwdzięcznóści bohaterom, ale także licz: 
k ne Towarzystwa Powstańców j Woja- 
i ków z bliższej i dalszej okolicy. Razem 
li 


ogółem 27 towarzystw. 
p ze sztandarami przed lokalem p. Po- 
| dlewskiego, gdzie zjawiły się także wła- 
dze organizacyjne i 
władz wojskowych i cywilnych. 
l tad ruszył pochód do w zieleń przybra- 
| mego kościoła poklasztornego. Po Mszy 
| św. odprawionej przez X. kanonika 
| iBeyera, ruszono na placyk przed gim- 
E nazjum, na którym stanął pomnik, gdyż 
i tutaj właśnie krótko po rewolucji pierwsi 
| 8 zuchowie wągrow. rozbroiłi ówczesny, 
P Heimatschutz. Dookoła zakrytego jesz- 
„Jeze pomnika ustawiły się towarzystwa 


przedstawiciele: 
Stam- 


Ẹ ze sztandarami i przedstawiciele władz, 
jr a tuż przy pomniku samym oddział ho- 
? morowy z karabinami. Kiedy prezes ob- 


wodowy p. ppułk. rez. dr. Kuliński 
wszedł na mównicę į złożywszy hołd pa- 
mięci bohaterów a podziękę tym wszyst- 
kim, którzy do Ekle dua im pomnika 
się przyczynili i oddął go pod opiekę 
władz miejskich, opadły pła chty, kryją- 
ce dotąd pomnik, a X. kanonik Beyer 
dokonał poświęcenia, oddział honorowy 
sprezentował' broń i orkiestra zagrała 
hymn narodowy. 

Następnie wszedł na mównicę p. sta- 
rosta Szumski, który walnie się przy- 
czynił do ar MEATA pomnika. Mówił o 
y znaczeniu moralnem tej chwili uroczy- 
stej b następnie imieniem powiatu zło- 


3 wył wieniec u stóp pomnika. P. bur- 
y mistrz Kuchczyński przyrzekł otoczyć 
x pomnik troskliwą pieczą, a prezes miej 
KE scowego Koła Oficerów Rezerwy p. me- 
Ei cenas Bernsdori-Melanowicz składając 
Ę wieniec u stóp pomnika oddał hołd ofia-ż 
rom walk o niepodległość. Przemówił 

także pierwszy organizator powstania 


R 


w Wągrowieckiem P- major rez. Goet- 
zendori- Grabowski i p. redaktor Teska 
jako przedstawiciel SB mda okręgu To- 
warzystw P. i W., kióremu powiat wat 
growiecki podlega. Odegraniem. przez 
orkiestrę 58 pp. pieśni „Nie rzucim zie- 
imi“ zakończono uroczystość, poczem 
nastąpiła na rynku defilada wszystkich 


towarzystw przed  przedstawicielami 
władz wojskowych i cywilnych oraz 
organizacyjnych. 


Z kolei odbyło się uroczyste zebranie 
w sali p. Podlewskiego, któremu prze- 
wodniczył prezes okręgowy P- i W. P. 
inż. Bernaczek z Bydgoszczy, klóry do 
| pióra powołał por. rez. p. Mayera, 
= “a na ławników p. starostę Szumskiego 


Zebrały się one; 


Uroczystość poświęcenia pomnika 
powstańców w | 


b 

i | 

( (Od własnego sprawozdawcy „Dziennika Bydgoskieg o“). 
| 

| 


ląsrówcu. 


i pania doktorową Kulińską, Jako 
pierwszy przemówił p. Kuliński przypo- 
minając, że już 6 stycznia 1919 regular- 
ne oddziały wągrowieckie idąc w bój 
4 składały przysięgę na sztandar, który 
dotad jest w posiadaniu Towa rzystwa 
Powstańców i Wojaków. Referent histo- 
roczny przy D. O. K. VII. p. kapitan Fen- 
rych mówił o potrzebie zbierania mate- 


z miejscowemi reprezentowanych było | rjałów odnoszących się do powstania, a 


później obszernie rozwiódł się o pier We 
szych chwilach powstania w Wągrówcu 
i okolicy. Mówił o zapale, z jakim cała 
ludność powiatu wystąpiła do boju, o 
poświęceniu maluczkich i świeczników 
społeczeństwa, ©  chlubnych bojach 
przez oddziały wągrowieckie stoczonych 
na froncie północnym i szczególnie o ich 


wiełkiem zwycięstwie pod Chodzieżą 
pod wodzą p. majora Kowalskiego, 
gdzie Niemcy stracili 8 oficerów i około 


200 szeregowych i podoficerów. Gdyby 
była nadeszła pomoce z Poznania, dziś 
Piła byłaby naszą. Niestety, tej pomocy 
w ludziach i amunicji zabrakło į Niem- 
cy Chodzież odbili. Mówca złożył hołd 
pierwszemu organizatorowi wojsk pow- 
stańczych w Wągrówcu p. majorowi 
tez. Goeizendori-Grabowskiemu, p. ka- 
pitanowi rez. Bartschowi, który jaką do- 
wódca odznaczał się nieustraszoną od- 
wagą, poległym dowódcom kompanji 
Śp. Mędoszewskiemu i Bieszkowi oraz 
szarej rzeszy szeregów ych i podoficerów, 
którzy później stworzyli pierwszy batal- 
jon 4 pułku strzelców, wielkopolskich 
(dziś 58 p. p. w Poznaniu). Przemawiałi 
jeszcze pp. sekretarz okręgowy Fiołka 
z Bydgoszczy, oficer instrukcyjny p: ka- 
pitan Biskupski (pełen żołnierskiej wor- 
wy apel do -popierania organizacyj 
APR TEn wojskowego), kpt. réz. 
Bartsch, komendant obwodowy, major 
rez. Goeizendorf-Grabowski, Kubanek z 
OSS Karczewski z Bydgoszczy 

(AVilczak-Okoie), kapitan rez. Wiśniew- 
ski, komendant okręgowy (podziękowa- 
nie dla architekta prof. p. K. Mayera ża 
wykonanie pomnika), Okoniewski z Wą- 
grówca (o pomoc dla bezrobotnych pow- 


stańców) i prezes miejscowy p. Bie- 
drzyński. kióry złożył hołd wszystkim 


ofiarodaw com, a szczególnie wydziałowi 
powiatowemu i p. staroście Szumśkie- 
mu. Odczytano następnie RE listów 
iielegramów z życzeniami, a zakończo- 
no posiedzenie podpisaniem aia erek- 
cyjnego. 


Dodać należy, że w akcie odsłonięcia 
pomnika wzięły udział wielkie tłumy 
publiczności, a chór miejscowy wykonał 
przed pomnikiem stósowne pienia. 


Podajemiy obok podobiznę pomnika 
i wyryte złotemi głoskami po 2 stronach 
obeliska „nazwiska poległych pow- 
stańców. 0 SEO ND 


MUROWANA GOŚLINA. (Powiek mia. 


Sie zrezygnuje z tego stanowiska, ponie- 


k Piekne kazanie z tej okazji wygłosił miejscowy 


JIN 


śm 
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Nazwiska poleuiych powstańców, 
na pomniku w Wągrówcu. U 


Teodor Adamowicz, Adam Wilczyński, Wojciech 
Grzegorek, Leon Bladowski, Leonard Skóracki, 
Franciszek Wiśniewski, Stanisław Chudziński 
Florjan Mędoszewski, Mieczysław Cicplucha, Mł- 
chat Rajewicz, Paweł Muschke, Piotr Gruszka, 
Wojciech Ryczck, Adam Kora, Kazimierz Lis, 
Andrzej Zakęs, Labiński, Jan Bączkowski, Ka- 
zimierz Błażejewski, Ignacy Jankiewicz, Włady: 
sław Malinowski, Wacław Wórblewski. Antoni 
Ruczkowski, Franciszek Smarzyk, Walenty 
Skrzypczak, Stanisław Poznański, Ludwika Wa- 
wrzyniak, Bolesław Kempiński, Franciszek Cy- 
alek, Jan Malicki, 


w Chelmży zamordowano w ohydny 
sposób dyrektora Cukrowni. 


Ub 
wstrząsająca wieść 
stwie, którego ofiara padł dyrektor Cu- 


m. Chełmżę obiegła 


o ohydnem zabój“ 


niedzieli 


Wiadomość ta wy” 
w całej 


Jacobson. 
„poruszenie 
i, 


krowni dr. 
wołała wielkie 
Chelmzyw zen e 

O szczegółach tej zbrodni donosi nam 
nasz korespondeńt: ub. niedzieli dyr. 
Jacobson wybrał się w godzinach popo- 
łudniowych na zwykłą przechadzkę. Nic 
dochodząc do stawu spotkał b. maszy- 
nistę, Sielskiego, którego 2 lata temu 
zwolnił z pracy w cukrowni. 

Dyr. Jacobson Bic nie podejrzewając 
szedł dalej, gdy Sielski oddaliwszy się 
o jakieś 80 kroków nagle obrócił się z 
rewolwerem w ręku i strzelił do swego 
byłego chlebodawcy z tyłu. Kula ugo- 
dziła dyr. 


Z POMORZA. 


Magistrat toruński popełnił nadużycia. 


Torvń. (AW. Odbył się tutaj wiec, 
zwołany przez Radzieckie Koło P. +. 5. 
na którynt poruszono sprawę strajku 
pracowników użyteczności publicznej w 
"ioruniu i ostro krytykowano stanowi- 
sko magistratu w tej sprawie. Rewela- 


cyjnem było oświadczenie radnej miej-| 


skiej Domańskiej, ktora zarzuciła pre- 
zydentowi miasta i niektórym radnym 
jakoteż prezesowi Rady Miejskiej (N. 
P. R), że usiłują zatuszować nadużycia 
urzędników magistrackich, które miały 


rzekomo spowodować straty dla miasta; 


w sumie około 10000 zł. Podobno pre-< 
zes Rady Miejskiej w najbliższym cza- 


waż zwalczany jest ostatnio przez P. 
P. S., której frakcja głosowała; za nim. 
przy wyhorze na przewodniczącego Ra- 
dy Miejskiej. 


Budowa nowego kościoła w Toruniu. 


Zawiązał się komitet w celu prowa. 
dzenia dalszej akcji budowy  kościola 
parafji N. M. P. na przedmieściu Mo- 
kre, Kościół ten ma być wzniesionp pod 
wezwanien. Pokoju Serca Jezusowego. | 

Komitet ma zamiar wydać odezwę 
do społeczeństwa w celu składania o- 
fiar na budowę nowej światyni — która 


dła tegoż przedmieścia jest tak bardzo zostało przez nich zabite. Sprawców w jednym 


potrzebna. E 
| 


J vany z dniem 1 bm. kierownik t 


{| ziclona granicę do Niemiec, poniew aż miał od: | 


4 dcl jaj zł. 


„| cenie sztandaru). 


Í tegoż sztandaru były wioska jak i okolica nasza 
[w ub. niedzielę. 


4da, wbijanie gwoździ pamiątkowych oraz skła- 


„ł pomyślniejszego rozwoju. 


(ostatnim tygodniu włamali się jednej nocy zło- 


umieszczone | 


Jacobsona w plecy i przecho” 


|amatorskie, które w niczadługim czasie odegra. 


kdo niedawna była protesianckąa, 


oraz 70 zł. gotówki. 


). „ Zreduko. 
szej szkoły 
ewangelickiej, nauczyciel Doćzpert, zbiegł przez 


KAMIEŃ POMORSKI. (Dezer 


być powinność wojskową. 

Wysadzenie szosy drzewkami owocowemi, 
Do bardzo doduinich objawów należy zanoto- 
wać fakt wysadzenia drzewkami czereśniowemi 
szosy, prowadzącej 7 Kamienia do Sępólna, ną 
przestrzeni 10 kim. 

'Z targu. Na ostatnim targu płacono za men- 
2.20. za funt masła zł. 2.80. 


MALE CZYSTE w chelmińskiem. (Poświę- 
Również i tu znajdujemy pla- 
cówkę Powstańeow i Wojaków którzy sprawili 
sobic własny sztandar. Świadkiem poświęcenia 


O godz. 8 i pół z orkiestrą na 
czele wymaszerowano do kościoła parafjalnego 
w Wielkiem Czysiem na uroczyste nabożeństwo, 


proboszcz. Po nabożeństwie udał się cały po- 
chód na miejsce zbiórki, gdzie odbyła .się defila- 


danie Tow. życzeń dalszego pomyślnego rozwoju 
Odbył sie wreszcie wspólny obiad, po południu 
koncert w ogrodze itd.* zaś wieczorem zabawa 
taneczna. — Z okazji poświęcenia sztandaru 
również i my z naszej strony życzymy Towa- 
rzystwu Wojaków w Małym Czystem, jakņnąjv 


STOLNO w chełmińskiem. (Kradzież). W 


dzieje do tutejszej młeczawne i skradli 2 bęczki 
i 30 funtów masła, oraz rower, który był własno» 
ścią kierownika mleczarni, p. Lapsa. 


KARSIN. (Wycieczka Kółka” Rolniczego.) 
Miejscowe Kótko Rolnicze urządziło ub. nie- 
dzieli wycieczkę do p. Ralży. Powitał wszyst- 
kich w serdecznych słowach ks. proboszcz Za- 
palowski. Bawiono się dnia tegoż przy Sprzy- 
jającej pogodzie bardzo wesoło. Pod batutą p. A 
Gawrycha odśpiewano Kilka pieśni na cztery 
głosy. NHodzież żeńska wykonała kilka fanta- 
siycznych korowodów, które prowadziła druhna 
Łosińska. -- Wieczorem po powrocie do wioski 
odbyły się w sali tańce. 

WĄBRZEŹNO. Jarmark na konie, osiy, mur 
ły i osto muły odbedzie się w Wąbrzeźnie we 
wtorek, dnia 3 sierpnia br. Spęd bydła i trzo- 
dy chlewnej jest < powodu zarazy pryszczycy, 
niedozwolony. 


dząc na wylot, „uszkodziła wnętrzności 
i żolądek. A 

Rannego przeniesiono natychmias’ 
do domu i zawezwano pomocy lekam, 
skiej, której udzielili nieszczęśliwemu 
dr. Przewoski i dr. Grosfus, Przewiezio: 
no wreszcie rannego do powiatowego 
szpitala, gdzie dokonano operacji. 
Wszelki ratunek okazał się bezskutecz 
ny. Ranny dr. Jacobson zmarł w ub. po- 
niedziałek o godzinie 5. 

Okrutna zemsta niepoczytalnego i o 
kruinego zbrodniarza spotkała się z 
wielkim oburzeniem całego obywatel: ) 
stwa m. Chełmży, tem więcej, że śp. dyr. | 
Jacobson cieszył się jak ` najlepszą | 
opinją, jako człowiek szlachetny i pra: i 
wy. Sprawcę okrutnej zemsty aresztoe 
wano j osadzono w więzieniu. | 

| 


CHEŁMNO. Ruchliwy oddział żeński przy 
Młodzieży Polsko - Katolickiej, Jak się dowia- 
dujemy, tut. Tow. Młodzieży Polsko-Katolickiej 
oddział żeński urządza wielką zabawę latową 
w niedzielę, dnia 1 sierpnia w ogrodzie Strzel- 
nicy. Wspomniane towarzystwo stało się bardz. | 
ruchłiwe, idąc za swem pięknem hasłem „Spra- 
nie służ”! Obywatelstwo naszego starego gro- ` 
du, starzy j miodzi pospieszą niewątpliwie, aby 
spędzić przyjemną chwilę z naszemi nadobnemi 
dziewojami. Czysty zysk z tej zabawy przezna- 
czyło towarzystwo na cele kulturalno-oświałowe, 
pewna część zysku zużyta zostanie na kostjumy 
i- dekoracje. < Co to? Na ca?. Chcą się stroić? 
Nie! Otóż przy tem towarzsytwie jest i kółko 


wielkie dzieło Rydla pi. „Zaczarowane koło“ 
a zatem spieszmy na zabawę, aby dopomóc im 
matierjalnie w przedsięwziętej pracy ku spełnie. 
niu tak pięknego zadania. 


BZOWOQ. (Połączenie gmin). Wieś kościelna 
Bzowo, połączona została z wsią kołonizacyjną 
pod jedno kićrownictwo, Co do wsi koloniz. Bzo- 
wo, to obie wiski mają teraz wspólny zarząd 
gminny i sołtysa. Również szkoły oddano pod 
Bzowo. Dodać wypada iż liczy przeszło 60 osad. 
obecnie zaś 
prawie zupełnie jest katolicką i polską. Tak 
więc: wyrządzona swego czażu krzywda parafji 
została powetowana., 


GÓRNE WYMIARY. (Kradzieże). Do ren- 
danta Związku Wałowego p. Balcera.w Podwie- , 
sku włamali się złodzieje, zabierając z kasy 
Związku 1.190 złotych a nadto p. Bałcerowi 
skradziono ubrania wartości przeszło 1000 zł 
-— Rolnikowi p. Żelichow= 
skiemu skradziono pewnej nocy jałówkę z łąki. 
Skórę porzucono w rowie. Widocznie bydlę 


ani drugim wypadku nie „wyś śledzono dotąd. 
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'nego Dostojnika Kościelnego. 
'kował mu gorącemi słowami, nawiązując o Za- 
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NIEDŹWIEDZINIEG, w tucholskich horach. 
(Naiwncść) Zamieszka a tu wdową B. zapozna- 
ła się z nieznanym przybyszem i to tak daleko, 
ża udalo mu się namówić ową wdowę do sprze 
dania swej posiadłości j da udania się z nim 
w- jego strony, które, według jego opowiadania. 
miały być miodem i mlekiem płynące. Niedłu- 
go trwała wyprawa po złote runo. Gdy przyje- 
thali do Grudziądza, kochanek dosta” apetytu na 
kiszki; w tym celu udał się do miasta, kazawszy 
jej czekać w poczekalni. No i czekala pożało- 
wania godna wdowa, kilka godzin, lecz na 
próżno. W końcu doszła do przekonania, że ko- 
chanek ulotnił się wraz z powierzonemi sobie 
osiągniętemi ze sprzedaży po- 
giadłości. ; 


KOŚCIERZYNA. Za gorliwe i sumienne 
przeprowadzenie dochodzeń, jak również za jasne 
i rzeczowe złożenie zeznań w sprawie ząmordo- 
wania śp. leśniczego Ziuziakowskiegó sk ada 
Związek Zaw. Leśników — oddział pomorski 
wyrazy użnania i podziękowania przodownikowi 
Policji Państwowej panu Nowińskiemu. Dając 
wyraz temu uznaniu, Związek przesyła 50 zł. 
przez P. K. O.. do Powiatowej Komerdy Policji 
Państwowej dla przodownika Nowińskiego w 
Starej Kiszewie z prośbą o przekazanie mu tej 
kwoty, ` 


BŁĄDZIKOWO, pcw. Puck. (Wisielec w lesie 
rzucewskim). Dnia 23 bm. odebrał sobie życie 
przez powieszónie na drucie telegraf cznym w 
lesie rzucewskim (Rzucewo) Antoni Siebert, ro- 
botn'k z Błądzikowa. Przyczyną samobójstwa, 
jak ogólne wersje krążą, — ma być niemożli- 
wość znalezienia mieszkania. Nadmienić wy- 
pada, że Siebert cierpiał nieco na umyśle, 


SWARZEWO, pow. Puck. (Pogrzeb Szyman- 
kiewiczówny). W dniu 21 bra. odbył się.tu po- 
grzeb nauczycielki Szymankiewiczówny z Łodzi 
która, jak już podaliśmy, utonęła w Ba tyku. 


Eerun. 


Pod zarzutem puszczania w obieg fałszywych 
banknotów zostało przyaresztowanych w piątek 
kilka osób z Torunia i Chełmży, a mianowicie 
5 robotników z przedmieścia Mokrego i tyleż 
z ostatnio wymienionej miejscowości. Były -to 
banknoty 5-ziotowe, jednak nieudolnie podróbio- 
ne które prótz tego posiadały jednakową nume- 
rację. 

Nowy kwiatek naszej biurokracji. W mie- 
ście naszem, w obrębie śródmieścia istnieje kil- 
ka ulic, które są dotychczas własnoścą wojska. 
Fak t ten nakłada na władze wojskowe obowią- 
zek utrzymania ulic tych w stanie conajmniej 
nie gorszym od tego, w jakim znajdują się ulice 
komunalne. Niestety tak nie est, a dowodem 
tego jest stan jezdni na ulicy Wały na odcinku 
w pobliżu straży ogniowej. Tam, gdzie kiedyś 
znajdowała się warstwa szutu. od szeregu mie- 
sięcy leży już tylko warstwa piasku i skrzepłego 
błota a na przestrzeni każdych kilku metrów 
kwadratowych zna'duje się po kilkanaście o- 
łów. jakgdyby ul'ca ta była pod działaniem 
ognia artylerji. Wobec tego. że tędy odbywa się 
bardzo znaczny ruch kołowy w kierunku Mo- 
krego, Magistrat tutejszy zamierza” niedawno 
temu przeprowadzić naprawę tego odcinka ulicy. 
Przystąpiono już do zwożenia szutu i żwiru. 
gdy „op'ekujące"” się.ulicą lokalne czynniki woj- 
skowe nadesłały pod adresem Magistratu pismo 
w którem, zamiast powiadomić o jakiejkolwiek 
pomocy ze swej strony przy naprawie, wyprasza- 
ją sobie wtraącanie się czynników miejskich. 

Frzejechany nrzez samochód. W ub. piątek 
wieczorem 85-letni chłopiec, syn p. Zaremskiego, 
zam. przy uł. Franciszkańskiej przejechany zo- 
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stał przez samochód, którego Kierowca został 
tym razem stwierdzony przez policję, Chiopiec 
odniósł lżejsze obrażenia głowy. 


czes'słe. 


Z życia Tow. Sam. Kupców. Hasłem „Cześć 
Kupiectwu* zagaił prezes p. Raczkowski walne 
zebranie Towarzystwa Samodzielnych Kupców, 
które się odbyło w lokalu p. Jagalskiego. Ro 
zagajeniu į przeczytamiu protokółu przyjęto na 
członka p. Mańkowskiego. Obszerne Ssprawo- 
zdanie z dzia'alności Tow. zdał prezes p. Racz- 
kowski, udzielając następnie g osu skarbnikowi 
p. Milewskiemu, który zdał sprawozdanie kaso. 
we. .Celem przeprowadzenia wyborów nowego 
zarżądu, wybrano na marszałka walnego zebra- 
nia p. Marmurewicza, a na sekretarza p. Osow- 
skiego. 
Raczkowski — prezes Marmurowicz — zastępca 
I. Osowski — sekretarz, Biliński — zastępca 
Milewski — skarbnik, Majewski i Śledź — ław- 
nicy, Błach, Sadowski i Kiedrowski — rewizo- 
rzy kasy. Po wyborze, pręzes p. Raczkowski 
objął nadal urząd, dziękując za zaufanie, 


Nieszczęśliwy wypadek. W czasie zawodów 
w piłkę nożną pomiędzy drużyną gimnazjalną 
Toruń a Stow. „Kostkow* Czersk, wydarzył się 
nieszczęśliwy wypadek. Otóż leden z graczy 
drużyny czerskiej p. Dobecki upadł tak nieszczę. 
śliwie, że zama schie prawą rękę powyżej prze- 
gubiu. Nieszczęśliwego przew.eziono do szplta- 
la w Chojnicach. 


W tutejszej szkole powszechnej męskiej 
odbyły się egzaminy urzędników leśnych dla 
uzyskania w myśl ustawy o państwowej służbie 
cywilnej świadectw: równających się 7-klasowej 
szkole powszechnej. Do egzaminów zgłosiło się 
razem 26 kandydatów zatrudnionych w poszcze- 
gólnych nadleśnictwach powiatu chojnickiego. 
Kandydaci wykazali na ogół dość dobry poziom 
naukowy. 


Roboty miejskie W czasie najbliższem roz- 
pocztą się prace miejskie na więksżą skalę. 
| Itak wyreparowane zostaną ul ce, zaś plac przed 
| sościołera zostanie przekształcony na Rynek 


t tymczasowy. 
Dursa. 


Bogrzeb komisarza Sikorskiego. 


MORTON O L TR 


W dniu £1 


Í bm. zmarł w tutejszym domu chorych wskutek 


pogorszenia się rany komisarz Policji Faństwo- 
wej Jan Sikorski. Pogrzeb zmarłego odby. się 
dn. 25. bm. Już dnia 23. bm. zjeżażały się tu de- 
legacje z różnych komend powiatowych Policji 
Państwowej jak z Kościerzyny, Tczewa, Wejhe- 
rowa, Prużanowa i innych by zmariemu oddać 
ostatnią przysługę. O godz. 10 przed pol. odbyła 
się w tutejszym kościele parafjalnym żałobna 
msza ów. za duszę zmarłego, poczem ruszył 
orszak pogrzebowy, sk adający się również i z 
kompanii honorowe: Policji Państwowej z órkie- 
strą Marynarki Wojenne; ña czele na cmentarz, 
gdzie złożono zwłoki zmarłego do mogiły. 


Wypadek na stacji kclejowej. Dnia. 24 bm. 
okoo godziny 28 na stacji Puck pociąg b'egną- 
cy z Redy do Pucka, prowadzony przez maszy- 
nistę Klama Karola, palacza Franciszka Groen- 
walda i kierownika Kle'na Feliksa najechał na 
rower motorowy, na którym jechał zawiadowea 
Okoński Władysaw z Wielkiej Wsi do Pucka. 
Zawiadowca Okoński został mocno poraniony, 
reszta wyszła bez szwanku. Rower motorowy 
został mocna uszkodzony. Rannego Okońskiego 
odstawiono natychmiast do tutejszego szpitala 
miejskiego. 
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Pobyt Najprzew. KS, koadjufora KOMIS WIKISJO 


w Kościerzynie. 


Jak przewidywano, pojechał 
dn. 17. bm. ks. prób. Nawacki samochodem, któ- 
ry właśc'cie riemski p. Kąkolewski z Orła sta- 
wił do dyspozycji, po Najprzew. ks. Biskupa do 
Pelplina. Na granicy powiatu przyjąt Wyso- 
kiego Dosto'nika Kościelnego p. starosta Kowal- 
ski, który wyjechł samochcdem na jego spotka- 
nie. O godz. 11 przybył ks Biskup do naszego 
grodu owacyjnie witany przez tlumnie zebraną 
ludność, która gromkiemi okrzykami manife- 
stowała swe uczucia. Po przebraniu się w 
Świetlicy T. ©. L. przywitał p. burmistrz Wierz- 
ba Dostojnego Gościa, przyczem córeczka jego 
wręczyła Mu wiązankę białych lilji. Ks. Biskup 
podziękował p. burmistrzów serdecznemi sło- 
wami, poczet ruszono w procesji ze zgromadzo- 
nem duchowieństwem z ks. dziekanem Łosiń- 
skim na czele przy dźwiękach orkiestry, która 
grała „Kto się w opiekę...“ przez odświetnie 
przybrane ulice miasta do kościoła parafjalnegó. 
Przed kościołem odbyła się ceremonja stwię- 
rania przeż ks. Biskupa drzwi kościelnych, po- 
czem wkroczono do wnętrza. Po odbyciu prze- 


pisanych modłów i odśpiewaniu przez Tow. śpie- 


wu „Halka“ kilka do uroczystości przystosowa- 
nych pieśni kościelnych, zasiadł ks. Biskup na 
przygotowanym tronie biskupim. Wówczas ks 
proboszcz Nawacki przywitał Dosotojnego Go- 
ścią w swej parafji, mówiąc m. i że „Kaszubia 


„ Semper fidelis" kościołowi katolickiemu. a Ko- 


ścierzyma, jako stolica Kaszub, ma niezwykły 
zaszczyt przywitać po raz pierwszy nowo wybra. 
Ks. Bisk. podzię- 


daniu kapłaństwa w ogólności a o zadaniu bi- 
skupów w szczególności, Nastepnie odbyła się 
procesja za dusze zmarłych, po której odprowa 
dzono Nasprzew. Gościa do plebanji. Po po- 
łudniu udzielał ks, Bisk, sakramentu bierzmo- 


capstrzyk, po którym zzotowano Wysokiemu Do- 
stojnikowi przy plebanji przy współudziale 
lalki“ gorgcą owację. 

W niedzielę, dna 18 bm. odprawił ks, Bisk. 
o godz, 730 w asyście mszę św., podczas której 
wierni tłumnie przystępowali do komunji św. 
Q godz. 10 cdprawił ks. dziekan Łosiński w asy- 
ście dwuch księży urcczystą mszę św. Podn'o- 
sle kazanie wygłosił ks. wikary Jeka. Po nie- 
szporach bierzmował ks. Biskup w dalszym 
ciągu. Ogólnie przystąpiło tu około 5000 wier- 
nych do Sakramentu Bierzmowania. Wieczorem 
odby a się wspaniała iluminacja naszego mia- 
sta; niemal wszystkie ckna iluminowano za po- 
mocą świeczek. lampionów i ogni bengalśkich. 
Nadmienić należy, iż nejwspanialej wypadła ilu- 
minacja Zakładu N. M.P. A. Przy bramie wejścio. 


wej urządzono gustowne dekoracje które oświe- | 


tłóno różnokolcrowemi lampkami elcktrycznemi 
Ks. Bisk., objeżdżacąc w towarzystwie księży 
samochodem po mieście, przybył do Zakładu 
N. M. P. A. gdzie Go podejmowano herbatką. 
Podczas Jego odjazdu manifestowa!a tłumnie 
zebrana ludność swe gorące uczucia przynależe- 
nia do kościoła katolickiego. 

W poniedziałek przed po udniem wizytowe! 
ks, Biskup poszczególne kościoły w mieście 
i egzaminował dzieci szkolne. O godz. 430 po 
południu pożegnał (Iostojnego Gościa ks. pro- 
beszcz, poczerm wyjechał Najprzewielebniejszy 
Gość samochodem do Grabowa. i 

_ Miasto nasze, które jako pierwsze gościło ks. 
Bisk. w swoich murach. przygotowywała się też 
de przyjęcia Go przez dluższy czas. Prócz roz- 
maitych niespodzianek na cześć. Wysokiego Go- 
ścia udekorowane ca e miasto gustownie liczne. 
mi bramami triumfalnemi z odpowiedniemi 
transparentami, girlandami, chorągwiami o bar. 
wach narodowych j- kościelnych. Naijprzew. 


wania. Wieczorem odbył się na cześć ks. Bek. | ks. Biskup odniósł też z pobytu w naszem mie- 


przy udziale miejscowej orkiestry i towarzystw l ście jaknajlepsze wrażenia. 
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Wynik wyborów jest następujący: PP. 
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Bydgoszcz, wtorek dnia 27, lipca 1926 r. 


RALENDARZYK. 


Dziś we wtorek Pantaleona, - 
Jutro w środę Nazarjusza. Celsa, Wiktora. 
Wschód słońca o godzinie 4. '12. 

Zachód słońca o godzinie 7. 59. 


DYŻURY NOCNE W APTEKACH: 


Od poniedziałku 26 bm. do poniedzia'ku 2. 8. 
dyżurują następuiące apteki: 

1) Apteka Piastowska, Plac Piastowski. 
2) Apteka pod Złotym Orłem, Stary Rynek. 
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26908 Wypożyczalnia Książek Lektora ul 
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6. 
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TEATR MIEJSKI. 

Dziś we wtorek i jutro w środę „Kobieta, wi- 
no i gancing“, komedja w 3. aktach R 'edrzj Ń- 
skiego, z pp- Lubieńską, Zahorską, Andrzejew- 
skim i Juraszkiem w rolach głównych. Sztuka 
ta zdoby a sobie powodzenie zapewnione od 
pierwszego wieczoru, dzięki swemu n'ebywałemu 
dowcipowi, i świetnej satyrze współczesnej. 

Cehy popularne. 


TEATR POPULARNY. 


(w ogrodzie Patzera). 


Dziś we wtorek komedja Fijałkowskiego „Noc 
przedśiubna”, Kom'cznę zawikłania © pierw- 
szorzędnym stylu tarsowym, czynią z „Nocy 
przedślubnej” lekką komedję o wszystkich do- 
datrich stronach tego rodzaju utworów. Publiez- 
ność bawi się doskonale, oklaskując wykonaw- 
ców z pp.: Karbowską, Masówną. Skarzyńską 
Weissową, Cornobisem, Jaroszyńskim, Karbow- 
skim Zborowskim na czele. 

W środę pelna pierwszorzędnych zalet sztuka 
„Probcszcz wśród bogaczy", Wybiine zalety, ory- 
ginalności ca'kowicie nowego pomysiu. jednają 
doskona e` tej sztuce ogromny sukcos, na wszy- 
stkich oscenach. Tytułową rolę gra Józef Kar- 
bowski. 


Bilety nabywać można w Księgarni WP. Gie- 
ryna, Piac Teatralny. Telefon 345. 


„Gdy kobieta zapragnie.“ W sobotę premje- 
ra pełnej szczerego humoru komtedji Reya i Sa- 
vo'ra „Gdy kobieta zapragnie“, która z kolosal- 
nem powodzeniem sgrywana była na wszystkich 
scenach. Reżyseruje Stefan Zborowski. Zainte- 
resowanie wielkie. 


Zawedy hippiczne w Bydgoszczy. 

Dnia 1. sierpnia odbędą się w Bydgoszczy 
wielkie zawody hippiczne 16. pułku ułanów. 

Dzielni nasi ułani zasłynęli w ca ej Polsce 
ze swej brawurowej doskonałej jazdy, 

W roku 1923 pułk zdobywa I. nagrodę w ©- 
gólnych zawodach hippicznych Polski, w r. 
1924 pierwszą nagrodę. w r. 1925. drugą nagro- 
dę w r 1926 drugą nagrodę mistrzostwa Polski, 

Wielkie zawody hippiczne naszych tak dziel. 
nych jeźdźców, wzbudzają olbrzymie zainiereso- 
wanie w całem mieście į okolicy. 

Między innemi odbędzie się bieg „Dziennika 
Bydgoskiego", który funduje nagrodę. Szczegó- 
ły podamy w następnym numerze. 


— Z kamcelarji parafjalnej przy 
Farze donoszą, że nabożeństwo w dnie 
powszednie odprawiać się będzie w ko- 
ściele Klarysek, w niedzielę i Święta 
zaś u Fary. 

— Pogoda. Wczoraj święciliśmy 'pamięć św 
Anki, od której, jak powiadają. są iuż z'mhe po- 
ranki. Na dzisiejszy jednak poranek zupełnie na- 
rzekać nie możemy. 

— Ku uwad'e opłańtów - rencistów. Z dniem 
1. lipca br., przejęła Ubezpieczalnia Krajowa wy- 
p atę zaliczek na renty optantów-renc stów, któ- 
rym dotąd Urząd Wojewódzki zaliczki przeka- 
zywał. Równocześnie donosi się, że optanci, któ- 
rzy dotad wniosków nie stawili, winni takowe 
cdtąd sk'erowywać do Ubezpieczalni Krajowej. 


li 

— Kolejswe biuro znalezionych przedmiotów 
w Bydgoszczy poszukuje Katarzynę Sadlik, któ- 
ra swe rzeczy może odebrać bezpłatnie w wyżej 
wymienionem biurze. 


-— Jednedniówka. „Bezrobotny pracownik u- 
mysłowy* wyszła już z druku. Zawiera bardzo 
dużo ciekawego materjału. Prócz wiadomości 
potocznych warto podnieść zwłaszcza artykuły: 
„Pauperyzacja praciwników mózgu i walka 
z nią, dalej, „Czy jest możliwe zażegnanie bezro- 
bocia i poprawa ogólnego bytu“, i t. d. Graficz- 
nie jednodniówka przedstawia się niemniej do- 
brzo, tak że warto ją nabyć. Cena 25 groszy. ; 


— Strzelił na postrach, a zabił 14-letniego 
chłopca. Rankiem ubiegłej niedzieli nad jezioro 
w Samsiecznie powiatu bydgoskiego, przybyło 
około 3 osób, celem łowienia ryb na wędkę. Po- 
nieważ w jęziorze tym właściciel nie pozwała ryb 
ówić, urzędnik gospodarczy Czesław Nowicki, 
zauważywszy tak dużą liczbę osób zebranych 
nad jeziorem, wz'ął dubeltówkę, z której dał 
dwa strzały, na postrach. Ludzie rozbiegli się, 
a na miejscu pozostał tylko 14-letni Bolesiaw 
Sadkowski z Gliszcza, powiatu wyrzyskiego, któ- 
rego śrót ranił wgłowę. Nowicki rannego ciężko 
chłopca odwióz' samochodem do lecznicy św. 
Florjana w Bydgoszczy, gdzie wczoraj zmarł, 
nie odzyskawszy przytomności. 
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— W „Sokole - Macierzy“ panuje w. 


związku z zbliżającym się jubileuszem 


wielkie ożywienie. Na wczorajszem nad- _ 


zwyczajnem zebraniu przyjęto do gnia- 
zda 10 nowych członków. Omawiane by” 
ły sprawy dotyczące niedzielnego zlotu. 
W sobotę, rano o tej odprawiona zosta- 
nie w kościele św. Trójcy Msza św. za 
zmarłych i poległych członków gniazda. 
Wieczorem w. sobotę ulicami miasta 
przejdzie korowód z pochodniami czyli 
odbędzie się t. zw. capstrzyk. Biuro in+ 
formacyjne mieścić się ma w szkole 
przy dworcu. Bezpłatne kwatery dla. go”, 
ści zapewnione. Zarząd gniazda stara 
się również o zniżkę kolejową dla za- 
miejscowych uczestników zjazdu jubi- 
leuszowego. Do zawodów zgłosiło sięj 
m. i. czterech najlepszych gimnastyków; 
z Lwowa. Oprócz zakupionych przez 
gniazdo kilkudziesięciu żetonów, ofia- 
rowali cenne nagrody dla zawodników: 
Związek Lekarzy; pp. Ludwik Sosnow” 
ski, Krzywiec, Kowalkowski i Lejzero- 
wicz. Wielkie popisy gimnastyczne dru- 
żyn sokolich odbędą się w niedzielę odl 
godziny 4%tej ria Stadjonie Miejskim.) 
Tamże wre praca gorączkowa, buduje 
się namioty, ołtarz polowy i ogrodzenia.» 
W niedzielę nie powinno zabraknąć ni» 
kogo na boisku! 


— Na ociemniałego żołnierza. Na imieninach 
p. Andzi Ruxównej, zebrano 1t złotych, które 
sympatyczna solenizantka złożyła w naszej re- 
dakcji, przeznaczając tę kwotę na rzecz Ociem= 
niałego Żo nierza. z 

— Urodzaj owoców. Według wiadomości, 0- 
trzymanych przez nas z Polskiego Związku Po- 
s'adaczy Sadów, urodzaj owoców i jagód w r. b. 
zapowiada się nieszczególnie. Najgorzej obrodzi4 
ły jabłonie, które nie dadzą nawet połowy zbioru 
zeszłorocznego, Urodzaj grusztk zapowiada się 
bardzo dobrze, zato zbiór śliwek, czereśni, i wi- 
śni będzie o połowę mniejszy niż w r. ub. Y 

Krajowa produkcja owoców, i jagód nie po- 
krywa wzrastającego zapotrzebowania rynku, 
wskutek czego importujemy dość znaczną ich j- 
lość z zagranicy. Tak więc w roku 1924 sprowa”« 
dziliślmy z zagranicy owoców i jagód na sumę 
25.734.000 zł. W r. b. ograniczenia wwozowe Za- 
pobiegały importowi owoców z zagranicy no 
większą skalę, 

Wywóz naszych owoców i jagód zagranicę 
jest minimalny. W r. 1924 wywieziono za 664.090 
zł, w ub. zaś roku za 679.000 zł. 


— Mylna informacja. Przed kilku dniami 
donosiliśmy z powłaniem się na jedną z ajencji 
telegraficznych, że firmy łódzkie m. i. Manuta- 
ktura, obniżyła kurs dolara manufakturowego na 
750 zł, Obecnie donosi nam jedna z tutejszych 
hurtowni, że kurs dolara manufakiturowego w 
Widzewskitj Manufakturze, równa się oficjalne+ 
mu kursowi dolara, na gie'dzie warszawskiej. 


— Zestawienie walułowe. Ukazało się zesta= 
wienie walutowe Ajencji Wschodniej, zawierająa 
ce dokładny i szczegółowy przegląd notowań 
wszystkich walut zagranicznych za II. kwartał 
1926 r. Cena nabywcza 3 zł. za egzemplarz. Do 
nabycia w oddziele Ajencji Wschodniej w Byd- 
goszczy, ul. Śniadeckich 13. 


— Aresztowano w poniedziałek 3 kobiety za 
przekroczenie przepisów policyjno-obyczajowych, 
3 złodziei, 2 pijaków, 4 umysłowo chorego i W 
włóczęgę. 


— Czyja rękawiczka? W ekspozyturze poli- 
cji śledczej znajduje się damska rękawiczka fio- 
letowa, z białem obramowaniem. Pani, która tę 
rękawiczke zgubila, może się zgłosić po jej od- 
biór do policji Śledczej pokój 35, w godzinach 
urzędowych. 


PROGRAM W KINACH. 


— Pod modrem niebem Argentyny... dramat 
w 8. aktach pod' ug powićści „Argentine Love“ 
Blasco i Baneza w przeróbce na film okazał się 
piękną baśnią o miłości gorącej pod pięknem 
niebem kraju Południowej Ameryki. Film, stwo- 
rzony na tle prawdziwych krajobrazów Argen- 
tyny w wykonaniu Bebe Demels i Ricardo Cor; 
tez będzie dziś w Kristalu premierą o wartości 
nie tuzinkowej, lecz więcej niż artystycznej. Przy; 
tem popularna piosenka o czarującem tangu, do- 
skonalą jest w tym obrazie ilustracją i wątkiem 
do opowieści ekranowej. Nad program dana, bę- 
dzie farsa w 2 aktach p. t.: „Kon bez-h'; dziennik 
Pathe i z całego Świała. k 


— Kino „Nowości”* zdobyło na najbliższe dni 
znakomite arcydzieło filmowe p. t: „Dla. miło- 
ści kokotą”, czyli „U wrót śmierci“ zajmujący, 
dramat w 10. aktach, w którym główną rolę gra 
synna Betty Compson. Za wartość tego filmu 
mówi już to, że jest dziełem wytwórni amery- 
'kańskiej Paramount-Pictureśs, a Obrazy tej fis- 
my są obecnie pierwsze w świecie. Naq program 
dodana jest arcyzabawna komedja p. t.: „Zaw 
dowcy do wszystkiego”, która bawi wszystkich, 
do rozpuku. 


— Kino Marysieńka na żądanie publiczności! 
wznowiło wyświetlanie arcydzieła według zna4 
nej powieści Aleksandra Dumasa „Hrabia Mon= 
te Christo“, Wspaniały ten obraz, charaktery- 
zujący romąntyczno-dramatyczne przeżycia wię- 
źnia politycznego, przeto znawcy pięknych fil- 
mów, winni nie zwlekać, a zobaczyć obraz tem 
który demonstrowany będzie tylko trzy dni. 

— „Corso“ wyświetla 14. aktów: „Brzdąca” 
z Charlie Chaplinem i Jackie Cooganem, i obraz 
z życia osadników meksykańskich p. £: „Dov 
lina szaleńców“. 
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Wiec 
stronnictwa chłopskiego. 


W niedzielę ubiegłą o godz. 3 popoł. od- 
był się w sali Kaubego przy 4-tej śluzie wiec 
stronnictwa chlopskiego, na który przybył 
‘jako referent i sprawozdawca z działalności 
swej w sejmie poseł p. Waleron. Wiec zgro- 
madził nielicznych przedstawicieli chłop- 
stwa z pobliskich okolic Bydgoszczy, w wię- 
kszej zaś części mieszczuchów ze skrajnej 
lewicy. Jako pierwszy zabrał głos p. poseł, 
który w pierwszej swęj części przemówienia 
poruszył historję odzyskania wolności ojczy- 

/ zny, kto rządził dawniej a kto cierpiał, z pół 
godziny potem kadził marszałkowi Piłsud- 
kiemu, jako niby mężowi opatrznościowemu 
(Polski, wreszcie dosiadłszy konika partyjne- 
‘go, jal tratować nim Witosa i 8-kę. Powie- 
dział też między innemi, dla czego nie prze- 
prowadzono dotychczas reformy rolnej i że 
„winna temu 8-ka, że nieład w skarbie pań- 
stwa i w kraju istniał tylko dzięki silnejszej 
prawicy, której chłop i robotnik może się 
przeciwstawić organizacją: Mówił wiele o 
podatkach, o pozostawianiu waluty obcej, 
osiągniętej za wywiezione produkty i wy- 
roby za granicą państwa, oraz o doli mało- 
rolnego. Poseł przedstawił przebieg wypad- 
ków majowych i gadał na ten temat także 
dobrą godzinkę, W końcu już słabym z wy- 
czerpania głosem poseł, nie wyjaśniając na- 
leżycie programu swego stronnictwa, pole- 
cał obecnym kupić go sobie i przeczytać u- 
ważnie“, on zaś „od siebie” dodał, że stron- 
nictwo to jest klasowe i radykalne (co mo- 
żna było już wyczuć z samych zapatrywań 
p. posła na wiele spraw polityczno-gosopo- 
czych) i radził doń przystępować chłopom, 
robotnikom i inteligencji pracującej, Zachę- 
cal przytem usilnie do organizowania 
wStrzelca”. i 

Co było najcharakterystyczniejszem, to 
„częste niezmiernie powoływanie się posla- 
referenta na nieznajomość miejscowych sto- 
sunków, nie mogąc przez to stwierdzić. pra- 
wdziwości swoich opowiadań. Otóż nie zna- 
jąc stosunków, ludzie ci mają odwagę cy- 
wilną na obcym zgoła dla siebie terenie wy- 
głaszać zdania i nauki, nie będąc pewnym 
czy zostaną zrozumiane lub przynajmniej 
przyjęte za lepszą monetę; to już przerasta 
mie tylko odwagę, ale powiedzmy czelność 
'agitatorską. ; 

Po przemówieniu posła odczytano rezo- 
ducję, domagającą się rozwiązania sejmu 
zwołania nowego na dotychczasowych za- 
sadach wyborczych, wprowadzenie reformy 
rolnej, wolności sumienia i wielu innych ra- 
dykalnych żądań, przystąpili „chłopscy” 
wiecownicy do dyskusji, w której nie dysku- 
itowano właściwie a wygłaszano urzędowo» 
partyjne przemówienia o zabarwieniu silnie 

"'lewicowem i klasowem, wznosząc okrzyki 
'na cześć „stronnictwa , Piłsudskiego i t, p. 

Oto z powyższego widzimy, że zasady 
polityki doktrynersko-lewicowo-radykalnej 
starają się usilnie zaszczepić na gruncie byd- 
goskim i „wyzwoleńcy”, to też słuszne są u- 
wagi „Dziennika Poznańskiego" w artykule 
;p. t. „Politykierzy*', w którym czytamy: 

„Wielkopolska kilkakrotnie już była 
świadkiem, jak na jej terenie starały sobie 
uwić gniazdko. różne partje lewicowe, po- 
cząwszy od PPS., skończywszy zaś na ko- 
munistach, ci ostatni zotjentowali się jednak, 
że nie mają nic do roboty wśród zdrowego 
moralnie Wielkopolskiego społeczeństwa. P, 
P, S, zaś zbałamuciwszy pewną, nieliczną 
grupkę robotników prowadzi tutaj dycha- 
wiczny żywot, czego najlepszym dowodem, 
iż jej pisemko brukowe „Kurjer Powszech- 
ny wydawane w roku ubiegłym, już po kil- 
ku tygodniach swego istnienia, przestało wy- 
chodzić. 

Niedarowało ziemiom zachodnim rów- 
nież i „Wyzwolenie“, które dwa lata temu 
rozpoczęło „Ma serjo“ robotę organizacyjną 
wśród naszej wsi. Założyło bowiem w Po- 
znaniu sekretarjat wojewódzki wydawała 
również tygodnik — „Nasz Ludowiec”. 
Przyjeżdżali do Poznania na „robote“ i mar- 
szałek Woźnicki i prezes Malinowski i inni 
posłowie „wyzwoleńcy” Wszystko jednak 


na nic. Po roku działalności „Wyzwolenia“. 


nad „wyzwalaniem” ludu z przekonań na- 
rodowych okazało się, że ów lud nie chcę 
słuchać nowych, nieproszonych proroków, 
Przestał nagle wychodzić „Nasz Ludowiec” 
zniknął bez śladu i sekretarjat wojewódzki 
„Wyzwolenia. 

„Obecnie po tych wszystkich nieudałych 
próbach zaszucania sieci partyjnych przez 
lewicowe i komunizujące tronnictwa, stara 
się przedostać na grunt Wielkopolski „Klub 
Pracy“. 

Ostatnio odbyło się w Poznaniu pierwsze 
organizacyjne zebranie „Klubu Pracy”, na 
które przybył senator Gaszyński oraz poseł 
Barański, by w Wielkopolsce stworzyć do 
przyszłych wyborów oparcie dla siebie 
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wśród mas. Dla tej przygotowawczej pracy 
wybrano właśnie obecną, a nie inną chwilę, 
gdyż menerzy Kl. Pr. pragną wyzyskać o- 
becne konjunktury polityczne. 

Odnosimy wrażenie, że chodzi tu, o wy- 
zyskanie zwłaszcza istniejących w N. P, R. 
fermentów. Stworzyła się tam mocna lewi- 
cująca opozycja, a przy tem na terenie Wiel- 
kopolski stara się mącić wodę „Młoda Pol- 
ska“. Nic tedy łatwiejszego, jak przy tego 
rodzaju sytuacji j zamąconej nieco wodzie, 
wyłowić sobie kilka rybek i stworzyć... no- 
we ugrupowanie polityczne. 


, Jak nam wiadomo Klub Pracy stworzył 
już nawet coś w rodzaju zarządu wojewódz- 
kiego z siedzibą w Poznaniu. 
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Przed 2 tygodniami odbył się w 
Wilnie zjazd pocztowców, na który z 
Bydgoszczy pojechał znany Leopold 
Kronenberg, zwolennik wszystkich ru- 
chów wywrotowych. Było zagadka dla 
nas, co ten człowiek na podobnym %jeź- 
dzie miał do szukania. Ku zdziwieniu 
że poje- 
przedstawiciela 


naszemu dowiedzieliśmy się, 
chał w charakterze — 


beopolń Kronenberg odegrał rolę przedstawiciela 
Dziennika Bydgoskiego”. 


Redakcja „Dziennika Bydgoskiego". 


Doroczne święto 16 pułku 


Środa, dnia 28 lipca 1926 roku. 


Prawie równocześnie z Klubem Pracy 
począł działać na tutejszem terenie nowy 


twór polityczny, powstały jako emancja 


krwawych wypadków majowych t. zw. „Zw. 
Naprawy Rzeczypospolitej”, który jak wia- 
domo ma być ugrupowaniem również rzą- 
dowem. Tak Klub Pracy i Zw. N. Rz. liczą 
na obecny rozłam w N. P, R., zerkając silnie 
w- stronę jej opozycji. Będziemy przeto 
świadkami wzajemnej walki tych dwu no- 
worodków politycznych, o zdobywaniu 
wpływów i kaptowanie sobie wyborców. 

W chwili, gdy Klub Pracy i Zw. N. Rz. 
usiłują rozpocząć swą akcję w Wiekopolsce, 
warto byłoby, gdyby: zastanowili się nad lo- 
sem na tutejszym terenie „Wywolenia"”, u- 
siłowaniami Komunistów i agonją P. P. S.“ 


„Dziennika Bydgoskiego* i jako taki 
był w Wilnie podejmowany. 

Zmuszeni jesteśmy wobec tego 
stwierdzić, że z p. Kronenberaiem sto- 
sunków żadnych nle utrzymujemy, wo- 
bec czego nie mogliśmy go upoważnić 
do reprezentowania naszego pisma. 
Piętnujemy wobec tego postępek p. 
Kronenberga jako pospolity szantaż. 


ułanów wielkopolskich. 


Jedna wielka rodzina pułkowa od sze- 
regowca do generała święciła dn. 26 bm, swe 
serdeczne, dorocznę święto 16 pułku uła- 
nów Wlkp. dawniej 2 pułk ułanów Wlkp. 

Już dn. 25 bm, odbyło się uroczyste za- 
kończenie szkoły podołicerów wraz z kon- 
kursem hippiki, 'woltyżerki, władania bro- 
nią białą. Zwycięzcami zostali: Gmerek, st. 
ułan, nagroda I-sza, szwadron 2-gi; II nagro- 
dę — Szarmański, st. ułan, pluton łączno- 
ści; -TI — Gawroński. We władaniu bronią 
nagrodzono: st, ułana Ichowicza z I szwadr., 
Szarmańskiego z plutonu łączności i Łom- 
żyńsziego z 2 szwadronu. 

W woltyżetce palmę zwycięstwa otrzy- 
mali: Michniewski, Kubicki, 2-gi szwadr., 
Skoracki, 4-ty szwadr. Dowódcą tak dzielnej 
szkoły podoficerów jest por. Paszota i zast. 
por. Bączkowski Jan. Należy dodać, że już 
czwarty rok pluton łączności otrzymuje 
pierwszą lokatę. Na konkursie był obecny 
pułk, sztabu gen. i dowódca 14-tej bryg. p. 
Pożerski, 

W przeddzień uroczystości w niedzielę 
ub. odbył się capstrzyk, złożenie wień- 
ca przy mogile poległych oraz wspólna mo- 
dlitwa. 

W dniu uroczystości o godz. 10-tej rano 
odbyła się Msza św., celebrowana przez ks. 
Szyłkiewicza, który od ołtarza wygłosił bar- 
dzo serdeczne, iście kapłańsko-obywatelskie 
przemówienie. Po nabożeństwie przedefilo- 
wano ptzed grobem Nieznanego Powstańca 
Wlkp. Defilade przyjął gen. Skierski i dow. 
14-tej dyw. puik. Pożerski. 

Na uroczystość pułkową przybyli gen. 
Skierski, gen. Kłoczkowski, maj. Iwaszkie- 
wicz, maj. Szcześniak i t.d. _ 

Defiladę prowadził dowódca 16 pułku 
ułanów pułk. Brzozowski. , 

O godz. 12 w poł. odbył się pod gołem 
niebem wraz z żolnierzami pułku skromny 


obiad żołnierski. Przemawiali: gen. Skierski 


Z ruchu wydawniczego. 


„Muzyk wojskowy”, dwutygodnik, poświęcony 
kulturze muzycznej, w armji polskiej. Wychodzi 
w Grudziądzu 1. i 15. każdego miesiąca. 

Tak oto opiewa tytuł nowego fachowego cza- 
gopisma, którego pierwszy numer 15. lipca br. 
świeżo się pojawił i w zainteresowanych ko- 
łach duże zaciekawienie obudził. Do długiego 
szeregu fachowych czasopism, przybył zatem Ro- 
wy organ, którego brak dawał się dotkliwie od- 
czuwać, gdyż istniejące czasopisma muzyczne 
jakkolwiek znakom. są redagowane i pod wzglę. 
dem rzeczowym wysoko stoją, jak np.: „Rytm“ 
„Muzyka“, „Wiadomości muzyczne“ i t. pod 
problemów, związanych z polską muzyką wojsko- 
wą, są zbyt oddalone i nie zajmują się niemi. 
Z tych więc powodów, prof. Eug. Dawidowiczowi, 
który myśl redagowania takiego organu, poświę- 
conego wyłącznie sprawom polskiej mużyki woj- 
skowej podjał i zrealizował ją jako wydawca 2 
naczelny redaktor, należy się od ogółu muzyków 
wojskowych armji polskiej i ich kapelmistrzów 
uznanie i wdzięczność, gdyż w ten sposób prof. 
Daw. instytucji polskiej muzyki wojskowej, któ- 
ra mimo wysokiego poziomu artystycznego ja- 
ki dotąd osiagnąć zdałała, wciąż jeszcze znajdu- 
je się w stadjum organizowania się i dalszego 
rozwoju, oddał wielką i ważną przysługę, 


na cześć p. Prezydenta Rzeczypospolitej i 
p. Marszałka Piłsudskiego, ti nie o- 
mieszkał przysłać swoje życzenia; dowódca 
Pożerski na cześć Skierskiego; toastowano 
na cześć pułk. Pożerskiego, pułk. Brzozow- 
skiego. . 
Od 16 pułku ułan, wręczono gen. Skier- 
skiemu pamiątkową fotografję. Odczytano 
depesze m. in. od gen. Berbeckiego, dowód- 
cy korpusu Zemanka, gen. Sawickiego z Po- 
znania. Za zdrowie zaproszonych gości i pra- 
sy wypii pułk. Brzozowski, Z przedstawi- 
cieli prasy był jedynie red. Ryszewski -z 
„Dziennika Bydgoskiego”. 

„, Toastowano jeszcze na cześć gen, Thom- 
mego, puk. Iwaszkiewicza, bohaterskiego 
rotmistrza Ślaskiego (obecnie w rezerwie). 
Dowódca Brygady w w międzyczasie wspo- 
mniał wiekopofmną* bitwę przy przyczółku 
mostowym pod Szczurkowicami. Im. 62-go 
pułku piech, przemówił dzielny major p. 
Szcześniak, Przedmiotem owacji był zasłu- 
żony major Nowicki, 

Po oficjalnym obiedzie przy nadzwyczaj 
miłym, familijnym, mało-rodzinnym nastroju 
spędzono dalsze chwile. Przedmiotem gorą- 
cych owacji byli: zasłużony wachm. Koło- 
dziejski, sympatyczny porucznik Kowalski, 
wachm,Więckowski i zastępca jego plut. 
Jabłoński, wachm. . Stempowski Bron. 
wachm. Mozy, wielce zasłużony wojak itd. 

Nadzwyczaj serdecznie obnoszono rotmi- 
strza Jabłońskiego, por. Bąkowskiego, rot- 
mistrza Ślaskiego, por. Skupińskiego, plut. 
Kuklińskieśo, powszechnie lubianego adju- 
tanta Szacherskiego, szefa kanc. p. Stem- 
powskiego i Tarczyńskiego, wachm. Fur- 
manka, Drożdzika, jako osobę reprezenta- 
cyjną (chorąży pułku). 

Wspomniano w gorących słowach pa- 
mięć ś. p. dowódcy Skrzyńskiego, którego 
nazwisko zawsze żyć będzie w historji 
pułku. Rys. 


N 


„Muzyk wojskowy”, zasilany pracami najlep- 
szych polskich teoretyków, muzykologów, kryty- 
ków, znawców, i doświadczonych dyrygentów, 
rozwinie u licznej rzeszy orkiestrantów wojsko- 
wych fachową ich wiedzę, z wielu powodów dziś 
mało im dostępną, a zarazem będzie ich pouczał 
w kwestjach organizacyjnych i prawnych, zcen- 
tralizuje także pośrednictwo pracy, wskutek cze- 
go poszczególne zespoły pu kowe, nie będą w 
kłopocie z powodu braku odpowiednich sił a 1 
poszczególni muzycy znajdą za pośrednictwem 
swego zawodowego organu, łatwiej pracę, która 
o ich materjalnym bycie wprost tdecyduje. Je- 
dnem slowem „Muzyk wojskowy“ w ręku każde- 
go orkiestranta wojskowego, będzie jęgo prawdzi- 
wym, dobrym przyjacielem, i doradcą, a osoba 
p. Eug. Dawidowieza, który diuższy czas sam 
był kapelmistrzem wojskowym i zna ten teren 
pracy i około organizacji polskiej muzyki woj- 
skowej w samym zaczątku tworzenia się jej, 
dużo się zasłużył daje wszelką rękoimię, że 
wydawany przez niego organ spotka się z nale- 
żnem uznaniem nie tyłko u zainieresowanych 
kół muzyków wojskowych, lecz także u wszyst- 
kich in. cyw. muzyków i kompozytorów inieresu- 
jacych się sprawami polskiej muzyki wojskowej, 

Na treść pierwszego numeru tego czasopi- 
sma składają się następujące artykuły: 

1) Nasz eel (słowo wstępne i programowe 


-. (eredo.) 2) Dr. Józef Reiss. Społeczne znaczenie | 


Tendencja: 
Bank Polski rłacił dnia 27. 
Dolary amerykańskie 
Funty szterlingów 


=Nr. 170. 


rytmu. 3) Orkiestry nieettatowe. 4) Referat mu: 
zyczny w M, S. Wojsk. 5) O celową reorganizację 
orkiestr wojskowych. 6) Z życia i twórczości na 
szych kompozytorów. 7) Trzy saleny (wspomnie. 
nia z życia Chopina). 8) Powstanie muzyki, 9) 
Rozrywki. 10) Ogólne wiadomości i pośrednictwo 
pracy. 

Jak widać z tego, to treść pierwszego numeru 
„Muzyka wojskowego” jest bogata, urozmaicona ` 
i nader interesująca, 

Prof. Eug. Dawidowiczowi jako wydawcy i 
naczelnemu redaktorowi tego fachoweg organu, 
życzymy powodzenia na tej nowej dlań niwie 
pracy. Z. G. Urkanyl. 


3 


Giełdy Płodów Rolniczych w Poznaniu 


$ z dnia 26 lipca 1926 r. 
Warunek: Handel hurt. fr. st. zał ładunki wag., dost 
zaraz za 100 kg. w złotych 


Żyto stare 24,75 25,75 Pszenica + 38— 40,6 
Owies « - « + + 1 + - 1. 29,00— 30,00 
Jęczmień — 

z workami 


a +  — 8950 
— 40,75 
59,00— 62,00 


rA ... e 


b» 4; IRS 

Otręby żytnie 18.75—19 75 Otręby pszen. 
Ziemniaki jadalne 
Ziemniaki fabryczne ~ » 


......... . » sad 


Urzędowa ceduła z dnia 256. 7. 1920 r. 
Papiery procent=ws: 
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom.) 


31/—-40/, Poznańskie listy zastawne, (przedwojenne) 
33,00— (za 1000 mk. nom). 
8%/, dolarowe listy Poznańskie Ziemstwa Kredytow. 
5,40—535—58/ (za 1 dolar). X 
60/, listy zbożowe Poznańskiego Ziemstwa Kredytow. 
9.00—8,80 (za 1 ctr. mtr.) 


5,/? Pożyczka konwersyjna 0,41—0,42 (za 1 zł.) 


Akcje bank owe: 
Kurs w złotych (za 1 000 mk. nom.) 


Bank Przemysłowców I—II em. 1,00 
Bank Zw. Spółek. Zar. I —XI em —5,20 
Akcje przemysłowe: 

Kurs w złotych (za 1000 mk. nom.) 
Cegielski H. I em. zł. (za nom 50 złotych) 9,— 
Dębienko I—IV em. 1,00 
Gopłana I em zł. 13, 0 
Herzfeld-Viktorius I-II em. 18,00 
Dr. Roman May I—V em. 84,00—33,00 
Młvm Zietwiański I= If em. 10 
Papiernia Bydgoszcz I—iV em A 0,40 
Poznańska Spółka Drzewna I VII em. 0,35—0,4) 
„Unja* (dawniej Ventzki) I—Ill em. 5,50 
Wisła, Bydgoszcz I-III em. —5,59 


Wytwórnia Chemiczna 1—VI em. 0,75—0,80 —-0,70 


Uirzymana. 


. za: 
8,98 
44,00 


Franki szwajcarskie 175,15 
Franki francuskie 22,80 
Marki niemieckie 215,40 
Guldeny gdańskie „174 60 
Szylingi austrjackie 127.99 
Korony czeskie 26,75 


Wartość złota. Pan minister skarbu ustalił 
wartość jednego grama złota na dzień 27. lipca 
1926 roku na 6 zł. 3,15 groszy. 
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ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


Kamilla B. w Chełmnie.  „Kszyk mojego 
serdca* stłumiliśmy przez wsadzenie go do ko- 
sza. 

Józef L—z w Chojnicach. Fakultetu „astro- 
logji“ niema na żadnym uniwersytecie. Ale są 
zato kursa dla pielęgnowania umysłowo cho- 
rych. 

Nabuchodonozor. Pański projekt stworzenia 
orderu „Naprawy Polski“ odesłaliśmy do To- 
warzystwa ochrony zwierząt. 

Maria Sz. Kcynia, Może Pani narzeczonego 
skarżyć o niedotrzymanie obietnicy małżeństwa. 
Ale jeśli on ma świadków na to, że Pani szpa- 
ragów nie umie odróżnić od białej marchwi, to 
wynik procesu jest bardzo wątpliwy. 

Woiszłyn K. M. W sprawy osobiste 
wdajemy się, i 

Czarnowo W. Jaw. Sprawa skierowana do 
prokuratora. Po wyroku sądowym ogłosimy. 
Prosimy uwiadomić nag o tem. 

W. K. Pod tym tytułem nie znajdujemy 
żadnej instytucji. Może Pani dostarczy nam 
bliższych danych, a obiecujemy wyszukać adres, 

N. B. Sumę waloryzue się zasadniczo w 
pełnej wartości jednak z uwzględnieniem spad- 
ku waluty w owym czasie i spadku wartości 
pbjektu. Procent pozostał ten sąm — 5%. 
Wszystkie hipoteczne zapisy uzyskały morator- 
jum do końca roku 1927. 4 

J. P. sierota. 5000 m. z 1907 r. w przeliczeniu 
tworzą, sumę 6172,85 zł. Wypłata i jej wysokość 
uzależnioną jest od komisarza rządowego, który 
ustala możność czy zdolność płatniczą danej 
instytucji. 


nie 


ZMARLI: 


Śp. Franciszek Górski, tajny radca sprawie- %4 
dliwości, syndyk „Vesty“ w Poznaniu. 

Śp. Myksymiljan Girus, długolętni członek 
rady nadzorczej „Rolnika'* w Sierakowie. 

Śp. Franciszek Sawicki w Gnieżnie. 

Śp. Marceli Marcichowski w Warszawie, 

Ś. p. Franciszek Thiel, lat 70 w Poznaniu. 


. drabzą i wieię innych rzeczy. 


OWARZYSTW. 
Tow. Czeladzi Kat. Plenarne zebranie w gro- 
de. 28. bm. nie odbędzie się; natomiast odbędzie 
gig zebrania zarządu į komitetu jubileuszawege 
a godz. 7.30 w Domu Czeladzi. Komplet pożą- 
ANY. 

Tow, Czeladzi Kat. Plenarne zebranie w 
środę, 28 bm. o gada 7.30 wiecz. Q liczne przy- 
bycie członków prosi Zarząd. 

Sokół Bydgoszcź I. Zebranie sędziów w zą 
aodach jubileuszowych odbędzie się w środę 
dnia 28 bm. o godz. 8 wiecz. w lokalu drh. Żół- 
kiewicza. Uprasza się wszystkie gniazda o sta- 
wienie conajmnej dwóch sędziów. Naczelnik. 

Związek Pracowników Kupieckich, We wto- 
rek, 27 bm, zebranie zarządu w  sekretąrjacie 
o godz. 20-ta., Przybycie wszystkich członków 
zarządu konieczne, 

Tow. Fow. I Woj. Bydgoszcz — Szwederowo, 
Posiedzenie wszystkich członków i śpiewaków 
w środę, 28 bm. o 7 wiecz. w lokalu drb. Ko- 
nieczki, Lerartowicza 3. Zaleca się zabrać 
śpiewniki. Członkowię chcący wyjechać na 
uroczystość poświęcenią sztandaru do Gdańską, 
zechcą pedać swe nazwisko sekretarzowi Maj. 
chrowi. Zebranie zarządu kompletnegą tamże 
n godz. 6 wiecz, © gremialne i punktualne przy: 
bycie prosi Zarząd. 

„Monsalyaf" sekcia muzyczna. Ćwiczenie dziś 


OZN FF 


Klub Mandolinistów „Łutnią”, Lekcja dzisiaj 
o godz. 7.850 wiecz. Z powdu bardzo ważnych 
spraw komplet czlonków pożądany. 


Baczność, I. drużyna harcerska. Wszyścy. 
którzy pozetali w Bydgoszcy, stawią się w środę 
28. bm. w harcówece. : Drużynowy. 


Eydgoskie Tow. Cyklistów, „Nadzwyczajne ze- 
branie w środę 28. bm. o godz. 8. wiecz. u Pa- 
tzera. Z powodu ważnych spraw, tyczących naj- 
więcej zawodników przybycie konieczne. 

Zebranie zarządu Koła Absolwentów Miejskiej 
S'koły Handlowej odbędzie się we wtorek 27. 
bm. o godz. 348 w Miejskioj Szkole Ifandlowej, 
ul. Jagiellońska. 


Hallercycy placówki bydgoskiej. Nadzwy- 
czajne zebranie we wtorek, 27. bm. o g. 19. w O- 
gnisku, 


, Związek Pracowników Kupieckich. Zebranie 
zarzadu we wtorek, 27, bm, e godz 8 wiecz. w sg- 
kretarjacie. Obecność wszystkich czonków zą- 
rządu konicezna. j 


Tow, Gimn, Sokół Bydgoszcz III. Dnia 27. bm. 

o godz. 7. wieczór odbędzie się zebranie zarządu 
u druha Hineege 

Nądzwycząjnę wałne zebranie Gnółdzielni 

lek, 1 cuk. odbędzię się dnia 29, bm. a godz. 4 

popoł, u Wicherta. Dla ważnych spraw komplet 

cz onków konieczny, Wnieski tyczące się Spół- 


o godz, 7. u kolegi Redęlbacha, ul. Gdańska 148, | dzielni należy do dnia 26. bm, nadesłać ną rę-ce 


Komplet konieczny. 
ooo ine A 


Serca Jezusowego, 


Umożliwiam Każdemu 


kupno nagrobkói 


dla swoich ukochanych Zmarłych 


po znaajidazhszej cemie 
w najlerszem wykonan u oraz na 


Rocumadwao især g y sS Em g eia 
yr emr yam isagq in sSzołBenkayt 


GR. W/eocisanchs, 


mistrz-rzeźbiarz kamieniarski 
męypcdi$oszazm, ul. Dworcowa 79. 


F r 
Sprzedaż z upadłości. 

Z polecenia p. Kazimierzą Kaczmarka, zarządcy 
masy upadłościewej „Bydgoskiej 
dawn. Cygar T. A.“ sprzedawąć będę w czwyartak, 
dnią 29 lipca br. o godz, 11 pszy ui Iokisł.ą 13a 
następującą przedmioty: 1 maszynę  rojczą taš- 
mową, 4 maszynę rygielówię, a maszyny úz:ur- 
karki ,Auio.nat'* (wszysłsie maszyay z zapędem 
eieżtr.) 1 maszyna słeąsarza nożąa, 1 waies 
do szóry, 1 iustro, stoły do pias-wan a, różaę 
stoły krawiec<je szaiy, i mapy, Sirzyni: z zame 
kawi, go ła iirmowe z drzewa, piy y drewniane, 
balon z oliwą, wozły, kurii Żeiazna, słołki, stoy 
szrzyn.owe do mą 1), giojax do piężenia ma- 
terjałów, obraz oszki.ny, umywassa Cyusową 
z 6 kurkami stojaz do garderoby, kuh t i ka 
giołeg emaljowany, masz. gazowe, kamień wo 
osirzenia, prasą do tyianiu, 44 Sił w rams ci, 
16646 
Michał Plechowiak, zaprzysiężony lieytałor i tak» 
sator, Sługa 8. Telefon 1631, 


Sprzedaż przymusowa. 
W czwartek, dnia 23 lipca bp. o godz. 11-tej 


przed joomle będę sprzedawał w Bydgoszczy 
przy ulicy Piotra Skargi 10 I. siętr2, we firmie 


© Ziemski i Zühike najwięcej dającemu i za gotówkę: 


1 maszyne do pisania marki „ideal“ 
z stolikiem, 3 biurka z krzesłami, 
1 regał do akt, 1 stół biurowy, 
1 zegar Ścienny, koszykawe meb:€ 
składające się z stołu, kanapki i 2+ch 
foies 16312 


Preuschojf, kom. sądowy w Bydgoszczy. 


uczeń VI KL gimnazjum humanistycznego. 


Bydgoszęz, dnia «6 7. 1826 r. 


10882 


|Czyżkówka i 


Fabryki Ubrań |. 


p Filipawskięgo, ul. Bolina 26. 


"SET 


= c ` 45 A KZ 
_ Środa, dnia 28 lipca 1926 


WZT 5. DALA REESE ZONE 


roku. 


/Nadzwyczajna lekcja śpiewu Tow. św. Woj- 
ełecha odbędzie się dziś 27, bm. o godz. 8. wie- 
czorem w salce parafjalnej, Z powodu ważnych 
przyczyn komplet pożądany. - 


Tow, Uczni Drogerylnych. Zebranie plenarno 
w środę 28. bm. o 8, więcz. w salce p. Mellera 
Plac Piastowski. O liczne i punktualne przybycie 
członków prosi Zarząd, 


Bydgoskie Towarzystwo Wieślarskie. W pią- 
tek 30. lipca o godz. $ odbędzie się plenarne po- 
siedzenie w Resursie Kupieckiej. Na porządku 0- 
brad sprawa regat wszecehpolskieh, Komplet ko- 
nieezny, ` 


Przyczyna nagłej zwyżki akoyż polskich. 


W  miaredajnych sferach finansowych tlo- 
maćzą nagą i to dość wydatną żwyżkę kursu ak- 
cji polskich zakładów przemysłowych tem, że 
kapitalści holenderscy i niemieccy starają się 
wykupywać pakiety akcji, znajdujących się w 
rękach prywatnych. Głównie dotyczy te akcji 
metalurgicznych. Zaznaczyć nmalęży, że kapitali- 
ści zagraniczni w szczególności holenderscy, w 
ten sam sposób wyśrubowali ceny akcji przed- 
siębiorstw niemieckich, gdzie suma wartości ak- 
cji przewyższa już faktyczną wartość przedsię- 
biorstw, podezas gdy w Polsce, wartość przedsię. 
biorstw, w samych murach į urządzeniach wie- 
lokrotnie przewyższa wartość wypuszczonych 
akeyj. 3 


W niedziele, dnia 95, bm. o godz. 10-tej wieczorem zasnął w Bogu, opatrzony 
Sakramentami św., po krótkich lecz ciężkich cierpieniach po zaszłym w dniu poprzednim 
nięszczęśliwym wypadku na polowaniu mój jedyny najdroższy syn, wnuczek i bratanek 


Ś. p. 


m A y dj AŚ 
t = 


w 18 wiośnie życia, o czem krewnym i znajomym donosi w smutku pogrążony 
f e . 
Ojciec, 


Pogrzeb odbedzie się w środę, 28. 7.,26 o. godz. 5t/⁄ po południu z kaplicy starego cmentarza. 
Msza św. za spokój duszy $. p. Zmarłego odbędzie się w czwartek, 29.-2, 26) o godz. 7. mej rano w kościele 


GWibwieszczemie. 
Adywatelom Czyżkówka podaje się do wiadoności, 


że tutejsza Guzownia miejska zam erza prze- 
prowadzić do b; łego ; rzedmieścia Gzyżkówką 
rurocią ! gazowy, celem umożliwienia tam 
ORA obywatelom korzystanie z gazu i ew. 
urządzenia oświetlenia ulicznego. Dla bliż- 


„szego omówienia sprawy zwołuje się ze» 


branie wszystkich wraśccieli realności 
osób zainteresowanych na 
środę, dnia 28-50 VII. br. o godz. 7-mej 
wieczorem, w lokalu p. Rybickiego, 
Magistrat — Dyrescja Gazowni. 
(m) Z p. Ed. Tubięlewicz, decernent,. (16756 


Sprzedaż przymusowa. 


W ezw:riek, dnia 23. bm, o godzinię ©: giej 
po południu bzdą w Bydgoszczy przy ul. Toruń- 
skiej 182 w podwórzu przez licyłację pajwięcej da: 
jącemu ża gotówkę następująte przedmioty sprządane: 


Piano, bufet, duże lustro 15313 
i kuchenka westfaliska, 
BEpzitevysksą, komornik sąd. w Bydgoszczy. 


Sprzedaż przymusowa. 


W czwartek, dnia 23 lincą br. a godz 10-tej 
przed poł. będę sprzedawał w Bydgoszczy REJ ul'cy 
Gdasskiaj 13:/152 na pedwórza firmy WODIRĘ 
najwięcej dającemu i zą gotówkę: 16511 


1 maszynę do pisania 


marki „Orzał” z. dęzowym stalikia m. 
Preuschoff, kom. sądowy w Bydgoszczy. 


Sprzedaż przymusowa. 


mioty sprzedane: 


Bibljoleka dębowa, w tomów leksikonu Mayera, bufet oi 
- Wy, pianino, kredens, stół debawy, Marka, kanapa 12 fotele, 


fdeoozieosvskcai, kom. sądowy W Bydgoszcz KAL 


Zniesienie cła wywozowege cd pszenicy 
Dzisiejszy „Dziennik Ustaw“ (z dnia 
26 b. m. Nr. 72) przynosi rozporządzenie 
ministrów skarbu, przemysłu oraz rol- ` 
nictwą, znoszące z dniem 1 sierpnia 
1926 r. eła wywozowe od pszenicy. 
POZNACIE WEKA SERWO DETAN EAA EAEE EE AEEA SE 


PROGRAMY RADJOFONICZNE. 
Warszawa M. $. 480. 
Wtorek, 26 lipca. 
6 

15 — 45.15. Komunikat gospodarczy. 

17 — 17.26. II odczyt z cyklu „Mnemo technika”. 

17.30 — 18.30. Jazz-Band. 

18.30 — 18.55, Odczyt z działu „Ilistorja cywi- 
zacji” pt. „Perła di Mare — Wenecja”, wya ` 
głosi p. Loch Niemojewski. 

19 — 19.25. Odczyt z działu „Polacy wśród 
obcych" pt. „Polacy w Brazylji“, wygl, Apo- 
lonjusz Zarychta. 

20.30 — 22.00. Koncert wieczorny. 

i Środa, 28. lipca 1925 r. n 
1T. — 11.260. Odezyt z działy „Najnowsza Histor- 
ja Polski“, wygłosi prof. Henryk Mościcki. 

17.80 — do 18.80. Koncert popołudniowy. ' 

1830 — 18.55. Bajki. l 

19, — 19.25. Odczyt z działu „Historją Wszech- 
światowa”, wygłosi prof, G. Tołwiński. i 

20.80 — 22. Wieczór operowy „Halka“ Moniu- 
szki, wykona opera objazdowa Drą Tadeusza 
Wierzbickiego, Czas j komunikaty pragowe. 8 


T 


W miejscę specjalnych zawiadomień. 
W zakładzie św. Boromeusza w Chojnicach zmarł dnią 
25. bm. 6 godz, $-mej wieczorem po krótkich, ciężkich cier- 
pieniach, opatrzony Sakramentami św. mój nająkochańszy mąż, 
mój najdroższy ojciec, nasz zięć, brat, szwagier i wuj 


Dw dody; PE 


w 51 roku życia, o czem donosi w smutku pogrążona rodzina 
Jadwiga Gmórek z Fnglów, żoną 
Bernard Gmćrek, sym. 
Kamień, dnia 26 lipca 1926 r. 


EH sportącja zwłok odbędzie się w óredę 28. bm. o g. 6 wiecz, a nabo- 
żeństwo żałobne w czwartek o 97/ą przed poł. w kościele parafj. w Kamieniu 


Uprasza się © pobożne „Zdrowaś Marja*, (16827 


mochi 


używany leez w dobrym 


sianie. możliwie 2-4 
(16792 egobowy kupt za go 
= r'ówkę (16755 * < 
P. Skaja, 


Bomorsxi Baak zbożowy 
Kościerzyna Teil. 1351 72 


dlé 


wykwalifikowani potrzebni niezwłocznia do robót 
arzy mantażu fzorykł. Przyjmiemy tylko dobrych 
fachowców z dobremi świadectwami.  Reflektanci 
mogą zgłaszać się bezpośrednio do naszej fabryki | SSR ze 


„Slua“ Zatłady Ratnica - Przemysłowe Toa. Ak. |- 


ulicą Za Dworem nr. 1/4, Tczew, 16751 


Stosowany przes p.p. Doktorów „„liBani= 
saum MEaiadpcapiauza Age“ 
przy gruźlicy, bronchicje, kaszlu ułatwia wy- 
dzielanie się plwociny, wzmacnia organizm 
i samopoczuciechorego, powiększa wagę ciala. 
„Balsam Thiocolan Age“ sprzedają apteki. 
Ządajeia tylko w oryginalnem opakowaniu 
apteki f 8698) 


A. Gąseckłego w Warszawie, 


= ZA 


H|orzystąpi jako wspóln'k kupiea Wielko. 
| o aea. ||polanin do solidnego, pewnego, dobrze pvo- 
A Czopki bemoroidalne Gąseckiego (z kogutkiem) | | Sperującego przedsiębierstwa w Bydgasaczy. 
A usuwają ból, pieczenie, krwawienie, swędzenie, ķ Branża obojętna. ferty uprasza, do Dzien- 
A zmniejszają guzy (żylaki) Żądać w aptekach. R| nika Bydgoskiego pod „Solidny“ 16754 
| Skład główny: Apteka A. GĄSECKIEGO || CETE 

j w Warsząwia, Leszno nr. 41 8697 R 


EETAS 
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Szan. Czytelnikom „Dziennika Byd- 

goskiego” w N aæBale podajemy 

do łąskawej wiadomości, iż otwe- |H|E$ 
(| 


„Dziennika Bydgoskiego” 
wy HPunqE«un 


|= Księgarnia Polska = 


Michała Winnickiega 


ww Pucka 


rzyliśmy w Wsskcie 


AGENTURĘ 


i 
$ 
„Dziennika Bydgoskiego“ I 
| 
5 


której prowadzenie powierzyliśmy 


p. Burhardiowi - Nakło 


aktad papieru i księgarnia. 


11862 


w 


"hi 
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Środa, dnia 28 lipca 1926 roku. 


oraz marzenie wszystkich kobiet Świata 


RTEŻ 


Kino 
-Kristal 


6,45 i 8,45. 


a Nr. -170. 


„ŚNadprogram: 


„Kon bez i 


Farsa w 2 akt. 


Dziennik Patir’ 


1 calego swieta. 


w S-aktowym dramacie wytworni ameryk. „Paramount“ p. t.. 


Pod modrem niebem Argentyny” 


Podług . głośnej powieści „Ostatnie Tango" znakomitego 
pisarza Vinceńte Blasco Ibaneza. 


Stynna z gracji i urody olśniewająca 


Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, kazde dalsze 
słowo 16 groszy. Scyfr = 1 słowa, 
» i w, z, a = każde stanowi 1 słowo. 


Dla poszukujących posady 20 le zniżki. 
Drobne ogłoszenia orzyjmuije się do godz. S-te] 
przed południem. “° 


nia 


Ogłesze 


pod niniejszą rubrkyą oblicza się na mm. 


o 1900/, drożej, 


TTP IKC OZONE a 


Mind aE taza 


Ciam 


załatwia wszelkie, choć- 
Iby najtrudniejsze spra- 
wy sądowe, karne 
- procesowe, spadko- 

we, hipoteezne, walory- 
zacyjne, kontraktowe, 
spółkowe, najmu, admi- 
nistracyjne, podatkowe, 
ściąganie należności itd. 


St Banaszak, 


al. Cieszkowskiego 2. Tel. 1306 
Długoletnia praktyka. 
(27310 


` Tanio 
kupisz meble, gardero- 
bę, warsztat stolarski i 
dużo innych rzeczy przy 
reszcie wyprzedaży. Po- 
morska 6, Dom Komi- 
Sowy. (14239 


MPAT aaa RARE itr N, 


IAN pszczełny, świeży- 
Id gwarantowany podol- 
ski w blaszankach, o, 
ponanie płatne zaliczką, 
kg.9zł,5kg. 14zł, 10kg.26zł, 
20 kg, 50 zł, poprzednią go” 
tówką 50 gr taniej. przy wie- 
kszych zamówieniach !j, część 
zadatek, w beczkach naimniej 
260 kg. 380 zł loko Tarnonol. 
łan Jańczyński, Horodyszcze 
pocz, Kozłów, Tarnopolskie. 
(16492 > 


$ 


Malarz 

odmawia, maluje i tape- 
tuje mieszkania. Wyko- 
nuje malarskie roboty, 
remonty dokladnie i so- 
lidnie po cenach konku- 
rencyjnych. Of. do Dz. 
Bydg. pod „20 konku 
rencja*. (16768 


Matki 
chcecie wasze dzieci 
zdrowe wychować od 
niemowlęcia aż do wie- 
ku dojrzałego, karmcie 
je Senatorem. Jeźeli na 
miejscu nie otrzymacie 
piszeie po próbę i opis 
do Sanator, Bydgoszcz 
11. (18598 


Wagon 
świeżych cytryn „Vera 
gelli‘ 300-ki i 330-ki 
nadszedi. Towar naj- 
piękniejszy. Ziółkowski, 
Kościelna nr. 11. (57619 


l 
f 


Nerwowi 
schorzali. cierpiący na 
%Wwezsenność brak siły, 
energii, niechaj używa- 
ja Sanator a pozbędą 
Się wszelkich dolegli- 
wcści i będą sie czuli 
jak odrodzeni. Nie o- 
trzym. w waszej aptece 
piszcie do Śanator Byd- 
goszcz 11 a otrzymacie 
darmo próbę i opis. 


Maszyny 
do szycia reperujemy po 
najniższych cenach pod 
gwarancją fachowo. Sin- 
ger, Stary Rynek 15. 
(14522 


Wiie 
domy handlowe i miesz- 


kaniowe przy wpłacie 
5000—20.000 zł na sprze- 


daż. Bliższe szczegóły: 
Grundtke, Bydgoszcz. ul. 
Dworcowa 54, wchód 
ze Sniadeckich. (F-3145 


500 objektów 

jak majątki, gospodar- 
stwa, młyny, fabryki. 
domy, wile, składy i 
mieszkania poleca Po- 
lonia, Bydgoszcz, ulica 
Parkowa nr. 3 w gma- 
chu Hotelu pod Orłem. 
Tel. 698. F-3141 


2 domy 
II-piętrowe, komforto- 
we, nowoczesne 65 (00; 
dom piętrowy, skład, 
wolne mieszkanie 16.000 
złotych; wile, fabryki. 
majątki ziemskie poleca 
Szarek, Dworcowa 90. 

F-3144 


Kamienica 
w Toruniu w jednym z 
najlepszych miejsc han- 
dlowych, 3 piętrowa ze 
składem na sprzedaż. 
Wpłata około 30 tysięcy 
Zgłosz. do Dziennika Byd- 
goskiego pod „R. R“ 
16781 


Okazja? 

60 mórg ziemi pszenno- 
buraczanej z kompletnym 
zbiorem, budynki masy- 
wne, koni 3, bydła 6, 
świnie, drób, prywatne 
bez długu, kościół, szkoła 
w miejscu, do stacji 1 ki- 
lometr. Cena 14000 zł. 
wpłata do umowy, poleca 
i przyjmuje, Biuro „Po- 
goń* Dworcowa 80, tele- 
fon 1815. 


Gospodarstwo 
65 mórg pszennej ziemi. 
2 konie, 7 bydła za 12000 
zł. na sprzedaż. Nowa- 
kowski, Kaszubska 34 


Dom 
z 5-ma interesami w 
centrum większego 
miasta, dobrze się ren- 
tujący, jeden interes 
z mieszkaniem 5-poko- 
jowem zaraz do objęcia 
przy wpłacie 50000 zł 


EJ 
Z powodu 
choroby sprzedam mój 
dom z piekarnią połączoną 
z eukiernią, dużym ogro- 
dem w powiatowem mie- 
ście na Pomorzu. Tę sa- 
mą zamienię na bądźkol- 
wiek jaki mniejszy interes 
lub gospodarstwo albo 
przedzierżawię. Poważni 

reflektanci zechcą się 
głosić pod „N. A. R. 100% 
do Dz. Bydg, (16597 


Rower 
dobrze utrzymany z wol- 
nym biegiem za tylko 
85 zł u Górnoślązaków. 
Sniadeckich 6a. (16810 


Elegancki 
stół do składu. 310 dł, 
wykładany kaftami, nły- 
ta marm. i szkła szli- 
fowane na sprzedaż. 
Wiad. F. Wodtke, Gdań- 
ska 131. (16788 


Maszyna 
do krajania papieru (gi- 
lotyna) szerokość cięcia 
65 ctm. używana lecz w 
dobrym stanie na sprze- 
daż za 600 zł. Jan Szy- 
mański, Polska Fabryka 
Torebek, Bydgoszcz, ulica 
Poznańska 10, telef. 1680. 
16791 


Sprychy dębowe 
suche 2—3 wagony na 
sprzedaż.  Zgł. do Dz. 
Bydg. pod „Sprychy dę- 
bowe“, (16756 


. Pianino 
używane sprzeda. O. Ma- 
jewski, ul. Pomorska 65 

(16713 


Pluszowy 
płaszcz za 90 zł na 
sprzedaż. Dworcowa 51 
II p. prawo. (F-3129 


I motor 
elektryczny, 1 transmisja, 
2 elektryczne wentylatory 
używane lecz w dobrym 
stanie po przystępnych 
cenach na sprzedaż. Kor- 
deckiego 32 I. ptr. lewo, 
; 16787 


Pianino 
okazyjnie do nabycia. 
Centrala Pianin ut. Po- 
morska 10. Tel. 1738 

F-3149 


Maiy 
biały piesek, 4-miesię- 
czny oraz aparat fibra 
cyjcy (Vibrations Apa- 
rat) 220 Volt, tanio na 
sprzedaż. Bydgoszcz, ul 
Sw. Trójcy 7 DEE 
( 


Maszynę 
do szvcia, starą, używa: 
ną kupię.  Kuszyński 
Dworcowa 89. (16777 


Poszukuię 
gospodarstwa 80 do 150 
morgowego za gotówkę, 
ziemia I. — III. KI. dobre 
budynki, 6—10 mórg łąki 
blisko kolei i miasta, moż- 
liwie bez hipotek. Oferty 
do Dziennika Bydgoskiego 
pod „1200 gospodarstwo“. 

16748 


Słomię 
żytnią kupuje Wielko- 
polska Papiernia, tele- 
fon 1151. (15103 


udzieli lekcji języka ła- 
cińskiego i greckiego przez 
wielkie wakacje z przy- 
spobieniem do czwartej 
klasy gimnazjalnej. Zgło- 
szenia do Dziennika Byd- 


goskiego. (16804 


Bezp!atnie 
listownie wyucza steno- 
grafji wszystkich Instytut 
Stenograficzny, Warszawa 
Krucza 26. 


I. amaszniki 
dzielni potrzebni zaraz 
Dworcowa 89. (16778 


Pomocnik 
fryzjerski potrzebny za- 
raz. Dworcowa Sla, 

(16779 


Kolporter 
który podróżuje na o- 
brazy z drobną kaucją 
potrzebny. Unji Lubel- 
skiej 14a od 5-7 parter 
prawo. (16744 


Eksnedjentka 
która zarazem poprowadzi 
gospodarstwo domowe sa- 
motnemu panu, zaraz lub 
później do interesu.kolon- 
jalnego i delikatasów po- 
trzebna. Zgłoszenia z od- 
pisami świadectw, dołą- 
czeniem fotografji i poda- 
niem warunków przy wol- 
nem utrzymaniu skiero- 
wać pod „L P. 1002“ do 
Dziennika Bydgoskiego. 

F-3128 


Poszukuje 
się pofiocnika piekar- 
skiego obeznanego z pie- 
cem i cukiernictwem. 


Bziewczyna 


wiejska, skromna i ucz- 
ciwa potrzebna od 1. VIIL. 
na mniejszy majątek bli- 
sko Bydgoszczy do wszel- 
kich prac domowych i 
drobiu. Zgłoszenia pod 
„L R. 88“ do Dziennika 
Bydgoskiego. (F-3140 


Pomoeników 
malarskich i 
przyjmie. J. Kaźmierczyk, 
Jagiellońska 44. (26803 


Chłopaka 
do posyłek poszukuje 
zaraz Jan Grabowski. 
fabryka torebek, Okole. 
Nowogrodzka 11. (16807 


Dziewctyna 
14—16.letnia do dzieci 
potrzebna ra cały dzień. 
Zgłosz. Kołłataja nr. 7 

(16802 


Dzielny 
pomocnik fryzjerski po- 
trzebny. Gdzie, wska- 
że Dzien. Bvdg. (16752 


Bona 
z dobrem szyciem do 2 
dzieci potrzebna Gdań 
ska 54. Szulc. (16761 


Potrzebny 
emerytowanv urzędnik 
kolejowy skromnych wy- 
magań, znający dcbrze 
kasę osobową i jezyk 
niemiecki Zgłaszać się: 
„Orbis', Gdańska 31. 

(16763 


Panna 
do 4 letniego chłopczyka 
potrzeba. Gdzie? wska 
że Dz. Bydg. 116757 


Uczennica 
starsza. umiejąca szyć 
muże się zgłos ć do me- 
go składu blawątów | 
koniekcji damskiej. Ba- 
zar Polski. Długa 59. 

(16773 


p wz 


Samodzielna 
książkowa polsko-niem.. 
pisząca na maszynie po 
Szukuje posady od 1. 9 
wzgl. później. Łaskawe 
oferty. do Dz. Bydg. nod 
„A. Z. 1926“, 116502 


4 


Panna 
z lepszej rodziny, mar- 
szantka z dobremi świa- 
dectwami która by chciała 
zmienić miejsce, poszu- 
kuje posady przy wolnym 
stole i stancji, zaraz lub 
później, zarazem i dla 
mej siostry krawcowej, 
która umie dobrze szyć, 


strycharzy: 


OE ZE AE A O ZZ 


Poszukuję 
praktyki "biurowej, u- 
kończyłem szkołę han- 
dłową z dobrym wyni- 
kiem. Łask. oferty pod 
. Praktyka“ oo Dzien 
Bydg. (168 0 


Poszukuje 
od 1 lub 15 posady za 
łokaja kawaler z do- 
bremi świadectwami, w 
usłudze w'nokojach bar- 
dzo zręczny. Zgłoszenia 
M. Biniakowski, lokaj, 
Nakło, Ogrodowa 39a. 
F-3148 


Mtynarz 
żonaty, lat 25, śłusarz- 
mechanik, obeznany z 
wszelkiemi młynarskiemi 
maszynami zarazem wy- 
konuje wszelkie reperacje 
młynarskie i dokładnie 
obeznany przy motorach 
gazowych Deutz Heller 
poszukuje posady od 1, 
8. 1926 lub później. Łas- 
kawe zgłosz. Leon Łysz- 
kiewicz, Siedlisko, poczt. 
Rynarzewo, pow. Szubin 

16746 


W tada jąc 

językiem francuskim, 
ang elskim i niemiec 
kim, będąc długie lata 
za granicą, mając wła- 
sny interes, poszukuję 
posady przedstawiciela 
lub korespondenta. Zgł. 
wod „S. A.“ do Dzien 
Bydgą (16797 


Tapicer 

z Warszawy zdolny na 
roboty lepsze poszukuje 
zajęcia, po domach lub 
magazynie, może być wy- 
jazd. Łaskawe oferty pod 
„A. S“ do Filji Dziennika 
Bydgoskiego“. (F-3130 


o GC 


ię 

145 mórg z żywym i mart- 
wym inwentarzem z ob- 
siewami przy dobrej ko- 


munikacji do objęcia jako į 


kaucja potrzeba 4 tys. zł. 
poleca i przyjmuje Biuro 
„Pogoń“ Dworcowa nr. 80, 
telefon 1815. 


Poszu'uję 
dzierżawy cukierni, pie- 
karni lub restauracji, Oko- 
Hca obojętna. Zgłoszenia 
do Dziennika Bydgoskiego 
pod „Cukiernia lub pie- 
karnia'. 


(F-3070 


Miody 
rzemieślnik gospodarujący 
jeszcze z siostrą szuka 
mieszkania 1 lub 2 poko- 
jowego z kuchnią. wprost 
od gospodarza, czynsz 
płacę za rok zgóry. Łas- 
kawe oferty proszę pod 
„Zgóry* do Dziennika 
Bydgoskiego. (16758 


Mieszkania 
2 pokojowego z kuchnią 
poszukuję natychmiast. 
placę za cały rok z gó- 
ry. Zgłosz. do Dz. Byde. 
pod „Rok*. (16775 


Mieszkania 
4 pokoj. z przynależno- 
ściami zaraz poszukuję. 
Biuro „Osada“, Król 
Jadwigi 13. (F-3135 


Mieszkanie 
2-pokojowe z kuchnią 
odstąpię za „zgodą go- 
spouarza. Oferty pod 
„Odstąpię“ do Dzien. 
Bydg. (16789 


Mieszkanie 
4 pokojowe z łazienką, 
2 balkonami 1 część. me 
błami zaraz do oddania 
Makowski, Promenada 
nr. 42, "16306 


Bezdzieine 
małżeństwo poszukuje 
ockoi próżaych lub 
w.ększy pukój z uż: wa 
niem kuchni. Of. z po- 
daniem warunków do 
Dz. Bydz. pod „M. D.“ 

(16817 


2 
1 


j 
Mieszkanie 
z wygodami, 4-5 poko 
jowe w centrum miasta 
przy ulicy Dworcowej 
poszukuję wprost od gu- 
spoudarzą czynsz z góry. 
Łask. zgł. uprasza Się 
pod „M. T.“ do tilji Dz 
Bydg., Dworcowa 2. 
F 3143 


Poszukuje 
mieszkania 2 pokojowego 
z kuchnią najchętniej przy 
ul. Dworcowej lub okolicy 
zaraz lub później, czynsz 
według umowy, remont 
przeprowadzę na własny 
koszt, Oferty do Dzien- 

nika Bydgoskiego pod 
„Lub elska“. (16705 


2 pokoje 
i kuchnia z meblami 
w lepszym domu, zaraz 
du oduania. Bocianowo 1, 
I pir. prawo. 


(F-3132 


Pokoju 
ładnie umeblowanego z 
osobnem  niekrępującem 
wejściem, łazienką, świat- 
łem elektrycznem. opatem 
i obsługą, najchętniej w 
okolicy ul. 20 Stycznia, 
poszukuję zaraz Oferty 
do Dziennika Bydgoskiegc 

pod „Bankowiec 84“, 
F-3116 


Pokój 
dla solidnego pana do 
wynajęcia. Wełniany 
Rynek 15. (16726 


e 


Pokój 
umeblowany zaraz 40 wy» 
najęcia. Hetmańska 7, 
parter lewo (16580 


Pokój 
skromnie umebl. do wy- 
najęcia. Łokietka nr 23 
I ptr. prawo. (16815 


Pokój 
do wynajęcia dla lep- 
szego pana lub pani. 
Gdańska 117 I ptr, pra- 
wo. (16793 


Pokój 
duży do wynajęcia. Kra- 
sińskiego 14 ptr. (16/99 


2 pokoje 
umebł dla pań lub pa: 
nów zaraz do wwnaję- 
cia Jagiellońska 7a ptr. 
prawo, 1F-3150 


poszukuję w dzierżawę 
i płacę 30 zł. na mie- 


siąc. Ofertv pod „Pia: 
nino W.“ do Dz. Bydg, 
(16767 


Postuku ię 
pożyczki 2000 dolarów, 
zabezpieczenie w dolarach 
procent według ugody. 
Gwarancja pierwszorzędna 
hipoteka. Oferty do filji 
Dzien Bydg. Dworcowa 2 
pod „Pierwszorzędne*, 

(F-2966 


Poszukuję 
?-—3000 zł. na I hipote- 
kę. Of pod „S. K.“ do 
Dz. Bydęg. (16816 


Panna 
inteligentna, lat 20, przy- 
stojna, majętna, muzykal- 
na, miłego usposobienia, 
pragnie zapoznać inteli- 
gentnego pana w cel 
matrymonjalnym. Pano: 
wienadlęśnicy mają pierw- 
szeństwo, rzecz traktyje 
się poważnie, anonimy do 


E oleca i przyjmuje biuro | W0- 6809 | p. Ejarkowski, Plac Po |zajęła by się także wyrę- Składu . Szczere zgłoszenia 
Gos Pogon. Hidkcówi 80, znański 10. i (16808 | czeniem pani domu i ma f przy ul. Gdańskiej lub 1i—Ż poko,e R SET a do Dz. 
i Świeżo tel. 1815. 2 wielkie zamiłowanie do dzieci. RIO sę w (si ay próżne | ydg. pod  „Szczęście” 
k R: PE Ą staż Zgłoszenia do Dziennika | celem dzierżawy gł | ewil. umeblowane z nie- 764. 
kiszona kapusta, świeżo lustra do okien wysta» Be siążnewu i3 ; : F ka 16764. 
kiszone SCK sztukā Dom wowych na sprzedaż | młodsza, obeznana z ze- bydg. pod på W. G.*|Dr. Proebstel i S-ka krępującem O po- 
10—20 gr. Polecam tak- | przy ulicy Na Wzgórze | Kordeckiego 32, I p. le- | stawianiem bilansu i amer. 16779 Gniezno. (15847 | szukuje zaraz lub późmej 


te świeże tłuste szkoc- 


nr. 6 na sprzedaż. J 


wo (16786 


żurn. potrzebna zaraz lub 


kierownik wielkiego ma- 


Zgubiono 


k Ę > 4 sos r A = O s gazynu. Ofert: rosze do pian do przykrycia WO: 
kie śledzie sztuka tylko | Woda. (16759 później Zgłoszenia z ży- Urzędnik Dzierżawa oiei ©) oao zu wojsk na szosie Key- 
15 gr, dopóki zapas Bufet ciorysem, fotogratją, od-| władający języ: iem pol- | ġo mórg. do objęcia |pod „Nr. 100%. ~ (1675 | nia-Szubin. Uczciwego 
| starczy. Zofja Byerowa. Wodny i kredens nowy dębowo | Pisami świadectw i poda- |skim i niemieckim. trze- |350 0 zł. Nowakowski | one > ` ztiaiazcę uprasza się o 
t Długa nr. 18. (16735 | młyn, idzie dzień i noc, | fornierowany korzystnie | niem pretensji, K, Stry-|Źwy i sumiennv potrze- | kaszubska 34.  (F-3132 sa zgłoszenie naiychm ast 
| elegancko urządzony, Ż]na sprzedaż. Pomorska czyński, di, Toruń, bny na oś są dwumie- Pekóż do Dzien. Bydg. pd 
! Panie pary walcy, 2 kamienie, | nr. 42, stolarnia. (F-38138 678 Bracjąć Nobo u fir®y Składy umebl. frontowy, słone- 16 y“ (16766 
dbałe o piękny biust i|przytem 86 mórg ziemi, À racia Nobel, Prome- | . kania. Kto tako- |70) Z utrzymaniem na 
i ` ; : + iii L kip Freblanki nada 27. (16729 | mieszkania. o taXO-|1_g osoby do wyna ę ; 
jędrne piękne ciało nie- | budynki i inwentarz ; we ma do odstąpienia |.. ) 4 A Zgubiono 
| chaj używają Sanator, Szosa do młyna. Cena 65 lub bony z dobremi re- 7 Inb peszukuje, proszę cia. Sniadeckich nr T zieldha jaczkę dziecięcą 
l jako codzienne pożywie- | tys. zł, wpłata 40 tys. zł komendacjami do 4-le- Pomocnik dać złęcenie, - Biuro, O | e 3126| w parku Jana Kazimie- 
i nie Nie otrzymacie na poleca i przyjmuje Biuro ; tniej dziewczynki od] młynarski, samotny, po- SadaŚ s Królowej Jani rza. Uczeiwego znalazcę 
| miejscu, piszcie do z Sa- | „Pogoń*, Dworcowa nr, 80 Kupię 15. 9. poszukuję. Zgłosz. | szukuje posady, najchęt- 118, (F-3127 Pokój uprasza się o oddanie, 
| nator, Bydgoszcz 11 aļtelefon 18-15. resztówkę w okolicy | 14—16. Lisiewiczowa, ul.|niej w młynie wodnym |81“ na 2 osoby do wynaję | uj, Sowińskiego nr. 1ib. 
i ptrzymacie próbę i opis Bydgoszczy, ogólnego |20 Stycznia 10. (16777 |lub parowym, Łask. of. Skład cia, może być z używa- | [ssel. "F-313€ 
darmo. (13590 Dom cbszaru 200 mórg ziemi. : upr. się pod ,Młynarz“ Ę niem kuchni. Makowski, 


nadający się na każdy 


dom mieszkalny, blisko 


Służąca 


do Dzien. Bydg. (16747 


w Toruniu w najlepszem 


Zacisze 4 parter lewo 


Odda m 


l 8 7 e p ę E żeniu do wynajęcia. 4 dziecko na wychowanie 
|  Płisowanie interes oraz piekarnią | kolei oraz dogodne wa- | potrzebna od 1. 8. 26. położeniu do wyn F-3133 ziecko na wychowa 
| ł gufrowanie sukien wy- | na sprzedaż lub wydzier- | runki regulacji. Zgłosz. |do wszystkiego, znająca Pomocnik Piaaionpe zaazeniat po: - starszej biedniejszej ro- 
i ronuje szybko, ceny ni-|żawię. Zgł. do filji Dz.|pod „,Resztówka” dojsię na kuchni,. praniu. | gastronomiczny poszu- wózki Toią 16782 Pokój dzinie za wynagrodze- 
B kie. Leon Klaczkowski, | Bydg. „L. A.* (F-3125 | Dzien. Bydg. (16480| prasowaniu i t. p. Zgł |kuje posady.  Miejsco- | 9.7 3 “| umebl. do wynajęcia |niem Zgłoszenia do 
| gdańska 114, (16801 : Szymański, ul. Jezuicka | wość obojętna. Łask. bi „| Słowackiego 2 I ptr. „Gońca, CA 52 
z Dom "Młyn wodny nr. 2, I piętro. _ (16790|zgł. pod „P. Z, 22* do MIESZKANIA F 3147 (1676 
| Krawcowa dwupiętrowy, wpłata {z 50—150 morgami, go- "GE Dzien. Bydg. (16762 | Pti nt dt RE F= Obeigę 
poleca się w dom. Jac-|5000 do 8000 zł. sprze- |spodarstwa 150-600 mor- , Siużąca Mi ; Pokój rzuconą na panią Kata- 
k' cowski ego 21 parter pra- dam. Szuchiewicz, Ber- łļgowe poszukuję. Oferty | do dzieci i pracy do RB DAA , pritt umebl do wynajęcia. czhBę: Mrok Ckotaln si 
$ WO (F-3137|nardyńska 10 II piętro. Grundtke, „Bydgoszcz, | mowej potrzebna. Swi- BACZNOŚĆ + f jedno 3, drugie pokojowe Król Jadwigi 8 parter oRBliczoje: PRZópłaszani: 
i p > (16794 Sniadeckich38róg Dwor- | talski, Niedźwiedzia 4.| Szukam posady dla mej|przy ul. Jagiellońskiej z | prawo. (16785 | Jankowski (16774 
$ w > cowej. (F-3146 4 (46770 siostry do dzieci i pracy| wszelkiemi wygodami, == j 
y Szlif te rnia. domowej, wykaże się do- | które będą na 1 paździer- Pokój ; 
| Wszelkie brzytwy, no-ļ_ Motocykl Kuni SŁ bremi świadectwami i pc- | nika ukończone i nie pod- | umeb!.do wyn'jęcia. Po- |  Przybiąkał 
[5 tyczki, noże rzeźnickie, |jak nowy, 1'/, K. M, na- Upee RAPU -. słuszeństwem od 1. 8. 26. | legają ochronie lokatorów, | morska 21 parter prawo. |Się pies polowczyk, do 
W roże drukarskie, maszynki | tychmiasttanio nas rze- | , Natychmi st dobre | czeladnik piekarski, sa- | proszę o łaskawe oferty, | wydzierżawię temu, który (16733 odebrania za zwrotem ko- 
? ilo włosów, noże stołowe | daż. — Samochód 10/30. |skrzypce do ćwiczeń. |motny, który może sam | Katarzyna Krawiec, ulica | zapłaci dzierżawę za 2 lata sztów w przeciągu dni 
; ! kieszonkowe przyjmuje |6 osobowy, nadający M ZE A „4 w piekarni i przed pie | Jasna nr. 16, zgłaszać się|z góry. Roczna dzierzawa Pokój trzech, od dnia ogłoszenia 


| 


zakład mechaniczny Józef 
$witalski, | WRZE 6. 


S Y 


j N: 


się na taksówkę, 3.000 
zł. F. Niedbalski, ul. 
Jagiellońska 56, (F-3131 


desłać do Dzien. Bydg 
„(16771 


w 


` 


cem parowym pracować, 
może się zgłosić do Dz 


Bydg. 


(16772 


Ogórkowski, od godziny 
9 do 1 przed południem, 
16796 z 


1200 zł. Oferty pod „Dera“ 
do filji Dz. Bydg. Dwor- 


eowa 2 (F-2967 


ładnie umebl. zaraz do 
wynajęcia. Maiwald, ul. 
Gdańska 137. 416784 


w razie nie odebrania u- 
ważam go za własność, _ 
Nakielska 8, skład, (167% 


